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materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nic usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
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Towarzystwo miłośników historyi 
i zabytków Krakowa 
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Rządy austryackie po zajęciu Krahowa 
w roku 1846. 

Llitiudale powstanit) 1846 rokn przyspieszyło roz- 
wiązanie już od dawna wyłaniającej się spra- 
wy bytu lub zafyuljy K]'akowskiej Rzec/ypospoiitej. 
Ugoda z 6 listopada 1846 rol<vi, podpisana przez 
trzy nioi-Łirstwa rozbioi'owe, znosiła i odwoływała 
traiitaty dnia li maja 1815 rokii zawarte i podda- 
"wała Krak<^^\' /. jep:o okręgiem pod berło austya- 
ckie. W dziesięć dni paźntHJ ogioHUontł ją w Rze- 
czypospolitej, gdzie beK wielkiego przyjęta była za- 
dziwiania. ^) Odkąd bowiem iistąy)ily wojska ro- 
syjskie i pruskiu, /.ajmującfc! KrakłW po usunięciu 
się oddziałów powstańczych, calJcowitą zaś władze 
cywibią i wojskową skupił w swych rękaełi feld- 
marszałek Castig-lione, dowódzea sił zbrojnycli 
austryatdśich pozostałych w luieście "), odtąd pe- 
wnością niemal stało się blizłtie wcielenie do 
habsburskiej monarcłiii. ■'') Zaczynała się epoka 
przejściowa, epoka „upodabniania" do innych 
prowiiicyi austryackicli ; zupełnie odmienny bo- 



"> Kopii, W&poninienia, str, 98-99. 
') iJziennik rządowy nr, 27 i 28 z 9 marca 184B atr. lOG,- 
Kopff atr. 90-91. 

') liopff str. 97. 
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wieiJi uatrój Rzeczypospolitej s]iiuwiul, że wJąt-Zi 
nie bezpośi'«dnio nastąpić nie iiio^lo. 

Dla pj-zeprowadztiuia ztnian niezbęłinyuh i 
tym c Kasowej o /.ajisądu krajem powołano Maur; 
rego hr. Deyma, ]7-eczywisteg-(j ratk-ę ^ubi^rni; 
n«^() i starostę miasta Tragi. O Miano^vauy tj 
dwornym c. k. komisarzem dla Krakuwrt i jegn 
okręgi], striiial aię Deym wywią/ać ze swego za- 
dania zarówno ku zadowoletdu rKądii, jak i dla. 
dobra inieszkatieów. Światły i prawy a w iibfjściir 
TiEider jjffZticzny i uprzejiiiy, Kasiępcał we wszystkiem. 
co ze spi^awaiiii miasta było połączone, bądź jtdanin. 
vvybitnle]szyŁ;li Krakowitui, bądź opinii Kady Admi- 
nistracyjnej, zl4łżonej z członków senatu byłej Rze- 
czypospolitej. ^) Jednakże mimo wszystkiulj wysi- 
leń, mimo liczenia si^ z Istniejącymi warunkami, 
/ia, jakio tkwiło w położeniu, w^ żaden sposób nie 
mrigł odwrijcić. 

Z wcieleniem bowiem Krakowa do nionaichl 
aiisti-yaekiej zmienia! się odra/ii natiirahi)' kier 
iiek jego żjcia ekonomie/.nego, co ciężkie przesi- 
lenie natychmiast wywołać musiało. Podstawą do- 
l)robytu Rzeczypospolitej Krakowsiiiej bylyjej sto- 
sunki handlowe z Krdlestsvem Polskiem, a raczej 
z poblizkiemi je^o wojewódKtwami. ■^) Im to za- 
wdzięczał Ki'aków stały i siltiy piv,yrost ludności 
i co raz potężniejszy rozwc5j miasta, Z jednej stron}" 
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') Charakterystykę jego podaje : Kalinka, Galiuya i 
ków, atr. 434; Lisicki, A. Z. Hekel I, str. V}1 ; lieJfert, 
krakaiier Emigryaten-Aulataad, atr. 13: Kopff atr. 101^ 
liTt, Geacliichte der usterreichisi-lien Revolutitia I. str. B'J. 

*) Kopff sti-. 90, 91, 93. 

') Kalinka, GuLicya i Kraków, str. 4l7- 
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bowiem wyprowadKali pr/eKeń obywatele Kró- 
lestwa, produktu surowo na Śląsk, df> Hambiirora, 
Frankfurtu i Lipska; k driJ^riej zaś struny y.aopa- 
trywali się w Kralcowie tak w wyroiły świetnie 
włKv<'/a9 rnzwijająr-ej się prodiikcyi rękodKifilni- 
ł'zej niiejscowej, jak \\' towary kolonialne i łokciowe, 
khłre zardwno dla. sKybkoyci ndbytu jak dla wol- 
ności od ^^'SKelkil•j opłaty pi'/.ywoKowej tańsxe były 
tutaj niżt?dzioindK!('j.') Wszystkit* warunki składały 
się na tu, Ijy Krakilw wsławić- jako najtańsze mia- 
sto w Europie i obuiizi*' w nim żywy i'iirłi lian- 
dlnwy. Roiło się też od olcolicKnycli oliywatełi 
w cz-asie ta]'gów i jarmarlców, zjazdów świętojań- 
»ki4'h i 1-Larnawalowycłi, A clioniaż zyrwanii^ w ro- 
ku 184-J knnwent^yi liandlowej, zawartej /. Rosyą, 
w 1K34 r. jHjdcięto KnacKuie to rncidiwe życie kra- 
kowskie, to iirzecież stan kwitnący i nadal pozo- 
stał, może w niniejszym ?.akresie, ałt^ niemniej na 
prKys?:łr>śi"' Kapewniajac;y poinyślnośr miastu. -) 

% oblęcietii rxąd<)w pr/.t*/. władze cosarsłcie 
/mieniły się odra/u te błocie ^lotycliozasowe sto- 
sunki. D, 'l^ styrznia 1847 r. wcielono cały okrąg 
IcrakowRJci w luistryat-ki obręb r-elny, jirzeK co j^ra- 
nica dawną] Rzeczypospolitej od KrfileRtwa PoU 
skiejio i Prus stawała się zarazem linią celną. ^) 
Pociągało to 'm sol>ą wielce doniosłe skutki. Sto- 
sunki liaridłowe z Krłłlestwenn Polgkieni przer- 
wały się natyr-liniiast zar/iwno dla cc! wysokich, 
jak i utrudnień paszportowych na granicy; lipa- 

h H>id. Htr. \\h. 
") Ibid, atr. 4lS, 

') Dzieniiili r/ądowy ł 1S47 r. . nr. 7— li, atr 25, — ^ 
Kopfl str. 10 1, 



ti — 



daiy rtiwnit^ż KwiąKki z kupcanii niemicckiiiu i fran- 
cuskimi, tak oiywium^ dotycliczas dzitjki ziipełii«i 
wolnościi od opłat celnyiih. Otwierała się wprawd/iw 
Hwubadna wyiTiianft k Galicyą, ale. ta. już uddawnii 
l^yhi w mocy wiedeńskich f"a!.n-ykŁHiit4i\v. ') Znc/.eła 
się prKeto niina liiiaiisłłwa miasta. Raz wraz po- 
jawiały sit^ upadłości znanych linii kupieckich; 
KinniąjsKyla się gwałtownie liczha oherż i domuw 
zajezdnych, tak nitj^dyś mnogich i Inicziiych; ru- 
nęło niemal do s/.CKetu tak silnie nietiuwno rozwi- 
nięte rękodzielnictwu. Mie tylJ\'(f wszakże jedimstki. 
ale cały [Jjc<'d Krakowian doznał oiebaweni złych 
skiitkfjw nowycli urządzeń. Wskntek przei-ięcia 
bezpośrednich zwią/.kilw / lvr<ilestweni Polskiem 
i podwyższenia uel od zbóż i produktciw inął^znyuh") 
podniosły się "gwałtownie ueny śrudkłłw żywncłśi'.i ; 
nieszczęsny zaś rok 184B, w którym w Galicyi 
straszny g-lód panował, nadiił tej łv:lej^cc jeszczt^ 
większe rozmiary;^} podniosły 8ię i'ównież wsku- 
tek ceł <^raiiicziiycłi i niateso odbytu także i ceny 
towarów kolonialny cli i l:>lawatnyełi niemal we 
dwójnasób. Zapi'o\vadzc>ny ijow^szocliny podatełi ktm- 
sumcyjny/) opłaty od mielenia i szrutowaniazboża^*) 
]>odatek od rzezi/) monopol solny, ') i tytoniowy^J 

') Kalinka, Galkya i Krakijw str. i'2l—'A. Jakie wra- 
żenie wyTcarlo na kupcaeli berliiiskicli, wroi^la^wakich i na wla- 
acicielauh wielkicli hut na Śląsku wcieleniu Krakowa ilo Auatryi, 
podaje Tpeitychke: Deutsche Gegclaichte im lU. .(lit t. V atr. 552. 

') Dziennik raądowy z iO marca 1847 r. i^tr. li>8 

■) Kopff atr. 105. — Gazeta krakowska z Jnia D kwietnia 
1847 r. nr. 80 i z 27 sierpnia 1847 r. nr. 195. 

*) Dziennik rządowy z 26 luaja 1847; obowiązywały od 
I sierpnia 1847. - ^) Z 6 listopada 18Ł7. — ') Z 24 lipca 1847. — 
•) Z 27 stycznia 1847. — *■) Z 23 lutego i Hi marca 1847. 



WKiuogly jeszcze te d(>l«gUvvo6r;i. ^) A tymczasoui 
niepewność , co riHibliższa, przysKlość przyniesie , 
ZLicLążyla iiŁtd prK«\vrtŻMt| cz^jśdą krakowskie) lu- 
dności. T^ękali się nie bex powodu /.atrzymani na 
razie na Hwydi posadacl] nr/ęrlnicy dawnej Rze^- 
c^ypospulitej, żeby ich niu odiiatono lub nic spen- 
syonuwitTHł w razie całkowitej zmiany dotychcza- 
.sDwej aduiiiiistnicyi i sądownictwa krakowskieffn.^) 
Szczupłe [liacc zresztą nie wystarczały wobec ziuie- 
nionyiib warnnkiiw byhii na zaspokojenie wszyst- 
kich potrzeb; zaczęto się zaciąiicanie dhig<>w, a że 
wśród niepewnych stosunków o kredyt było bar- 
dzo trtuhm, licliwa rozpanoszyła się z całą mocą,') 
OorzBJ jeszcze było z klasą rzemieślniczą i wy- 
robniczą. Źródła zarobliii zniknęły niemal zupeł- 
nie; zai)a]łowala też wśród niej straszna nędza 
i przyg:nębienie. *) Liczba, zbrodni i występliriw 
szybko zaczęła, się wzinaH'ać, budząc niebawem 
trwog'c nie t\'lko u Krakowian, ale i n przysła- 
nych dla reorganizacyi cesarskich nrzędnikiiw. ^) 
Głnclia rozpacz zaciążyła nad Krakowem. 

Jnż sanie przeto stosunki ekonomiczne źywj^ 
do i^ządów austryackicb wywoływały niechęć. Obok 
nich jednali zaraz od pieiwszej chwili wkroczenia 
wojslc cesarskicli na krałcowskie tej'ytoryuni dzia- 
łały ezynniki inne, które niechęć ową coraz to wię- 



*) Dzienaik rzt}<bwy ?. 1S47 r., nr. Hfi, 147, 148, 150, 151, 
6, 239. — Kopfl' str. lOiJ. 
Kopff 8tr. 102. 

Kalinka, Galicyu i Kraków, ah: 455—6. 
*} ttkp. Bib[. Jaj^. m\ 31S7 k. 3. 

"i Kalinka, Galicj^a i Kraków, str. i2-i. — Rękop. Bibl. 
Jag. nr. 3787 k. 3. 
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L-ej WKUiagaly i zamieniały ją w nienawiść. Byj 
to zartnvnii wynikiem fłkolicziiości, wśrckl kturyc;] 
!vi'ak(Wv /ofitiit 7.it\et\\ juk i wypływem witiżenia^ 
jakie Wfieitinił; Kxec/.yp()S|:łolitej lii-akowsklw] di 
inonarcliii atistryackiąi wywtilalo w kraju i /.aj^TaJ 
uit;ą; w niemałej wśzaliże niierzt^ byl tu taliże i't 
zultat Kapatrywań i postępowania tycłi IikM, kt 
rzy fici reorganlzaryi i zarządu iniasta i je^o okrę^ 
Ijyli powołani, 

Zajęrie Krakowa ]>i*zez wojska aiistryacki 
Jokniialn się wśr<>d paiiiiębinj rzezi ^alii^yjskiaj 
Wypadki, wstrząsające do i4"l<^l>i hw;i potw4ii*iiośctą, 
wywołały we wszystłcicłi dzielnicach Polsłci, w Tiaj- 
dals/}X'Ii nawet jej zakątkach, powszechną y:voy.e 
i ohnrzenie, Ictóre wnet <j;lośny znalazły wyra/ 
w oskarżeniach i potęiłiaiMM anstryackie|t;'o rządi 
a zwłaszcza ^alicyjslviej liiiirołu"acyi za zbrodiiitia 
jej działanie. Niii;(łs:ie wszał^że j<(oFsy ti' obnrzeni 
z więłtszą nie zabrzniialy .silą jak w Krakowio; ' 
pod Gdowem zielną! przecież cały oddział powsta 
nia krakowskiejSfo, wymordowany przez wzbnrzond 
chliipstwfj; do Krnkowa zresztą schroniło sie mmi 
Htwo wdi'iw i sienlt po poniordcłwan>'4:li, a świac 
k(5w rtaociznycli popelnionycli okrucieństw. Ic 
skarp;! i iiar>:ełvania na rząd ansti-yacki łnidKił 
tein większe wrażenie, że i w zajecin dwnkTotnei 
Krakowa bez wystrzaln i>rzez wojska cesarskie 
zamiast nioiKlolnośt-i i straehu dowotlmeeico jene- 
rała Collina npatrywano pod&tępną politykę v>do- 
deiiskiefco dworu, dopnszcsiająeą, aby rueb po- 
wstańczy luzwinąl się w mieście i nsprawiedli- 



■) hia?ckl, A. Z. Halce], s;tr. 15^, 154. 



i 



— i> — 

wił }e°^o zajęcie. ') Pouiuważ nie było wnlrmści 
druku. zacx.ęly ki'ążye iilsomka jadowite, y-łuśHwo, 
bądź pmzą, bądź wiorsy.tłtn s/.arpiąi-e tyfdi, któryt-h 
xa s|Ji'a\v<'i')\v katastrofy uważano lub o których 
wiedi^ififHij że 1'KyntTy w uiordtK-li brali udział '^) 
Naprr>ŻTio śledKilfi za iiicnii imlicya, imprużua 
wszystkie wytężaUi sity, by odkryć irłi antłn'ów: 
fala [towsKerliiieitu oburzenia nii' dała się uiczem 
powstr/yniat. Ucisk uiśłuwy w jderwszycJi uiiesią- 
cacli po zajei'iu li^rakowa, ^) uicuiniarkowiiiii' wy- 
lua^auia kwatei-unkuwe i liwonjnkowe, nie dość 
Hcisle pr?:estr/ei;iinie karnostd w wojsku austrya- 
ckitMU i stad popełniane pi7.ez żohiier/y swawole 
i gwałty,"*) — wszystko to uliiicziilo nawet tych 
initfHzkauruw nunsta, ktilrycli jeŁ*'o '/.nianie i wuie- 
lenie do inibsburskiej uuninrcliil nie bitrd/o poru- 
ssiylo i /Hsinucilo. ^) 

Ale wtedy nawet. i<dy pij traktHeie 'a i\ listo- 
pada I84fi roku miasto /, pod wojpkowei!,'!) wy/.wo- 
loTie zo.stalo r/i^dii, nio przestnly dKJaJfie ods^losy 
galicyjskiej r/.eyA i Kajęoia krakowskiej R^eczy- 
jiospolitej. '^} Raz wraz dnrliodzity wieści o buntu- 
jących sii^ niukaruycli jiTouiadadi tddopskicli, o itdi 
odgrażaniu się pr/et-iw sdaehcie i możnym; nad 



'j Liiicki, A. Z, Helcel, .str- 150- 

') Gkp. Btbl. JagiolL nr. 3liN8 i 3a89. 

*) Uzie-uińk izijdowy z lS4łi r., str, 1 KI 136, 127. - 
Kalinka, Galicyfi i Kiakuw^ sitr. 419. 

*) Libicki, A. Z. llelcol, str. iTiO, — Kopłl" wtr. y2-;t. 

») Ibid. str. \m. 

") Gazeta krakowsku m-. 121 z (i czerwca 1846 r., nr 196 
'A ij września JS4G, nr. Wi 7. 37 Ustopmla 1347. nr. 3S7 ł '1% 
jmidniu 184)5. 
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TiiiKsteiii /Hwisla li-mżba napadu /e strotu' krwa- 
wych l):iiid, doprowadzonych do (łstatt'fxiiiłŚL-i stra- 
szUwyni ^iodym, jaki w 1846 roku w Galicyi pa- 
nował. Naiii'«iżnii Krofld łlyn^khn- pnljr-yi pnd ry- 
gorem siiriiwej Uai'y jnj Uy.ykmó /iikiłzywat, ażeby 
„fałszywych a spiłkojtiyt-h obywateli zatrważa;ją 
t;ych wieśri'* nie wymyślano i takowycli idt* roz- 
;i:laHzanfi. '} O przytłiimit^nitf ich jednak daremnie 
sit' kus/ono. Na ułoralnycli sprawciiw rKexi,, sta- 
rostów t:yrkii[arny4-h i podwładnych im nr^iędni- 
kijw, spływały [irzeL-ież orrlcry i zaszczyty; jir/y- 
wódzry 1"/x"/a Ijezkarnle Jiu);^;łi się clielpit". z*? sw"u- 
ich c/yndiw. Natomiast przeciw żywiołom patryc 
tycjinym^ uwięzionym i odstawionym łlo 4'Vi"kiiłóu- 
w czasie rzezi, rozpoczęto docljodzeiiia sądowe, 
w niezbyt .szybkiem prowadzona tempie. 'O Nit^pe- 
wiiośc, co •/. nimi się stanie, ogromne wywoływała 
wzbiirzuoie^ liiedy b4)wieni nienblap;aną okazywano 
surowość dla Nczestnilc('>w nitidiJs/lefj:o powstanhi 
7. 184:ił r., f^prawfy rze/i znitełnej zażywali l^ezkar- 
ności. ^) W roKJątrzeniii oj;'ijliiein zapominano o wi- 
nacli i nieprzHzorrtem działaniu czynników patry- 
otycznyuh, pracujących mimowoli przez niewczesne 
hasła i pfunysły na korzyść i w ducłiii ^ałicyjskiej 
biiiixiłvracyi. Rzi^d anstryacki oil cza^n i"zezi stał się 
przez lat kilka najbardziej znitmawidKonyiu zo 
wszystkich mocarstw ro/,biorowycłL 

') Gazeta krakowska z 184fi r.. nr- 17n z 11 sierpnia, — 
Kopft' str. 94. 

') Gazeta kmkowska z 16 sierpnia 1847 r., nr. 185 
i następne, nr. 197 x 30 sierpnia i następne, nr. 199 z I wrze- 
snlti i następne. 

^1 Lisicki, A. Z. Ilelce!, str. Kił. 
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Przez dhiiii i-zas nit' siiale oUawy i ti'\v<>Łi:ę bu- 
dził \<is więźniów |iolity<znycH. Ptf |inwstanii[ 1846 r. 
tak daltM^e przi^pelniło się Tiimi iniaato, ia niiisiamt 
m'ziiclzir' tynirziisowe wie/.tcnia w klaszItaiy.L' Panli- 
iniw uii Sknlfp, II Dinninikaniiw i l^enmrflyTUw. ') 
Śledztwo i)d cv,a9u wdyltMiia Krakowa rlo państwu 
aiistrvaL'kiei;-(> prowadziła ołlri^bnH, ud w]ad/. są- 
dowych kiakiHVRki4']i nifzawisla koniJKya krymi- 
nalna pod kitrnukiłMii osIawiu^t'K^^ ?"■*' snrowośoi 
I nadużyć w dochodznidach radcy apelacyjnego 
Ii-i]aci^i'-o Zając/.kow-skiejii)- -) Przeciąi^iidi -sie też 
ono pouad uiiarę. ftdy tyiiiczasem we l-wowie, 
za nd/.ial w zaniieszkach 1846 roku, już w pcdo- 
wie r. 1^-17 zapacliy wyi-oki- Naprtiżrm rozporzą- 
dzenie cesarskie z Ut jinidnia 1846 roku, ogło- 
szone 4 stycznia 1847 i'i>ku w Dzii^uuiku Ilzą- 
dnwyili, ■■'} poUnalo p<łciąfc'a(5 do odpowicdzialnośoi 
tylko iiH('z<dnikińv i czyiuią ponmc dsijącycli w roz- 
niaiiucli, osoby w slużbio publicznej /ostająif i tych, 
ktdrzy już raz byli pod śledztwem z-powodu spraw 
polityeznyoli. Nie przyspieszyło ono ani t<dcn do- 
chodzenia, ani nie przyniosło swobody bodfij diii 
częśtd więźniiiw. Trzeba było dopien) skarpri ku 
posredni(?twetn In'. Kaziinifrza LHTU'korońsłviex*i 

[ złożonej M iit6\} tronu, żtiby y. końcem maja 1847 r. 

I uwolniono kilkadziesiąt osób, w piiwstaniu kra- 
kowskieni 1846 r, żywszego nie biorąeycli udziału. 

L_\Vteiic-zari dopiero liczba uwiczionycli z ^IH zmalała 

^^M ') .1. Lnuis, Kronika ruwnlucyj kriiknwsliiej, str. 199. 

^^p ^) Kronika 40 dni Krakowa, str. ITO— 71, — lialinka, Ga- 

' licya i Kraków, str, 419. — Kopff str, 02. — J. Louis, Kronika 
rpwnlucyi krakowskiej, str. lilii. 

*) Str. y. 10, II. - .1. Louis, Ki-nuika ifw. krak., str. 200. 
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na 155. O iiit snnitriyiu łosiej o Uezw/.i^-li^dneiii 
i nkriitrieiii ■/. nimi pnsti^itowaniu p'łiielit^ wieści 
ubiti^aly inia8tu.') Nienawiść do prezesa kmiiisi\ij 
kryminalnej Zi\ią(!/knwskiea:<\ ktdre^ti opinia. pOi^| 
wszeclina wskuKywnla jako y;|i'i\vne^'<ł >!]u';i\vrę tycl^^ 
wszystkieli cłkrnrieństw, ro.sla /. IcMŻdn i-łiwili^; 
ostatecznie 4 listopada E84T roku wie<'Złnvin [ladl 
/. ręki dwt«rli nieziianył_it) hul/.i w pobliżu sweR-c* 
i]omn. -) Zabójstwo tti wywoiahł 8Ui'owe (łbo.stry.t^- 
nia. i pr/e^pisy stanowląra sąd doraźny /a podobne 
fzyTjy. ") .Jednaiśże paniki, jaka ]}adla na nrzf*ilni- 
ków austryaokioli, nic iiśinierayt: nie niog^Jo; żadi>Ti 
z nidi nie fioka/.al się wiecKorem na iiJicy; ws/.ysr 
lękali się pod<łbnt*go losu. *) 

(>> p]'awtln ]njstępnwanie idi, x wyjfttkier 
innżł* jedynego Deyma. nie in-zyt-zyniało się wt;al4 
do ijśndtir/cnia vv/.bui"y.oiieii'o miasta. Pr/ybywal 
[trzefież do Krakowa jak do zrlohytuji^o j^nłdi 
o któiv<;'u IndriiKŚfi już /, i-^óry najgorzej ijyli uprze 
'dzeni. Na te iL^h poi^lądy wpływała oi;iihia dążnos^ 
r/adii aii!^tryi:it'kiet:'o do zwalenia oskarżeń i potĘ 
pienia 7, powodn rzezi i;alieyjski€J i zajęcia Kra 
kowa K siebie na. ilnrha i^ewoliicyjne^^o i Ijiiiitowni 
czt.'Łfo ]\daków-, ^) objawiała się ona zarówno w dj 
ploniatyfZnyuli notacb Metternicba, jal\: i w oszczet 

') J. Loui^, Kronikii rewol, krak., fstr. SHl. 

"} Gasi^tu krakowska z t.1 listiipiiilft 1S47 r. nr. 254. 
FapiLTy po J. l.ouLii'ie ,.VŁŁriŁi". Arcliiwutn miastu Krakowa. 
Kopii' str. lOli. 

') Dziennik i'x^(lowj, nr. '24,'i i '2Ui, z 4 grutlDlii J847. 
Kopff str, lOf, 

•) Rkp, Ak. Uni. Nr 11S3, i 4, k- 5tł i 51. 

') Lititcki, A. 'A. llelce!, atr. 149. — Kalinka, Galicy 
i Kraków, str. 42t). — Kuplf str. 93-94. 
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Kych arfcykiiłacli, aystiiuiy-tyczniti Kaniieszeaiiiiyfli 
„Gazerie Au^sbiicskit*]" i iiitiych dKieniiiknch. 
Teimi jłlanoweinii dKialiiiuii rządu poddti.wŁili się nie 
tylko poimiLejsi iirzędmoy, hIb i jednostki wybi- 
tiiiejszti '/. ptłśnkl niLfli juk iip. taki HemM, Iwłłwski 
riiduji, apdlacyjny , ktiireinn powierKoriu reformę 
Uritkowskitig-o sądownictwa, W meinoryale n 30 
fKervv(*a 1847 roku, onmwiajacyui te sprawę^ tak 
uzasadnia! poti-ztiht^ oddzielenia sądownictwa kiy- 
luinalnego 1 iiistancyi od sądownictwa cywilnotro ') ; 
„Od tat niemal 35 byl ten kraj narażony na 
i-i^żnorodne poUtyt-zne Kawichrzeida ^ od 1830 roku 
zaś łstal się jetJneiii og^niBkieni wszystliich /.łowra- 
^iclizamaehdw, skierowanycii przeciw społecznemu 
porządkowi sąsiednich państw^ aż nareszcie wywo- 
łał, podiueeiJ i przed ealym światem jako już od- 
clawna, prKygt>towane i zamierzone ogłosił zbrodni- 
vj/M i niebezideezne adarzenia miesiąca lutego 1846 r.; 
to też wielka część każdej warstwy jego ludności 
jest polityt-znie zdemoralizowaną, wsliiifcek zaś 
ostatnirli wydarzeń rewolucyjnycti zubożałą zna- 
ł^ziiie i niezuajilującą żriłdel zarobku; zresztą wśród 
ziuieznej ezc^ei tak nTieyzczan jali: chlopiiw tylu 
znajduje się najgorszBg'o sltiryińe tlące^d się zarze- 
wia, że w razie niepomyślnych dla państwa zow- 
iiętr/jiyt-h wydarzeTi wcale nie luożna liczyć na za- 
diowaiii^ powszłjchne^o spokoju i besipieezeóstwa 
jednostek, lecz owszem sjiodziewać yię powrotu 
lipry.edniełi wydarzeń ; zwit^lcszyla sie bowiem 
i cią^lti nadal wzrasta ttczba zbrodni i zloczyń- 
cdw zarówno wskutek byłycli a przez długi czas 



') Rk|K IJibl. .1:1^;;- ur. 3787, k. % 
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jiiiźiiifj iMld/.lalywitjącyrfr /.awiulirzeń, jak po c-xęŚci 
wskutek painijacej drożyzny i bił-ily. Ta tez są* 
dowiiiftwo karne 1 iiistaiicyi \v>iiiagii sKczej^iJliiejI 
itwaj^-i 1 Ł'alkov\4tc'g<ł oddania się nry,edn3k(')\v są^ 
do\vyt'li", 

AlłH iiawft i^'(lyl»y iiiu takin było iłostęfjowa- 
nie i Kapatrywaiiia aijstryat.kif.li nr/.ędnik(1%v, tC 
jednak sympatyi ludnnśt-i i twk pozyskaćby sobie 
(lie uioffli. Wnusiu bowiem piei-wiastek ^erinani- 
>;acyjny do miasta, kture dłitycłiczas /ar<>\vno w ad- 
ministracyi i sąd<>\viiiet\vie, jak .szknlnii:twie jiosln- 
^iwalo się jedynie ję/,ykieni polskim. Ulei;-Ia jni^ 
w 1^47 roku CKęścioweinii /.nienuzeniiiJagielkłiiskaB 
wsKenhiiica; ') podobny los i innym /^agrażał szkn- 
Joni. Pojf.ostali wprawdzie na i-azie vv arlministra- 
4!yi i sądownictwie uiy.^dnit.-y l*uhtcy; w |ii-zysz!t>śtii^ 
jednak wszystkie władze języka iiieniieckie^^o je4 
dynie używać niirity. 

Tu (czynniki natury przewŁtżnie iniejscowtil 
wpływały ^ii'>vvnie na nieclięć kii austryackim rząj 
dom. l)ak;]vii nniit'j działały pierwiastki natury 
op:ólniejszej. l)<>cbf>dzily wprawdzie Krakowian wie-™ 
ści o wystąpieniu |2ra.biiietuw zacbodnich przeciwni 
samo wolnemu rozrządzeniu losami Rzeczypospo- 
litej Tia. rzeez Anstryi przez trzy niot'aj*st\va rozbin* 
rov\^e;") krążyły głuche .^^Inchy o tej obtitej Utera^il 
turze^ jaką wywołało zajęcie Krako\\'a dzięki szcze 
polnemu jego znaczeniu dla spiawy narodowej 



ei 

] 



') Koprt str. 104. — W. Czei-mak: Uniwersytet Jagiellońskll 
Praegląd Polski t. 186 $tr. 583. 

'*) Gazeta kraliowska nr. 271 ■/. 11 grudnia 184G, nr. 
z 2 stycznia 1847, nr 7 z 11 stycznia 1347, or. 51 z 4 ma 
1S47, nr. M z S marca IS47, nr. 5.i z 9 marca 1847. 
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po lS'óO zwlasfzcKa rt>kii. Na zwiększenie (ibi)|>i'il- 
iiej nieufności r>;ącl/.tiTiyfli i fządzątryfli ^vply^v!l](^ 
ta stosunkowo bardzo mało. Czynniki y,iv8xtą nuł?j- 
scowąj natury siż nazbyt wystarL-7.aly do te^o po- 
imre^o nastroju, jaki w lvraI;o\vi<.^ zafianował. Nio 
Uez słuszności powie potem feldmarHzak-k tJasti- 
■clione, dowild/.ca siiy Kbr)))nej krakowskiej, że prze/- 
te dwa lata (184H i 1S47* nienawidzono się wza- 
jeiTinie i unikaiuł. Posępnie niiuąl dla Knikuwa 
rok 1847. Rnk n(Avy zmiaił wybitiiyeli w łisposo- 
bieniii OLi'<'dnein nie tylko nie pr/.yiii<t&l, ftk' na- 
wet nie znpowiadal. Dnkoiiywaki się tylku ł^if^fi^le 
:ł zwolna pi-aca ^upiHlabniania*^ Krakowa do in- 
nych prowincyj austrj-ackich. Od 1 stycznia 1848 r. 
zaprowadzoon w Krakowie nrząd cyrkłilarny '. 'l 
na starostę eyrkulHrutig'o powołano Willu?lma tiar. 
Kj'iega de Hocliteklen, dotycjhezasoweoro stantstę 
ł^yrkuhi staiuslawiłwskii?;n'o a syna osław ioiio^"i» 
/ rzeisi 1846 r. prezydenta gubernialnego L;'alieyj- 
skiego. ^) Czlowiii-k miody jeszcze, w postepiłwaiiin 
alaby i hi6/depyd(nv:uiy, tu nazbyt uparty w swyr*!) 
postanowieniach, to znów przed najmniejszą ustę- 
pująey pr/.eszkodą, nieświadomy ^.resztą l^rakow- 
skiclt stosunków, nie nadawał się Krieg weale du 
rozważiieg:Oj spokojnego działania, slciei*owanegn 
ilo pojednania i zg-ndy. Przyszkuśe zapowiadała, się 
ponuro i ji;roźno. 

') Dziennik rz^duwy z 30 ii;ruJnia lSł7 r. str. Kli9-3S. 
") Dziennik rzędowy z 24 grudniu 1847 r. sti% Ui2ii— G. — 
Kopff atr. !U7. 
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Płerwsze ruchy rewolucyjne. 

Na^lt! d. 15 nmrca. 1^48 roku objęły oaJt^ miasto 
^łiirbe wieści o rewoliicyi w Wiedniu, wywo- 
łując w Hterat-li iiiy,ędnio7.ych niemała i^aniepoko- 
joiiie, U Krakowian imogcSl nie wierzono popfln- 
skoiirii fciż nazbyt dobrzo ziiRiio przecież ludność 
wie<lt«ńską, nawyka do poslns^^eństwa, nieskorą 
lit) xaburKeń a do domu cesarskiefico wielce przy- 
wiąKalia. nzień liastcjmy jftdnak przyniósł k sobą 
już Ktipelni6 pewną wiadomość o dokonanym prze- 
wrocie i o iipadkn znienavvidi!one^o powszechnie 
ks. jMettorniclia. 

Mimo bowiem ws/.elkich prsceszki^d ze strony 
rKądiUv dijżności liberalne i narodowca potężniały 
w Europie k każdą tłiwilą i coraz większe zataczały 
kręgi. Nie tylko stromnctwa radyk'alne, ale i iimiar- 
kow'ane uora/. bardzit,^j odc/.uwaiy kooiec/ność zmia- 
ny dotycbf^asowe^o porządkii j'/t'rzy ; domap;ano si^ 
więt! iisuniOfia nadużyć i rozs/.er/A-nia praw ludo- 
wycli, sjd/ir byl iistr^tj konstytucyjny ; żądano knn- 
Htytncyi, ^'dzie dotj-ohcKas trwały r>:ądy absolntni\ 

Tlejące to Karsiowio wylłucbjo najpierw w sty- 
czniu 1848 roku na Sycylii, fcdxie obwołano rządy 
konstytucyjne; chcąc się utrzymać na tronie, nadał 
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ją kvu\\ w Neapolu,' /a tym jtrzykiacleui poszli nie- 
bawem; wiulki książę toskański i krul sardyński. 
Jednakże dopiero rewolucya francuska, obalając 
w lutym /iueiiawidxoiią lipcową Tnonaveluę, po- 
pchijęła w całej Europie środkowej k(tla libe]"Hlne 
du {iKiiilania. Zneząly się agitacyo słowem i pisinern, 
w riiżnyfli krajfioli w miarę odmieTinycli warunków 
do i'o/,uiaitycli /-niierKające celów. Dążuośni libe- 
ralne uuiiarkowaue i przewrotowe, narodowe i so- 
cyalue /.acKęiy się niebawem krzyżować i wikłać. 
Wfizęd/.ie wsziiliże zwrarano się przeciw istnieją- 
€^emu [Kir/,ąrllvowi rzeczy, wazędKie nowycli żądano 
ur/ądKen. 

Uder/yl ten jirąd wi'eszeie i o Aiistryę, ktt^rej 
zuiurs/aJy ustni j absohitystyo/.ny tr^ym^ł się tylko 
siłą ineriiyi. Już od lat kilku p3'ądy uartłdowo, 
prKeiiiocnie budzące aię na Węp:i'zech i w Cno- 
fiiadi, wskazywały wyraźnie, żt coś się psuje 
w orp;anizinie państwowym. Od pot-zątku marca 
1848 roku zaczęło wszakże wrzeć i w samym "Wie- 
dniu. Cenzura nie motela przecież przeszkód Kie, by 
wies^ci o rewolncyi lutowej i o postępie iilei libe- 
ralnych w Nioinczecłi i we Wioszecb nie pr/^e- 
darły sie rio miiista. Oj<a!'nęla niebawem Wiedeń- 
czyków tak pow.szecliTia wówczas żądza adres(5w 
i potycyi. W}'stąpili więc najpierw lcsięp:arze wie- 
deńscy 7, prośbą o zniesienie niedawno wydaijeKO 
jirawa o cenzurze. Za icli przykładem poszedł 
(j marca doliio-austryacki związek przemysłowy, 
domacfając się ścisłego złączenia się rządu ze sta- 
uami. Ruszyła się wreszcie i „Czytelnia prawno 
ptdityczna", skupiająca w sobie najlepsze żywioł)' 
wiedeńskiego mieszczaństwaj i poraź pierwazy sfor- 
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iiiiilowalii ]instulaty (i)2;(ilih*. W |ietycvi swnjej źą- 
<ialii wolności praHy, iawnośi-i Ha(itiwiik'twii, refoiiijy 
(ifertiMJu ^tiiiimego, a co większa o(!;rjlMei<(i nustryit- 
ckieŁ^o prawodawstwa^. JoyKczt; dftiej SKt^tll adres 
wit^ilłińakicli Hhidriituw ; (lomap;al się Ijowinin wol- 
imśri prasy i słowa, ucKenia się i lumc/aiiiii, swo- 
Ijddy wyKuań i op^tiliioj rei)re/.ontaryi liuJowej. 

.ledimkże wszystkie te ])ost.nUity iilbd zbył 
f/Ąi} wyki'ętnwiii ńluwy, albo też -/MimUń^ [umiinal 
iiiLlrz(_Miit3iii. Btiil/.iło SIO w|)ru\vi:]zie w je^o loiii.- 
pocKiicie, że dotychczasowy system nie? dii się utr/.y 
mać, pocKUcie, ktnre objęln już było nawet wfory 
konserwatywne i iir/.cdiiir/.o. J^idiiiikżi! nie zrla- 
wano sobio jeszo^e sprawy /. doniosłości niohii 
i dopioi"o 12 nian-a /".od/ono sii^ na pi^wne błaclif 
Mstępstwa. TyiiiCKasłjin wxbnr/(Hio ludowa iiami^^ 
tiułści już /, całą wybucUnęly silą. j^| 

Unia IB marra 1848 v. /biaraJ.\ siena/.wyt-itąjno 
wLoaemie narady stany dolno- austryarkir, Kula 
liberalitti już oddawna /.aniierKaly pornszyi^ w ir-h 
lołiiti myśl reformy r/,ad))\vej; jako opartiti miahi 
im shtżyd petycyn C/\te]ni prnwno-'po!itycziiej. 
Phiny itdi jednak roj-.bily sie o niuiirzewidKrniic 
zajście. Zebrane prssed pHk^ceTn sejnm stanowego 
tbmiy j podnioeonił pr/e/ radykaln^łdi mo\vot'tw^J 
a WKbnrzunc fals/ywą wleśińą, o uwieKieiiin wy^f 
sianych deli^^-atów, wpadły do sali narad iiisKcząo 
wazystko po drod/.e i groźną p<i3tawą /.nmsily ze- 
brane stany, żeljy ndah' się do cesarza k prośbą 
o zeKwoIcnio na żądania indu. Wśnkl żądań zaś 
tych nac/.elne miejsce /ajęłł> domaj:^anie się kon^ 
stytnt^yi dla ws/.ystkicli krajiny auatr} ackiuli ; vv]jly. 
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iięla na tu jjr/edewszystkiem mowa Kossutha, wy- 
powiedKiwiia dnia B itiarca w sejmio \\'ęp:ierskiiu. 

Jt^dnakże i wobec tycli sial>iJi'Xtiń ma kwtijiil 
się iy.ąd wcale z iigtępstwaraL Po dlugluli roK]>ra- 
wat:h |Kistaiiowioiio Kiiieśi' tien/.urę ; sąd/uno , żu 
]n-/.L'z to prxyniiiiinŁiej klasy oświecone powrócą do 
ptij-zudku i Jiidu. Tytnczaae.m jednak /as/ly wy- 
padki, o Ictóre rozbił się op('n'kóJ rządowych. Między 
Indem /.ehranym ]nv.ełl pałacom sejmu stanoweg-o 
a nadciąL;'Łiją(XMn ^.l? wnzyKtkicli sti-on wojńkieiu 
\tr'/.ysy.Ui do zlji-ojiieo;^ otarcia. Na wicsć o tem, że 
do be/J>vonnyr]i sti'/t'Iano, cah^ miBSSiCKaństwo sta- 
nęło po sti-ł>Tiic nicliu. Oburzfiiiit pows/.echnc^o 
nic- nie niog'lo powstraymać. Wobec nataic/.ywycb 
żądań ra/ wraz |)r/y bywających depntacyi musiał 
ustąpić i\lettei*tiich, pr/t^eiw ktdi"emn /.resKtą zwra- 
cano się i w kołach dworskicli; je^u zaś uinnlek 
uważano pows^^eclinie za całkowitą zinianc dotych- 
ezasowei2;o systemu r/,ąd<iw. Nie oparto się ró\vni.i;'ż 
uzijrojernii shideutiiw i zezwobmo ua wcielenie 
wsKystkioli mieszczan do istniejącej już straży oby- 
watelskiej. 

Miniio wyraźnej cbcci nawriłtii ilo dawnych 
stosunkiłw, mimo pewnycJi objawów reakcyjnych, 
poddały się ostatecznie łvoIa. rządowe twardej łfo- 
luecznośei. Dnia 14 marc,a utworzono gwardye naro- 
dową, ograniczając ją wszakże tylko do stolicy ; tcjęo 
sMinego dnia of^łosziłnn wolność prasy. D- 15mMiTa 
wreszcie wydany manifest eesarslci i)otwienlzal raz 
jesy.cze o(i;-rłlnic poprzednie ustępstwa i zapowiadał, 
że wszystkie środki potrzebne do jak najrychlcj- 
sze^o zebrania deputowanych stanów prowincyo- 
nalnycli i ceiit,rałne<;o sejnm lombardzkiogo. cełeiu 

2* 
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obrad nad konstytucyą kraju, /ostały /arKądzdno; 
stan czwarty — mies^it^Kaństwo — uiial Kapewiiioną 
więksKE^ niż dotyt-difscas liczbę reprt^/untaiitłłw. 

D. 17 mfin^a wczas raiiD przys/hi do Krakiłwa 
wieść o tycJi zdobyc^^Jicli ludu wiedeńskiego i od razu 
poruszyła fale miasto. Tłumy wyleji^ly nu iili<;e 
i roały z każdą chwilą; radość wyhu{tlda nieopi- 
sana-, ndjaly bezpowrotnie — jak się zikiwabi — 
dni ucisku i prKCŚladinvani<i, lepsza |)rzys/dość aii; 
zapowiadała. Z lat nbieg"lydi wszakże pozushilu 
flosyc' jtiSJiL-Ze W9p(iniiu<^ń bulesnycli. Mitim usilnej 
działalności radey apelacyjnego Sontai^a, następey 
ZającKknwskieg-ti , kil];uiizit?sięciM więźniiiw poli- 
tycznych oczekiwali* dotyeliezas wyroku; ku nim 
teraz zwrtkily się myśli wszystkich. Tbiiny ludu 
zaczęły się zbierać przed więzieEueiu przy kościele 
św, Michała, przed klaszturanii Bernardynów i Do- 
ininikaiuiw, i domagać glośun wypuszezeida ohwi- 
nionycli. Poważniejsi cjhywatele uiiasta, obawiając 
się zajść krwavvych, postanowili drogą porozumie- 
nia uzyskać od hr. Deynia uwolnienie więźniów. 
Adam hr. Potocki, Ttiodor Baranowski, Stanisław 
ks. Jablonowsld, Winconty Wollf, J()zcf Brodowic/. 
i inni ndali się w tytu eelu do inulworne^^o 
komisarza; luil poeiąL;'uąI za uinii i zajłelnił wnet 
ulicę Św. Jana, przy któi-ej znajdowały się biiu-a 
rządowe. / niecierpliwością oci'.ekiwario skutku 
nkladdw, które ponad miarę się przeciągały. Na żą- 
dania deputacyi odpowiedział Deym, że feak 
obsKernej władzy nie posiada i svięźni(hv uwolnić 
uio może. Gdy wszakże deputaoya przedl(tżyła mu 
nieodzownose ieli wypiiszczenia woljec coraz wii^- 
cej rosnącego wzburzenia, przyrzdił zasięo^nąć 
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w m sj ii-a wic ycy/.kay/iw ■/. Wietln ia i naJdalL'j 
w przeciąft'ii dni pięcin stanowczą dać od]H>wiedź. 

Wiadomość o postanowk^niu Deynia nietylko 
nie uśiijim7,3'la rozjątr/nuł^ftM ludu, ale invsxtin po- 
Imd^.ila ^a do ży wesfo. Podniosły się wros^io okrzyki 
przticiw nadwui-nt-Mnukomisarzcm-i; uzwaly się Kłosy, 
żt^ Ijudaj <»vva]teui więźniów trzeba uwolnić. Deyni 
zaczął się wahać w upoi7.t?-, bojąc się jednak na 
własną rękę w tak ważntij postąpić sprawie, wt^zwal 
do sifbie na narado teldniarszałka Casti^lione 
i prezt-'sa konjisyi śledc/iej Sinłtaga. Po dliigicli 
ulcladaub zi^od/ono się wreszciiH xa. poręką obywa- 
teli na tymczasowe nwolnioiiie więźniów polity- 
CKnycIi ; w ra/iy pr/.wiwnycli roz-kazłiw z Wiednia 
każdy z nir-U nual się stawić bezsvlofKnie do ślti- 
dKtwa 

W samą porę nakinic/yly się uJilady depiita- 
cyi; chwilę późnił^j, a \\7.bnrv:enie byłoby się prze- 
i'od/ilo w^ rv/.VK\(-h idirzny. Wś]'ód nkUKl('iw dawno 
minęło południe; tbniiy /.eb]'ane pr/ed \vię/.ił?niami 
rwały się do nxlot<Uv% by wywalić bramę. *) Tym- 
czasem, skoro tylko de]>iitacya on^losiła k balkonn 
o pomyślnym wyniku swych nsil()wań» groźny na- 
strój xnik] odraził Ije/ śladu, lladość wybueiila 
/, całą moią, Podniosły się okrzyki na c/.uść cesa- 
r/.a. Deyma i Castipflioiieii. Cala deputacya wraz. 
z ttldmarsKiiikieni udała się do svięKień, którydi 
straże, w braku pisenniei^o ]łnlecenia, dopiero na 
ustny roxkaK Castifi:lio]it;"a otwarły bramy. ^Trn- 
dno opisać czulą scenę, ydy ujrzano pierws/.ych 

'j Przeciwko temti szczegółowi wystąpił 2 aapi-zeczealein 
A. W. Fiisiecki w Gazecie kriikowskiej nr. 67. 7. 'J,2 niarcsi 
184S r., jeiiitakże pniwiiopniloUniej Ihkt taki znszedJ. 



wyi'lKKl!ii:ącvt:]i z więzienia. Blade li4;;ł, długiem 
cier|iiłMiiL'iii osiwiałe włosy, niiiiio rad<vśei otaczu- 
jących twm-ye jtr^szf/.e smutne, bo nr] s/rzęśrla i \ve- 
soltłśł^i iłdwykie, iiuKim na, [.latrząi-ycli i-Kynily wra- 
żenie". Witano iclj też z glębokieni n)/j'/:e\vnie- 
nieni ; wśrrid g*l'y,niiąt:vi?li ((];i'zyi<:t'iw nniąl tłniu krl 
uwolnionym, otoczył, śfiskał i ciiiowiiL A ta ra- 
dość ogółna Tiie na saniydi tylko ograniczyła się 
więźniach. I^ziękowano Potockiemu, który głównie 
do icli iiwoliuenia aię pi-y.yczynii, d/iękowauo i Cu- 
stigliono^owi wśrłHl Klośnycli wiwatiłw; uio ])oijii- 
iiięto nawet żohiierz-y aiistryaclticli, stnjącyułi na 
straży- Raclość buz końca og-nmęla cale iTiiasto. 

Przey. oaly dzień wrzało na nlicacii; wieczo- 
1'em oświetlono wszystkie domy, a śpie\\'y i ttninne 
zebrania Indu trwały do p('>żnej nnoy. ') 

Nasti-rg piidiiiosły (lozo.^jtne iniiił w łvralcnwie 
długłł, przetrwiić kż do katasti-ofy kwietniowej. 
Podtrzymywały ^o nadzieje, jakie jiokladanow na- 
daniu kimstytueyi, podtrzymywało budzące się eo- 
raz putężniej życie jjolityczne ; przedewszystkieui 
wszak^o oddziałało nań z jcdauj strony nwolnie- 
nift «<alicyjakicii więźniów poliłye/nycłi , łctdrzy 
drogE| na ł\.rakf'(w ptłdążali do swycli r<Kłziii, z di-u- 
giej zaś priiybywauie emigraeyi polskiej. 

Wydana d, 20 marca 1848 r. dła ( lalteyi i Kra- 
kowsłciego cesarska amnestya darowała obwinio- 
nym o zdradę prlówną i i^amieszanie spokoju płj- 
blie^iiei^ii reaztę kary, ncłiylając zaraniem raz na 
zawsze postępowanie sądowe co do uwieziiinycłi 

') 0pl8 wełlJug Jiatrzealii nr, 1 z 21 ntarca ISłS. — 
Ueifert, Der Eratauer EmigranttD- Aiifstand, str. 5 — 7. — 
Kfłpff sti% lOS— 9. — Rkp. Ak. Ura. nr. 1183, t. IV, sti-. 59. 
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pod tym KfirKutein. Ro>^itf)?'zącli!eiiie ta y.aljezpiecy.ało 
przołlews/.ystkietn Ens uwoliiionycli '/.n poręką nl>y- 
wateli wieżniihv krnko\vskił_^li; KarsKum w.^xakże 
przynosiła oswoboflzejiio tak dawnym oliiirotn spi- 
8k<Av gaUcyj.skieli, jak i iic/Aistnikoni niorinsKluLro 
płjwstajiiiŁ iy4(i r., witjzionyni w Bt-tniiN Otoimłńc.u 
i Kiifsteinie. D. "23 niarra (łgloszoiia je więźniom, któ- 
rzy czempiędKej, rzęato bez należytego Kaojłatrze- 
Tiia na d]'OJi:ę, posp]i.!-';7yli di> kraju. ^) Pierwsi 
z Ttioli przybyli juz 25 innrca wterzorem kah-ją 
żelazną du Krakowa, gd^iy icli /, całą serdei!Ziia- 
ścią przyjęto. Następiiogo dnia w niedzielę kilka- 
ti(_'t tisrd) Mdal<ł się dl) Kl■/A!sz<^wit.■, by tam już, ]>o- 
witać pawracająoych. Gdy zaś pociąg wio/ący 50 
więźuiilw polityczTiyt-li ]irzybyl na dworzec kra- 
kowski, tltJiiiy zebranu ]M*>i>icly itdi rado8r!>itii 
okrzykami, zasypały kwintRiui i wśrud dźwiękilw 
iinizyki, piv.y świetle pochodni, po rzęsisto ośwle- 
tloiitiiu oprowadzały iiiiescio. Pj-zyjęt-ia zaś te po- 
nawiały się ilokioć tylko nslyszamt, że liczniąlsza 
paj-tya uwobiianych przybywa. -) 

Ruszyła b](^ wreszcie i eiuifĘracya polska. Po 
powstaniu li:i31 i*. kilka ty8ięt;y otitierdw, ]>OHl/m-, 
deputttwanyct! , nilodzii^ży akademicldej^ opuśtńJo 
kraj i od hit 16 prztd)y\valo zdahi we Fraiicyi na 
tułatitwii:. Tiyebila iids śiiiierL', rołirzncaly losy po 
świecie, przedtłwsz\'stłi:ieni jednak wewn(jti'zrm tra- 
wiła nic'Zi;>)da. Mimo wszakże całej ziiciokłośoi^ 
'/. jaką róim-. sti"(niui[jtw'a naw/ajetu się zwalczały, 
myśli icli wszystkie, neziieia i ii;j.że]iia kierowały 

') Ekp. Ak. Urn. nr. 1183, t. łV, k. BI. 
*) Jutrzenka iir. (i, z 28 niarta 1S48, nr. 7 z 2S marca 
1848. nv. 9 z 31 marca IS4S. nr. VJ / 4 kwietnia 1^43. 
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gię kil ojc/yżiiio. Tn toż gdy tera;', nadeszły wie- 
ści o iiKyskałUij swobod/.U; w Galicyi, Ki'akłiwsUit-ui 
i PoznaiKskiujn, ^tly powsKeclinie w wiK^j liiin^pie 
domagano się udlnidowania Prdski, enii^Tanri tłu- 
mami zac/cM wiaeaii do kraju, iKucąjąc dotychcza- 
sowo Kaj^fta, nieraz byt jiewny i ustalony. Nieba- 
wem zarnilu się ud nicli w Poznańskiem, s',ai'oilo 
i w Krakiiwie. ') I tyidi witano z sordoc^siną; otdiutą, 
% żywą radością. Od oiii.'li pi-Ki-cież, miimt wszyst- 
kidi wad w dKiahinm. wyoliodKita w lataclt noislcu 
i prKeśladowania wszelka żywaza myśl polska; stąd 
tOj pcz dalecy od kraju, acz rzęatd nie l'<'.imnjąoy 
jegct istotnych pntrzebj tak chętny zawsze ziiiłidy- 
wali poshudi i tylu Kwtdt^niukiny. W Ki"akt>w"ie zaś 
było ic-li może więcej niż g'd/.iL!ind/.ie( ; tn bowiem 
oddziaływała emifiracya i dłużej i bardziej be/po* 
śi'edni(>, niż w inayt-b dy,ielnieat;]i Polski. Pr/^-z 
Krakiiw przecież podążali emisarynsze d)i KnW 
lestwa i du Galit^yi; do Krakowa chnmili się w xw 
KJti niepowodzenia; dose licy.ne też w inieśt-ie ]n)- 
zawderali Kwiązki ijrKyjażrn, kt()]"ł5 teraz '/. ealą 
odzywały się silą. 

Te radosne przyjęcia nie wyczerpały wszakże 
gościnności Krakowian. Rychło spostrzeżono nie- 
dostatek zar<łwno więźniiiw, uwolnionych 17 uiaitJi 
3848 luJiii i piłźuiej anmestyonowanyeli, jak przy- 
bywających emigrantłłw. Rzucono się vvięc do skła- 
dek, zbieranych przedewszystkiem po koścdoJacii. 
kttiro moży nig"dy tylu nabożeństw dziękczymiyeii 
tne widziały, ile w tych flniaoh Tiiewielii. Zmiana 
tak ]ia^la, piy.ejście tale raptowne z przypftiębienia 



'} Zienkowiuz, Wizerunlii iiuJskie, t. JV słti-. I5U. 
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i rozpaczy <lii wolnospi i swobód)'^ wywoliiJo pn- 
tlnioslość diiclia żywiołową niemal, 7. g"lębi sorca 
płynącą. Dziękowano więe Bogn /.a iiwolnii.'iiio 
więźniów kriikowskicli i ^'alicyjskicli, dziękowano 
za szczęśliwy powrdt emij2;ranU')w ; uroczysteni na- 
bożeństwem iiświtihiiano i potriiii każde ważniłJisze 
zdarzLUiie. Gd.\" skladlti zbierane yin kok-irtlach nie 
wystarczały na zaspokojonio tylu potrzebujących^ 
najroziuaitszydi cliwytano się śiudków, by zwięk- 
szyć' fundusze na wsparcie przeznaczoru'. *) (.osobny 
komitet wszelkiłi w tyiu celu wytężał siły. Urzą 
dzano wi+jc zabawy, iłrzedstawieiua teatralna i anta 
torskie na kor/yśt' uwolnionymi. Pośpieszyli % da- 
rem 400 zl. żydzi Icrakowsc^y; przysłali r('»wuą 
niemal l^wutę i mieszkańcy PoHgrii-za. ") Mimo co- 
raz liezniejszycli zustęp<Wv eiińi^Tacyi nie mnlŁiln 
oHaniość publiczna, ab; wztnaii^ahi się i rosła. 

Dziwnie radosno życie objęło cały Kraki)W 
i wypełniło je^n ulice. W niitście ]);inow<il riieli 
niezwykły, ^nnu-zJcowy. Tysiące oyi'ih w iiarudo- 
wycłi shMJałdt snuło się ponlicHcIii dowiadywano 
się i ndziolano s<)biu nawząje[n roKniaityc-li wia- 
domości iMiIityrznydjj łctóryfii /. nioslychaiią <łeze- 
kiwano nieoierpliwo-selą. ^) Zdawało si€, że wszelka 
ustała praca, żt^ wszysey rozprawiają, bawią się, 
e/aleją. Polityka objęła wszystko i wszyjstkieh. "*) 
Mówiono I) Polsce, n ji-j liiizkieui wskrzeszeniu. 



') Jutrzeakii nr- o k 2"i maruii 1S4S, nr. G z 2K mnrca 
1S4B, nr. 7 7. 'ŁW iiiariLi 1848, nr. 117 3 kwietuisi 1S4S, nr. Ki 
z ó kwietniii H^-18. — '') .lutr/.enkM tir. 7 ^itr. T\ z r, i81». 

") Cziipliiiki. Pamiętniki, str. 7-8. 

*J (-'iekiiwe tego objawy w Dzienniku iiurndiiwyin m: 20 
z 25 kwietniu 1848. 
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iiuiwiono o Ryin|mtyar]i dla niej ludiiw Eiii*upy; 
każily tlziLM'!, każda ^^'ocl/.ina zdawała się byt' zwia- 
.stiiTi^iti ji:'j ns\vi)lnKl/,iMiia. A jeilnnk/ł' iniiinł tef?o 
nizbiiłl/.jnie^n duclia pałryotyc/,iie'i'ł), iidnu) wspu 
iiiiucM siuiitnyid] / diu iiiinionył.'li, kt^Iro w/biidzali 
iiwolnitMii więźniowie i pr/ybyli finiij^rsiiici, inimo 
iinjc/.yńtycli uUclindłJw kii v7,ci [nnleiclyfli w 184G r., 
iiaati'ój wro^i dla urKędnikłiw aiistryaukicli i woj- 
sliji ci^HJirskieKit |ij<'iv.cliiiąlt)di'a/,ii Uh-a śladu. Oddzia- 
laki. na to ]iitnvąt|iliwif syiiipatya dla Niemo^w. 
Kwłaszfz^a /.iiś łlla Wiedeńi^/ykiiw, Ictiira og-ar- 
iicla ws/ryHłkicli od dni iiiari-nwytdi ; ale pr/f- 
"dewsKysfkiern wplyiięlti ['u/. ważne postęptiwaiue osób 
/nakoinitsKyck w mieście, które wszelkieini ailand 
parły {lo/Jłliżenia. W dniu 3 Uwii^tnia, po ]<]v.yjęL'iii 
powi-anającyeli wii^iniów, tlinny ludu ruszyły pud 
re,snrsę oUcer.^ku. /^'brariyeli w niąj wojskowycii 
pnwiUifuł liyinnoni; „Bożt* cesarza chroń" i okr/y- 
kaniL „nifcli żyji^ wojsko".') D. I) kwietnia kuowu na 
wiesr o uadriątfających nowych oddi'.iaUn'b wojska 
wynis/ylo na Ka/JiuiLTz iia icli przyjęcie poapt'il- 
stwo i młodzie- krakowska /, (dłoiąt^wiauii; ptdską 
i tri'»ji}arwnit nieniieł-ką; w |>r/«eliod/iu w/.noszimo 
okr/.yki na czt;ŚG dowod/>ąeo*i;o zalopią krakowską 
jenei'ala Ca!^Hs:lione. '^) To pokojowe, do [zjedna- 
nia skłonne usposobiunie łikazywaki się nawet tanv^ 
f»'d/.it3 wręcz prKfeiwnycli należałoby się spoditii'- 
wat; objawów. Dnia « kwietnia na nabożeństwie 
za pol4'o-ly<dł w t.^xaKie proeesyi '21 luteŁ!:o ISifi r. 
w Podi>;/)rzn, napis na armatnr/.e: „ptunordo-wani 



'i JntrzLMika nr. lii z 'j kwit^tuin. ISIS n 
') Jufrzenka ur. 17 z 10 kwietnia 1848 r. 
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przez uitiprzyjauicU" zniioniuiiu na inny: „pr/eK 
bylycli nieprzyjacii'ii". ') Na cineutarzii, w iiiit- 
wiicli iiafl ici"tiłJtłni ]ł()leji:łydi, iiio do zeinsty wzy- 
wano za krew przelani] , ale przypominano obo- 
wiązek ,./,apomnieriia ws/elkioh uraz i ki-zywłt 
ciężkicli nam wyrządzonytjli". '') P<łjedyncKe wybu- 
chy nienawiści, /,acKi;pUi i burdy k żi>hiiBrxaiui, 
karcono ugulną wzgardą, piętnowano w dzten- 
nikatdi. ■'') Slowt^iii rscyniorio w toj niierKe wszystko, 
cłj było niużna, byle tylku zbliżyć do siebie foz- 
dzielorie dotyt^bt;y.as obozy- 

Niemała pcimoi; w tym (liitdiit niosły czynju- 
kom nmiarkowanyin krakowskie ga>;et.y. Już dnia 
■^1 marca powstała ,,Jatrzeidca'', kt/irej redakcwę od 
:i7jnarea objął Aleksander Szuklewicz.^) W dziesięć 
dni później [lojawilsię „Dziennik narodowy" pod kie- 
rownictwi-m znaney:<i krakovvsJiie[i'o literata Hila- 
rego Meuiszewsklo^o. Tak więc / dawną „Gametą 
kraliowską" ti"zy dzienniki wycliodziły teraz w Kra- 
kowie. Przł^waŻJią fzęśO ieb bonów zapehiialy wia- 
domości z Poznańskiego, (Talicyi, Paryża, Wiednia 
I Berlina. Mimo to jednak różniły aię od fiifbie 
zasadniczo zalŁieseni działnnia. ^G-azeta Krakow- 
ska'' pozostała i nadlał or^-aneni i-ządowym, jak 
nim była dotychczati; stąd też musiała się ograni- 
(.'zyć lIo proatep:o oi^Iasza.nia faktów, weale icb nie 
omawiając. Natomiast „Dziennik narodowy" w ar- 
tykulacli wstępnyeli zajmował się glijwnie rozłłio- 



^) SJowik krakowakicb ^a.j6w, zeszyt I atr. 5. 
"j Rkp. Aba4. LTin. 11S3, t. rv, k. f;?. -;um-zeiikiL nr. IB 
z I) kwietnia 184S r. 

*) Jutrzenka ar, 17 z 10 kwietnia 1S48 r. 
*J Jutrzenka nr. ó 7. 27 marca 1848 r. 
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rmu i DbJŁiśiuaiiitm kwestyj pnlityc^nych, chociaż 
i krakowskie rozsti-K^sul wypadki. Pisiiiein wybi 
tniH uiiejseoweni Ijyla ^Jutrzenka", która grtiTi 
tdwiiiej i szerzej, niż to dłityclu/zas było zwyeza 
jem, ssat-zcła omawiać kłkiłlnu zdarzenia, Wszyst^ 
kie t.i7.y f^UY.tity działały jednak na opinię publi- 
czną irV duchu umiaTkowaiiia i p(jjł:dnaiiia, cliofiaż 
pilnie sti*zet!:ly narodowycli interes/łw. „Gazetii 
KrnkowslŁa*^ nie ustępowała pod tym wzi^ięriein ani 
„Jutrzence" ani „Dzieimikowi narodowemu*'. Pi- 
semek ulotnych i broszurek pł>w.st;ito muwiule sto- 
sunkowo w tym okresie na krakowskim bruku; 
glriwneŁ^o ii-li kontyni^engu, podoijnie jak karyka- 
tur politycKuycli, dostarcza] zawsze Wii'deń; ') obok 
Tiicli wszakże jawiły się dość liuKnie pi-suia emi- 
gracyjne. 



') Jiitrzentca nr. b k 27 marca 1848, nr. ]ii 
kwietnia ]S48. 
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Ruch sŁudenchi. — Deym. — Deputacya do Wiednia. — 
Emigranci. — Komitet Narodowy Krakowski. 

Tu bujnu, nieliliwe żyfic, jakie wr/.fihf na uli- 
cach niitista, prKysłćiiiiałtł sobą i glus/.ylo 
^aliiegi a tiayakaiiio dla kraju /TUfśniejs/ych waiMin- 
kc'iw bytu, statania u usunięciu zf^ubufi^o dotyuh- 
ł.'z;is(»wt?gi) systemu JKądłJw. A już 17 uiaica /.erwala 
się do a]vi'yi piiiitycznej itilt^clKież krakiłwsl^a — 
uc/.nLowie uniwersytetu, P(idy,iaiat na nią w tym 
kierunku niewątpliwio pi-^ylilad wienieńskich stu- 
dentów; ale przedtfwszystkitiui wpłynęła chęć 
przHoiwdziakuiia akL*yi rzadn , kt<'»ry /,[uit!i"znl do 
Knieinc7enia Jaj^iellońskiej wszechnicy. Tu też 
na zebraniu, odbytem w Anifiteati'/,e Nowodwor- 
skim, KaraK po uwolnieniu więźniów politycznych, 
wystąpiła w pierwSKy]ii rzędzie z wnioskami.^ któm 
miały zabe^^pierzyc narod(twy cliuraitter kraknw^- 
skie^o nniwergytetu, Żądała więc, aby prelekcye 
odbywały .sic; w języku polskitu, domagała się, aby 
młodzież uniwersytoijka podlep;ała tylłio swej 
zwierzchności, to jest. rektorowi i /.p;romadxeniu 
profesoi"ów. Obok ty cii żądań wyłoniły się, dwa 
inne, / ktłłrych jł^dno — dotnagaid^ się aby mlo- 
di^ież uniwersytecką uzbrojono i w słciad g^wardyi 
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narodowej przyjęh) — było niewątpliwie imślado 
wiini-Mii |K»stiilat(t\v stiirlfiituw wił^deiiskił^li ; driiijif 
wsYMkii" żąrlaiiit^ — ali>y lU) iii'/ęr]<'ł\v przypuszczany- 
mi Iłylityllio Pu!l:u\y — niiuln ziiaczeTiie o^-iilnlejszL' 
i Łi:Jębsze. ') Jednakże nadworny koTnisJirsi: lir. Devii! 
y.aui'/. w iitei'wszej ł-]iwili osJabiJ, h iiŁistęiniie uni- 
rrstwil Kiipctni*: wszhJUr Hkcyi^ nilf>rtzieży awfiii 
o^lędneui |iof?tęi)fnvaiiiBnt. JesKczt^ b(ł\vi«ni nie 
wystąpi lii tniofIziMŻ y. sw^nii żądiiniaiiii^ (ftJy na- 
łlwurny kdtniaarz uświadt-Kyl jej pr/rz rektora 
jlnjdtłwicKa, Ke i-ząd KtiKwala, „aby w niującej się 
ntsYorKyć Gwardyi Ntirodłfwej z niieszkniK-rów Kra- 
kowa i tnłod/.ież udział miała"; |iiy.yr/,ekał iia.stę- 
pnie, że „wysJin-ba i spełni spi-a\vie(iliwe jej iy- 
czt^'nia".'-') Upr/ed/tiuii' studeuttiw w jrdnynri z pn- 
stnUitów, piy,yrz)H;z('nie, żi; i iiuie będą wyshichane, 
<islabilo (Kli';tzu riłitniai-li uiiodzieńc/.cj uno]'^ii. Gdy 
zaś i rektoi- Hrodowicz i profesor literatury pnl- 
ftkiej ^lirlirt) Wiszniewski w |n'i^ł:^niosvaeli swoicfi 
wzywali du jnv.09trze^;ania pfłr/ądkn i \i]iU\, ora/, 
do poKostania w legalnych rciTinioat-li, młodzież, 
nb^sająr radom iilubioiiyrii swycb naucKyrieli. 
nienint /.ni>elnio od dalszej HamodKiehiej akcyi 
się wsfTzymala. Naradzała się wprawdzie i dnia 
następnep;o nad swymi |)OstiiIataiiii^J; przyg-otowala 
nawet petyey<; do Wiednia na reee naihvoi*neii'o 
komisarza,; Hle ani narady te większej nie miały 



') Kopfl:' jiti'. lO:)— nu inijwi o żądaniu mlofizioży, aby 
rz^ri austryacki zajął się windykacy^ funduszów edukacyjuycli. 
prze? rząil russyj.^ki zfiCi-zymanjch ; postulat ten mógł jecluiik 
iCliyba puźiiiej dopiero się wytiurscyć. 

*J Jutrzenka iir. I. z d. 21 miirca 1H48. 

*) Jutrzenka nr. 1, z ri. 31 marca 1848. 
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df lilii islościi, ani petynya ulu Kostala iiwzgkHhiiDTła; 
jtie wyruszyła niwiiież cłu Wiednia wy/nac/oiia 
dele^-i^cya. ') Z\vrik:ili sie wprawdzie iiii^cu |M'iźiiit'j 
kraktłwscy stutloiici do wiudeńakit-li /- SKiiiiiną 
orleKwa i [inilnl^ną odebl-ali <ni(ui\vieili^; ") [ii'/,t'slfil[ 
wotiiiii zuiifania kiuuiti-tnwi NfUii<lu\viMiiii , u;t\y 
s\t4 iitwor/yJ; alu na teiii też ii^rniiic^yla się nńa 
ililołl/.ioży uniworsytiM^kif^j w 1H4S y. w Kriłkowif. 

Tl'J saiiii^j rnzwiiżnej, a oględrioj polityki i-liwy' 
cii się Ueyiii i w s]ii"jn\ie usdueiy.rnin wzljurzaiiej 
krakowskiej Jiidimści. / jwhiej strotiy w odezwie 
]io(iiioHil jej .s|n)kojiie z;ii.'liowanii' siC w izasiLj iiwol- 
nieiiiii więKiiiitw i wxy\val do zaiitaiiia wobec czyn- 
nili:nw i-/.ądowyrli, do pry.ł-Btrzei^iłiiiJi bei5|Uł'eZeii- 
Htwti i spnkojii-. *) / drugiej /.a^ jodtial ją sol>it', 
/.iiosz^e ueiaKtiv\;i (t|ikitę iikcyzy iia nabiał i JH- 
TKyny. "*) JtdiiHkżo nit? diu,y;o wytrwid w sntni)rizit'l- 
iiein teiu pnstciKiwaidit ; aż ua/.byt nawyki by!, 
juiv enbi r>wrze.^na liitirokraeya, do tr/.yiiiiinifi sii^^ 
ścisłe iuzkaxrłw, wyebodzącyeh y. Wiodiiia, d** od- 
wolywiuiifi się w każdej svażniejszej s]>fav\io dn 
(.■entraEiie^o i7.ąd(i. Tyniezaseni w Wiedniu [jano- 
wai chaus nieopisany; kciła r/adowe, poL-blunicte 
troską o ro/,wijająey się corasc silniej rnch rewolti- 
<;>jny w stoliey, traciły y. at-KU sprawy innycłi pro- 
wiiK-yi anst:ryaełviL-Ii i t_'zGsto wprost me wiedziały, 
jak poatąjiie w danej .s]łrau'ie. Brak zresztą, szyb- 
kitth środków łonnnnikncyjnycłi nie dozwalał na 
/.asiągni^eie ro/.l«.azdw w i)d]Knviedfna porę talt, że 
1 — — 

') jQh"zenk;i ar. o z '2'.i iiiarca ISIS. 

'; Juti'żeiika ni-. ]'A z b kwietniii 1848 r, 

*) Jutrzenka nr. 1 z 21 luarca IS4S. 

*) Jutrzenka nr. ;.« z ii3 marcu 1848^ 
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rufh i'CwiiliH-yjny Kwykił! uprztidr.al rozporKąclKt-nin. 

WoIk'1' r<n*a>; i;'\v:iIto\viuej ruzwijającydi się \vy- 
fiailkrWv lękiil si<2 DcyiH iśt- ilulej w lisltępstwaclu 
a 7. wyJjit'i'jijąi\vn] iMinhcni rnwiihu-yjnym nie rlicii*! 
się ln>i'ykiu'. W tym biiiTiikraek' au.stryaclcuii tkwił 
bmyiuiii s/rzery jłahyutii f/.owki i /.woleniuk Uljeral- 
nych yagiul, ') Nad łlzialalnośó w Kiiikuwie przt^l- 
kliiila! prjtcę w ijjcy.ysfcui uiiesoln Frarl/e, kttjiiij 
stariłst^ pi-Kfcirż liye nio pray^ital. Dnia -23 tiiarca 
tedy )>puśł;il Kraloiw, "■') w fKsa i\\\\ ij^łźnioj byt 
w Wii'<tiiiii» a ^iv tu^'oż iijit^siącii (►'.li^l z powi'iitł?iii 
swój iir/ąd starościński praski, wydajać libi-ralną 
i na w.skrtiś iłntrytityc/.iią udi^xw^, ^) Dn Krakowa 
już nie powTłkił ; wladzu w jtjgo /.astęfistwiu du- 
stala. ^ię liar. Krit^ftnwi, kb'iŁ'y ani /i'ęr/ju>śi^ią 
w tl/iaJaniii i iifuy.t^jnici^fhi w olitiJ8ciii, iiai /.najn- 
mi>śfi:i krakiiwskiuli stasuiikfiw niw dii!'iKViiywał 
swfinii pn]nvi.'<Truknw'i. ^) .V jednakże o niegn npr/.ł-ć 
się nkialy wszystkie pasttilafcy krakowskiej ludności. 
NajważideJH/yni /. nicli w danej iliwili było 
ntwurzunie i u/.hrojeiuo G-wardyi Narodowej. Na 
żądanie tn wpływał /.apewue pr/yklad Wiednia, 
a także i dawue tradyeye R/ecs^ypoy|Kditej kra- 
kowskiej; jjrluwnie wsy-akŻB działabi, oliawa o be/- 
pieciieńatwo initista. nroźba na]xi.dii ze sti-nny 



') Oazeta ki-akfłwslfa nr. 98. z 1 czerwca 1S48 r. 

') .leszcKe 33 marca podpisuje r)eym akta w Kmkflwie. — 
Dziennik raądowy z HJ kwietniti 1848 r. str. 311. — UfrlferU 
Der KmkaiiL-r Kiiii^i'antL'ii-AuM4iij'l (itr. ly. — llelfert, Gesdii- 
chte dec f^sterieieliiiłclien KinolntioD t. I str. 4uO. 

^) (jazeta krakowska Dr. 8^ z lU kwietniu 1848 r. 

*j MetJsKewskij Die Kralcuuer V"o]-tTilk str. ."j. 
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luflliiii— <j U:^ ■ 
« wsnAae <is<lqi>jt<i^ <'>e> T (ii « n g ^k«*- 

pwUl>ujm5 v<> .'A vdic |s\ ^'jiiiiftt.^i vi)«i>1t 

<fa pi t!t i » nd«x\vy stamtsi y <^yri;til3^n%i'^> » ^> m««\'^. 

nie rte*c»M»ych więwnow aw \\sunvionii^m ^\^ sHsy- 
watoli Miasta Kr»kt>\\^ w tit>M<yx^ Itutki im9«ą)t^Kv. 

nośł* HząUu uru«JĄt\ pr?vjł^*i N\ilf.i\j\^«Utv>ti.ń!^ irtK 
wjronłwo sit* Ku-liowywttli, ii. .I. W. 1^. K. Kt^ll^ł- 
sant Nadwurny llntUi^ł l>i'vni hy\ s^^^^vo^^^Vłn^\ł^^ 
łKjiTrwa sxv;i r. IS U. in. iłswiuilotf^yó li» |MilvUo«nio 
swoje |Mniy.ii;kłi\vanił»".*) \\\mt\ W^\ v.n\si^\\uU^\\ii\ 
j^ditak inusiiim) do kilku oktiUo wywkłO rurhruuł' 
kcłliitiuiy Włłjsknwt' iłlti ptv\v>iti-7Mtuu^itt iH*?.rMi'lhUv, 
u usnw^t \vy.>\v:u' rIi|o|Ki\\ du \v\(tnitiiłi tlcuntm^jl. 
któivby /. UTZotiiiiknini ii;i rwln mlnly Mc do iniu- 



'i .Iutr/.enk!i nr. ;i t, 'JU mnvru 1M4H, 
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Mta i tani »i^ niinrj-.nii' in/.ł^kołłah, że iv^d wic- 
ŹniffW dohrouolriic uy|)iiŚ4-il.') 

OMijiii*Hti*fj;<i iiuircji. •/.h\\]i\7.h} sie inv,eto komi- 
tet w CL-Iu „]n>:i'Hsl:avvienia Rziulowi |>r»tr/.eby 
iitwipr/,i'iiiii Stniży hr/piiM-zeństufi |iii1»1if*/jie^ii 
w iiiirKcir Kiiikowił? i jft^n < ►kit^^ru"/') \a y,rti 
t;/.c'lH HłHiiąl Piotr Mns/yiiski; jaki byl dalszy skład 
koiiiitt'tii, nil' uijidfuiiM. Tł'^'n siiiiicifi* iliiia jes/fa^ 
(iprucowiino prujtkt iir/ąłi/fiiia j^w^irdyl nitnuitm-fj, 
(i]mrty iiH dawnym statticitj /, 1831 i* z cy.asriw 
R/ocnyitoKiMuliti-j Ki'nkiivvskii.'_j, i \vi\M'irom) Deyino- 
wi/'') .li!iliii^j|;ż<.> iijulwnrny kitniisiirz lękal się i;:i' 
zatwier<lzit" tih. wliisii^t i-ekę i in'/yi'KcUl tylko, żi* 
/,nsi<;M:ni4' yo/.knYA^tw /. Wjłłdni*!. Nies|ind/Jiii\vaiiv 
wyjazd Deyma ii)»'iźiiil dulsKif rokowania. l)ri|)it;ro 
i'7 iiutiTłi [HirnK drij|j:i zaiiitisl koiiiitł't proślit? Ąu 
staroaty cyrknUirnog"o, aby zezwoli! na. iitwin-Kenił' 
j^wardyi."*) .KMlriaJii^'' i tt-ray, iiii' hyloliy jir/.y.szl" 
dc jej /jiwij^/aina; ii[iicral siy bnwitMu ^fj^waitłiwnif 
jej iitwmy.titiiti _)4Mmral Casti^lione, nit^rlięto) tiyf 
i .staruHta cyrkulaiiiy : rjo ustępstw wszakżu sklii- 
iiiaj}' ii.!]] contz L!;^\'''^t(^wrlit^J r(i7,wijająct: się wy- 
padki, ktłlft^ wreszcił-"! zliiidKily w Knikuwic żyde 
|MjUtyc/,nL'. ]*i>dini!t{t wyyzła ze Lwiiwa, 

Winśti o iiat\'|»stvvmlj rządu na \"/Mvy. s/.erKa- 
ce^u si** fora?: piitc7.nicj i'ucliii i'6wolncyjncw-o ni- 
jceszla aię tam 18 luarra,'^) o łl/.ień więc pdżnit-j 

^) Helfert, Der KrnkauLM- Emigninten-Aulstand, str. ;K 
^} NŁiurycy K.rxopicki, WydarzeuJa krukowskiu, sti\ 2. 
•) Gazeta krak. nr. <>.j z '20 niiirai 1S48. - Kiipf str. ]liv 
*j .futrzeukji, nr. 7 z 29 marca 1848. 
'•') Widmati, FrancJ«ztk,Smolkn, str, 1:2] — 147. — ^idiiiliiT- 
Pe|>lowsldr 7, pi-zeszJoaci Galicji, stv. iSU— óOif. 
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niż w TCiakowie. .leszczw nieznane byJo lOKpm/ą- 
dwnie cesarskie /. 15 marca,') kiedy j^rupa Indzi, 
ktfjrzy inicli późnej nadao tmi strun nii^tAvu konsty- 
tucyjnemu w Galun'i, zerwała się pod wod^ą Smolki 
i ZiłMtiifilkowskiepi-o do akryi poiityf/nąj. Składała 
się ona i)r/.oważnie 'f, jednostek, kł^óre najpierw 
otarły się o kola rządowe i tirzędnicKe łwowskJe, 
a następnie |>vKe8zły twardą szkołę spiskiiw i pjye- 
Bladowań ; byli to wice iud/.ie, kt/ir/y obejmowali 
i \vs>:e(']ist.j"onnit) i głęboko sprawy laajowe, do 
życia połitycznep;'o ko wszeuh miar zaprawiełsi. To 
też petycya, ułożona przez, iiich ł8 niarea, stawiała 
pro*;rani pniityc/.iiy tak stanowczy i Jasny, że 
w żadnej prowincyi austryackiej na podobny się 
nie Kdobyto -) ŻadmlH gwarantownnia polsiciej na- 
r<łdowi!Śfi, jo/yka poIskieg'ci w szkol- eli. sądat-li 
i urzędafli politycziiyeti, oddzielnej iidniinistracyi 
pr(nvinł'yonidnej, pfnvsxefhnej ])olityt^?;nej amnestyi, 
rewizyi konatytueyi stan<łwej i nc]xialij mieszkań- 
ców ws^ystkicli klas w sejmie^ zniesienia cenzury 
a wpn)wadzenia praw repri.^syjnytdi, powszeidin^r-o 
jak najfi!pies/;niejszeij,'u uzbrojenia miast dla utrzy- 
mania sjHjkojn i porządku, bt^zpit-czeństwa osób 
i własności, nstawy municypalnej na jak najszer- 
szej [ł^idstawie. [)owszecbneg"o zaprowadzetiia szkól 
dla ludu, jawue^'(( i ustnemu sądownictwa z sąda- 
mi [irzysięglycli, zupełupii^o zniesienia pańszczyzny, 



^) Swiiulezy za tein imokt 5 petycyi^ i^ujący uniesienia 
f.euzury, nu ccł puzeciei zexwnlaln rozpoiządzenie cesarskie z A. 
15 maroa: atąil tfż punkt teu w lulreaie z 6 kwietnia 184H r. 
zupełnie pominięto. 

"j Ijoziiiski Tfr.: ^jpilo^j; galieyiskiego sejnm stanowego. 
Bibl. \Vai-9?,. r. lyOl. t. TU, str. 4ia ' 

3» 
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całkowitej nm-TioścI ubywatelskiej i [łnljty<??;nt^j 
wobec prawa dla niieszkaiic(>w \v8zy8fki<:'h klas 
i wyznań, obsafl^iiiiia urzędów tylkł* krajowcami 
i wykluczenia niekrajowcfiw. wojska krajowe^(ł 
z orffanizacyą narodową i otit^eracni krajowcami. 
Był to więc proj*raiu iiii^ziuirrniu .s/.ei'oki i n\v>^i<lę- 
dniający obok żądańj chwilową wywołanych po- 
trzebą, ws!tystkie KasEidnicKtił jjost.iiUit.y narodowego 
roKwoju. A jednak i pt^tycya % 18 rnaiT-a nie na 
dłngo zaspoknilR życzenia powszoclme. 

Mhno Vnnviein szerokiego swep::o /nkresii. zu- 
stawiaki pr/.ecież callcowita inii.-yatywę refonuy 
w rękach wlad/ centralnych wiedeńskicłi. Tymcz-a- 
seni do wręrz odmicnncijo postawienia, tej Ic^restyi 
wzywały >;a.rt}wno wypafiki na Wc^rzecli. gdzie 
sejm iicliwalił odfiowledKialiie węy:iei"skit: ministw- 
ryuni, jak rnc!i w Poznaiiskieni. ^d/.iB po wybii- 
chn (18 marca) rewolucyi w Berlinie jnż -20 y^a- 
wiązal sit; osobny Kiunitet. Narodowy, ktiiry odraKU 
jął się reorsaiiizacyi dotychczasowej aiinunistra- 
cyi prowiiicyoiiabityj w diicliii nai-odowyiii; wysiana 
do króla delep^acya iniala uzyskać potwierdzenie 
tych zmian ^wattownycl). To śmiałe wystąpieniei 
komitetu p!ł/.nań:^kif^o nie pozostało i we Lwowie 
bez wpływu. Wpi'awdzie usiłowania, >;mier/,ające 
do stworKenin. komitetit narodowego lwi>wskieg-o, 
zg^niiit] I)yl już 21 marca ówczesny i^ubernator 
f>'Hlicy]ski, \\\. Franc. .Stadion; nie ni(1c;l jednak 
Iłrzeszkod/.ić zawiązaniu isię dtjłutacyi adresowej, 
ktf'łra miała u stóp tronu /Jożyć postulaty całego 
k]'ajn. K/erzywiścio pod kouicc niai-ca 1848 r. wy- 
ruszyła oua w dro^ę z adresem, kti')]->^ oparty na 
pety cyt z 18 marca w zasadniczych punktach 
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wiernie s/.odt y.n nią, cliociaż obs/.ernioj i s/.czt;Ł,^S- 
lowiej ju omawiał. JctinaUże byhi zasadnic/a nłżnica 
iiiięd/y petycyą a adresom-, pt^tvcya zostawiała 
bowioiit inicyatywę i spogt')b przeprowadzenia re- 
form wkidzom L-entralnyni; adres iialoniiast żądał 
sankcyi Komitutu Narod<>weg-o, lctł'iTyb.\' 8i<; zająi 
natycliaiiast całą WL'wnętrzną reurp;ani/,acyą kraju 
na y.asadacli narodowyoli, posłuR-ująt^ się do roz- 
wiązania kwestyi organi/acyjnycli, administratiyj- 
Tiych i społei^Knych odpowitidniymi komisyami. 

AV Krakowiii dotyeliczas na samoisthy pro- 
^■ram poUt)L'?:ny, na dziaiaiiic w ty/.ursy.ywi Kakre- 
sie nit* /dobyto się wcale. Witile na to skkutalo się 
czynnikt^w. Z jednej, stj'ony poulilaniaki ws/.ystkicli 
to żyoie hue^ąei^ iia iilicatdi miasta, wyc/erpywaly 
nieustanne przyjęria^ obcliody i składki; / dniŁ^iej 
/aś lir. Do>"m Kw-ichną! pierws/e odruchy życia 
p<ility<-'ZiiieŁ;'o ; ]>r/e(le\vszystkieni jednak nie było 
w^ówfzas w Krak()wie bidzi wyższej nńary, ktu- 
rzyby SKerszy uiop^li objąć b*łryzont. R zer z pospolita 
krnkownlca mimo liberalnych swycb urządzeń 
hidzi ezyiHi, dzialaczów ]łoUtycznycb, wyrobić nie 
niogia- Drobne jej rozmiary sprawiały, że potrzeby 
oii^ilne z kiMiieczTiośi^i musiały pr/.ybrać reclię lo- 
łcaliią; zlłytnie zaś odd/ialywiniie rezydt^ntinv trzech 
niiKiaistw upiekuńczydi powstrzyinywah) i niszczyło 
tok żyeia lv:oiistytncyJTiu'j;o. Nie brałvło w Krakowie 
ji'dTiostełc zaenycis, prawycłi, powszeclmyni otoczo- 
nyełi szaruid^iem: jednak do szerszei»'o dzialarua 
politycznego one się nie nadaw^aty. Dwie osobi- 
sto&ei jedynie wyliijaly się w tym wz^'lęd/,ie: Piotr 
Moszyńsłvi i Adam Fotncki. .Ale pierwszy, i»'urliwy 
patryota^ za udział w Towarzystwie Patryotyczneni 
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ska/.aiiy iki 10 lat wyu^rmnia i\u TutułUku, byl, 
Rcy. w sile vvił.'kii, uxlo\viektem KlaiiKinyin (Uiitrieini 
ciLM*piL'iiimui i riężkiuiui j>r/ejściami nulziinieiiń;^} 
od c^yimej^o iiiięg/.ania się w wypadki powstrzy- 
mywał ftił Kivs/tą wzgląd na oi^^rotiine dobra, które 
posiadał ]»a Wołyniu;') wobfc Kiianej iiifiiawiśti 
Cłisarza Mikołaja do wsKelkioj akcyi rewoUu-yjiieJ, 
można było w raxie jakieKolcolwielc śniielsy.efru 
wystąpienia ejiodztuwac Kię niecliybru-j icli Ictuili- 
slcaty. Dnigi, człowiek młody, 26 - letni, /.iluliiy 
i r/Jitlii, od dłuższego czasu /wracał nu sicijie 
uwHfĄę Wiulopolslciej^n i Helula, cliŁrHey<!li <»*tł pn- 
zyskac dla swój nj^odowej polityki;^) jł^diiakźe d<i- 
tychc^as trzymał się zdula ud ws/.elkiejj;o tlKialiuiia 
polityc/nego. Dopiero po wybuflui rewolmryi imn- 
rowty rKucił się do żytnia pnbliu/.nego; jakłi pod- 
stawę wszał^że obrał /razu Lw4')w, fcalt że w chwili 
stanowcs;«i nie było p;o w uiiesclti. do Ictiirego do- 
pitiro w p(3t:zątkat.'li kwietnia miał powiticic^j 
Tymczasem adiesowa deputaeya Iwitwska już 
■28 marca stanęła w Krakowie-,^) trzeba wię« była 
koniec/nie '/.vyt[ć pewne stanowiśjko wobtóc postii- 
lati5w p^alicyjsJcicli. To też 28 miii*ca o i^odziiiii^ 
4 popcdudiiiu ztibrall się obywatele ki-akowsi-y 
w Amfiteati"ze Nowodworskim i wybrali tymcza- 
sowy l«Coiuitet Obywatelski, Ictjjry min] się Kają<" 
sprawą udziału w adresie Iwowsl-^im i sformuło- 
waniem postiilatciw miejauowyuh. W skhid jetci* 



') L. Dębicki, Piotf Mośzjiiski, str. 11. 

-) Widuitiii. Franciszek Sainlka, str. 95fi. 

") Lisicki, Z. A. Helcel, t. I. atr. lo3. 

') Dziennik narodowj^ nr. J z 1 kwietaiii 1S4Ś. 

*) Gfliit^ta krakowska nr. 73 z 30 marca 1S48. 
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nii-li lowolncyjny /.wykle upr/.t*(lKal lozpor/.ącljceuia. 
Wulłtu- rurnz i;Ava]tł)\vjiiei roj^-wijająryt-li si^ wy- 
(i;ulkt'»w lekrii sii? Duym isi' (Uilłij w tist^epstwacli, 
a z \vy.bit'i'MJąryiu ruclioin nłwolriryjnyni nie i*liciat 
się l.iuryknć. W tym liiiJi'iikiH<-iL" anstrya4*kini tkxs'it 
Imwiein .szczery [patryi/tH L-yA-wki i /.wnltijinik liljeral- 
nych Kasad. ') Nad łl/iiilaliuiŚŁ- w Krakowie przed- 
kłada] [)Vi\cĄ w ojc-zysfi-Mii mieścił.' Pradze, ktun^J 
stiii-usti|, \n-/.&ńc-£ liyć tiiu pf^łistal. TlMia *J3 iiiaim 
tedy opuśril Krakiłw/O w dwa dni pitżniej byl 
w WitMidiu, a '2ti ttłgoż miesiąca "bjąl z p()\vi'otein 
swiij iirzt^łl staroŚL-lński pruski, wydaj^^c Uboraliią 
I ita wskn)ś j>atiyi>iyfzii:i i»Ui/wę. ^) IJo Kraknwa 
już nie powriiiiil; wJadxa w je}<it zastepstwio do- 
stała się IjJir. Krifi!;i)\vi, kWn-y ani /.ręr/.nośdą 
w dziahiriiii i uprzł^jiuośrią w oUejiciu, ani ziiajn- 
iiiości:^ krakowslcicli stosiinkuw nie dtirównywał 
^iwnrnii pikpt-zfdnikłłWi. *) A jednakże u rdego opr/eć 
się miały wszystkie pił.gtiilaty kj-akowskit?,] ludności- 
Najważnieiszyni y- nich w danej (.-hwili byio 
iitwor/enie i n>'.ljr4vjunie Gwardyi Narndiiwej, Nu 
żądanie to w]>ly\val /.apewne pr/.yklad Wiednia, 
iL także i dawne tiTulycye llzeiL'Zy])i)spoliti\i kra- 
kitwskiuj; firl*Jw")ii' wszakże iizialała nl>awa o l>eK- 
piei-zeńafcwo miasta. CU-nih-i napadu zo struny 



') Gazeta kmkowska ar. 98. z 1 czerwca 1848 r. 

") .leszcze 22 marcu podpisuje [)cyTii akta w Kinkowie. — 
Uzieimik i*ząd(iwy z ]l) kwietuin IS-JS i: str, iii 3. — lieliert, 
Der Krakam'!- ICmif^i-ant^-n-Autstaml atr. 13. — llelfert, Geachi- 
cbte liet- i.Jsttrreicliisn;hfln Hevolution t. I str. 4^0. 

') Gazeta kmknwska nv. ^-ź z 10 kwietoia 1848 r. 

*) Meciszewsikis ]JLti Krakauer yorfiille sti\ 5, 



i 




" 33 — 



(j]i{opu\v, tak iiiepukojąca wyzy-ytkich w r. 184G, 
przycichła by3a iiietMi poii koni***: rmstęimej^^o roku ; 
tera/ jednak im ni«wu % caJą podniosła się sHq,. 
Oddawna przes; potworną politylię biurokracji 
^alif^yjskiej podburzany lud wił^jslci przywykł byl 
uwHŻai' wszystko to, tio iH.iIslvie, za wn>gie sobie 
i paiistwu, a wszelkie ustępstwa czynione dąże- 
nioui imrudowyiii za wyniuszone przez „panów" 
na rządzie. To też gdy wieść o uwolnieniu wię- 
źni(Uv polltyc/.nycli rozbie^cta si*^ po wsiaeli okoli- 
fznycli, cliIopL zHCzi^li się bitr/yć i grozić zbrojnym 
napadem. Daremne były wszelkie przedstawienia, 
że to się stało za wolą i-ządn. Aby choć w di'o- 
luiej inierKe przythiiuić iu wrzenie, trzeba było 
dopiero odezwy atnrosty cyrkularnego z l'0 marca, 
wzywającej wlośidan, aby „z drop:i prawnego po- 
rządku, poatusneristwa i powinności swoich ku wła- 
dzom" nie sehodzili, i za])L'\vniająfej, „iż uwolnie- 
niu rzeczonych więźniów za wstawieniem się Oby- 
wateli Miasta Krakowa w drodze laski nastąpiło, 
prz3'czeni inieszLcańt-y Miasta tegoż wspanialomyśl- 
Tiiłść Rządit oznająe, prztłjęri wdzięczmiśeią tak 
wzorowo się zacliowywali, iż .1. W. C. K. Komi- 
sarz Nadworny Hrabia Deym byl spow^odowanym 
odezwą swą z 18 b. m, oświadczyć Im publicznie 
swoje podzicloiwaiiie".') Minio tego zajjewnieiiia 
jednak musiano do kilku okolic wysłać rncliome 
kolnniny wtjskowe dla powstrzymania rozrncliów, 
M nawet wzywać chłopów do wybrania deputacyi, 
kti')reby z urzędnikaini na czele ndaly się do mia- 

V Juti-zeukf^ nr, y z 33 jnarca 1848. 
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rlF*wK7,yKt)cii)iii AjHEiwą hHjvhh lwowskiego, Teg 
HHmi't:** fliiiH jfSKrzc, jKini/.inniHwsKy się /. de|>iłt»- 
cyą ;.'alirvJHką, pontHiinwil itr/.y\a,c.'/.\^ się w y.n\K'l- 
fiłrtici »}(! j(>j ż>'(^^,c'ń i pr/*ix kilku obywateli kra- 
kłłwjłkił-Ji w HcjMitin-yi w/ia/t udstial. Xa piłsk^lz*-- 
Tiiii K<Mnitł'tii 30 ntan-a wyijiano rio delt-garyi 
Ifi OH<Uj; wśród iiidi by!o ó członków Komitatu: 
X. UoKWJulowski, Htiin. ks. Jabłonowski, Karol 
I.aiiłfi*', l''ran(is/.Rk Jakubowski i Beri Meisols, 
V, obywateli krakowskicli : Ludwik Bierkowski, 
Tcmbir JiaiiiiiowHki, Kay.imierK iCuczkowski, A 
tiini rV,<;niy, Kcon H(K'bł'iidv i Kh/iitult/ Wod/.ifkiJ 
•i kiiiicr-i: ijr/,i**Xi'>r'A Zbrnjii, Andr/oj SSiwińskL i Sta- 
iiiHiaw (Jtiwt;!, ora/. 2 .stiidt_Mitrtw: Ja*oii MacłiaUki 
i \VfinlKitiiiiT/. Młocki, ') Wylinirii niieU ndać się 
do Wi*'dni;i i tam d^Jalać wsin>lnlo z deputacyą 
t(alii-yj*''*1- «nświadr/,yfii.', — i)oleoał im w i>diizwiif 
Kiłinitft -- iz WHkiitrk /as/Jycb świ('Z<ł w l-^iiritpie 
wypjidkłiw J;ik riHijścisJejsKyiii wę^.leiu / hrarnii 
iKiH/yuM w fridiryi |iułą.c/.rTii byr dicfiny- Du|Kiiiii- 
iiajcii? HJł; jjrz("C'ln>dnie^v> urządzenia kraju w '/m- 
]tf]ue\\i ]K:\iii"/A'-t\\i\ iiMEistM Kndcowa i jfgo ł^tkrę^rn 
'/. tu <v.i;hci!4 <bjwnt'j I*idski, która po i-oku 177'-' 
(talii-yą naKwaii!^ ztjstala; to jest: nadaniŁi w9>!l4- 
kicli iiiHf>tiu'yi iiHriKlowyrli. [irzy wlasriL^i adniiiii- 
nifitracyi knijnwfj, pod proftikcyą Aiistryi w takim 
zakn-Hie, w jakim prKeeliodnte uraądKenie Wiel- 
kii'i^'o Kh-if^fitwM PoKiKiń^kie-^o od R/ądu priiskieicii 
w iiiart^iŁ r. h. do/,woluiieiii Kostaio. Owók to je&t 
stHTiowisko jedyne, k którego /a pon^Kuiiiieniem 



■luti'y:<nik:L III', II i 12 2 :j i 4 kwk^tniB 1S4S. 
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się V. Di^pntHcyŁt Oalicyjskii w fUł|ielnieiuu inissyi 
WafłZt^i zjicni OrarJa \vyclicidzi(' bfjdziecit;". Obok 
tepfo og)i|iiyf;"iJ pr<»^ninm Kniiutet tynicziisowy jło- 
stawił także pastiilaty ściśle z niH-jscowyml złą- 
czone stosunkami i ii uit^ w iministerytmi ]Kisliiiii 
/tibiuy:ać polecił. Zs|.da.iio Avięt: /niesienia iicii^żlt- 
\vtłg"o podiitkii knnsinn|n^yjiie^o i usunięcia ujłhłty 
stempla, iialnżonti;] na dzienniki, (loiiiiig'ain> się usu- 
nięcia przoszkiJd fJfzy (it'j^'anizrtcyi G\vai'dyi Nfifo- 
dowej się nastręczaj ącyrb i wydania uzbrojenia 
i koni. nakiŻHcyub do niilii:yi ]{/.|dtt'j Ki-akowskiuj, 
a zabranycl] |iott?iu przi'Z rzą<I aiistryacki; ]H'ze- 
dewsKystkifui jednak żv'id(nio /,iit\viojdz<jnia wybra- 
nego dnia 28 luarra Koniitutn tynic/asf>\vff;'o i przy- 
znania, rnir jłrawa /.nicsirnia jiańszc/.yzny i udzie- 
lenia cl]]o]inui wkisnośri ^■niiitnvvfj. 

Te dwa iłstatniL'; żądania były wynikiem tej 
drażliwej sytiia(-yi, jaka się w duiiir)] ostatiiieh 
wytwor/yla w Krakowie. O za\\iąKanin się Ko- 
uutrtu Obywafiiilakieft-o /awiadonnla ogói mieszkaii- 
cf5\v odezwa, zamieszczona 30 nmica w „Juti-zence"; 
byl to niejako pierwa/.y akt pi-awny nowo powsta- 
■lef^łł Komitetu. Wlnil/e jednak rządowe krnkowskie 
żadną miar^t nie chciały się /godzić na jego ist- 
nienie, tembnrdziej, że nie dopuścił do zawiązania 
się podobue^'c> komitetu we Lwowie gubernator 
galicyjski, Fnuu;. hr. St;idion. By więc i w Kra- 
kowie istnienie i d/Jalwnie Komitetu Obywatel- 
skiego udaremnię, ndal yi<^ iii marca bar. Krieg, 
starosta ł;yrkulariiy, na jego posiedzenie i oświad- 
czył, że nie może zezwoU<- na jego iłzialfinie do- 
pfity, dopi'iki w Wiedniu odpowiedniego nie uzyska 
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zatwiLM-tly.tiiii.i. 'J KiimitHt żiulnep,!) iiit^ f^titwU t»iH>ni. 
z\vias/.(j/.i3, /e Kiiuf^ZHitKl/.it sii; /iirtiwriu na wysłanie 
dopiitrttni, jak i na to, bytloc/.asn nadejścia mzkazów 
/. Wirdniii tr/.orli (iliywatuli stanuwilo tyiiu-zasuwy 
iH'L!;a.]i żyt.'zei'i 4jbywateli. l*imr(n*?,yytt'Ui nubożeństwie 
w kośeiłdł^ Patuiy .\[aryi wynis/.yJa d. '1 kwietnia 
wspomniana depntacya do naddnnujskioj stidlicy; 
tliiuiy ludu odprowail/.ały j^^ fia dwtn-ZfC kolej(>svy.'") 
Ziiiaz w Z!i,\via/.kat*li wił^r /ostała stłumiona 
iikcya Kłmiittitii 'l\\'i»K'Kaso\vei;'u. jŁ'dnakźc Kiiey: 
spostrze.i-ł ryrłilo, żi.- bez Hstępstw coraz, silnif*j 
w,iina^aj;u-f|4:c) sit; riii-lni iisiuiorKyr i powściąfjnąL' 
nif będzie można; zgodził się przeto na nie w tej 
sprawie, o ktiln^ już (nidawna zabii'^'"3U krtil^owgcy 
(fbywatolo, w sprawie tormowaiiia Gwardyi Nai^o- 
dowej. **) Swz dnia 211 iiiarra zapowiedział, że or- 
jfanizai^ya Straży bezpieczeństwa bezwlocznie na- 
stąpią skoro t\'li^<> wygotowane będą listy oaóli do 
stj'ii^y tej należtft- niającycb. *) Dtiia zaś 31 iiiarca 
zatwierdził tyinrzaaowy statut Gwiirdyi Nfii'odowej, 
który tak dbi^o luial mieć moe obowiązującą, dn- 
ptiki przez wyższe pctstaiiow Lenie luli j>rzez prawip 
o Gwardyacli Narodowych znitisiony nie będzii'. 
Wedbi^ nieji"<> G\\ardva Nnrodnwa miasta Krn- 
k(nva służyć iniŁda dla utrzyniaiuu wewiiętrziicii:)! 
bezpiet-zyństwu miasta ; w skład jyj wchodzili wła- 
ściciele (lotnnw lub iimytdi nifrnelunności, kajiitn- 
liaoi, CKło]dci>witi k(ni^-regacyi kupieckiej, biiclial- 



') Kopf str. 111 — 112. — JutTKenkii iir. 11 Z 3 kwktnia 
1S4S t. Btędniu Zi lanie spiuwy wtr. '1. 

') Jutrzenka iir. II z ti kwietnia 1S4S. 

^) (jiizeta krakowrfka nr. 71 z 28 marca 1S4S. 

'j Jiiti-zenka m\ S a 30 marca 184H r. 
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terzy, prowizoiouii; i ijjeiici hanillawi, saninrl/.telni 
rękod/ielniu-y i ]n-/.€inyslow*'y, nrzediiu-y rzmlowij 
profosomwit i nauczyciele sKk('(l publicznych, le- 
karze, adwokaci, iiotarywsze, stiidyiici łiniwersytetii 
i instytutu ti^clinic^zneird, nrtyśoi sKtuk \vyx*^viiln- 
nydli i firaiuatycKni, wreszcitj nii^trowie prywiitiiL 
jęyĄkłiw obcych i imi/.yki. .Duchowieństwo i kn- 
biety uiającł' realności nni.sialy rlawaO /.astepciiw 
Z obywatbli krakowakich niialy byo utworzone 
4 JL^dnaktiwe ile możnuści co do liczby tidłlziiłlyj 
piąty mieli stanowić żydsci kazimierscy; osobny 
wi*es/cie odilzia] twur/.yli uc/ninwio uniwersytetu 
i inst.ytntu teł^Unio-.uego pod iirsiewodnictweni je- 
(tnecfo z profe3ui'ów. Oddzial.y i*o/.pŁi.daly się na 
setki, te y.aś na dz-iesiątki. Na czele Gwardyi stal 
nac/.elnik, luiiinowany [ir/.e/ i/ąd -ł pomiędzy trzech 
kŁindydafcł^w, podanych ijrzex gwardzistih\\ na czele 
oddziafiiw &/eiowie, wybierani pr:'.ez setnikiiw; 
tych Ktiowii wybierali i>bywatele w obręb danej 
setki wcbod/ący; dziesięt]iik<>w Tiatuniiast nuanowid 
naczebiik. Zadaniem tak ntw(u'Z4łnej i;wiirdyl niiahł 
być patrulowanie i czuwanie nad ntrzyniaiiiem po- 
rządku i spokojTiości w mieście. Jako brotu moi^la 
używać aż do cKasii wydania pr/episijw w tej mie- 
X7.*.'. pri^e/ Rząd i-entralny pałasza, ss^pady, t'u/.yi 
lub karabina; jako ^^znHka- służyć miała opnska 
niebieska z bialem na lewoj ręce-, ci wszakJio mieli 
tylko prawo ją nosić, ktijrzy /Jożyli p]'zysięp;ę, iż 
wewnętrznego yp{>koju zawsze atrzedz będą i brcnii 
sobie powierzonej iiij^dy przeciw austryackiemn 
rządowi uie uż\ją. Dla przestrzeju^ania karuości 
i ł)i'zekaiua kur di(ibuyi'b w nizie nieposłuszeń- 
stwa (itworz(nu) Riulą O^iJlną, złożoną z Naczel- 
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riika i WH/.yntkicli oticŁ'i'i'»\v Gwardyi, Koszta caJeJ 
orifjini/iu^yi minii [fokrywać c/łonkłłwie ^wardyi 
/» łJoniL-Mieiiit^iu wsztikżo nadwonioimi komisarzowi 
o iloHri |Hitl"/.*ibTioi Hkimiki- ') 

Komiiłtt or^fiiiiizaL-yJTiy, wids-.ąt' przychylne 
uniitmti\t'u:uk' Krii'^"a i nuiją'' jeffo npiiważiiienie, 
tfiłrliwił! /.iibra^ sił^ thy il/iiihiiiiu. NitMjJiweiii spisano 
liłrty n^ńW), kt<'łrtł miały pmwo należeć do Gwardyi; 
jirż dnia 3 kwietriiy odbyły się wybory na aefni- 
kiiw. '*} Nh c/.iAt.'' cafnj ui-gaiii/.Hł'yi staiial Piotr 
.MiiH/,yi'iHki, mianowany prxx'Z rząd stosowni*? do 
żyrwń ob>wiitcli ji-h/.ii/m 4]iuh- 31 iiinn-a; ^) szefem 
iH/,ta!łii /ostał Hr(inisla\v PrztJiu3'Hki. Tak wiec po 
dwuty^codiiiowyrb pr/eszlo /.abiegacli życzenia Kra- 
kfłwiaii iłoHtnIy /iiHpokojonu. Jednakżti było tu jiiż 
Y.H\mźi\<>. Unci) bowi^inl uljjąl był tyiiicKastiiii szer- 
H/r kola krakowMkiej liidnoSł.:i, podniei-ił je i rozpa- 
lił; lUt U*^ti y,aś jjirzyii/.yiitli się pi-zedtwsscystkieiti 
pr/Ą'(>yli crriiLcranci polacy- 

.ledriyrM a |)iL'rwszyeli, którzy pojawili si^ 
w KrakowiL% był Le4Hi Zieiikowicz. ZTiany pow- 
PXor!hnit* z poI)yfii .ssvoi4'n w łatach 1833 — 36, sfuł- 
krewniojny nawet w j^rakowie, rzntki i zapalny, 
odrasiu pow/js^ł plfin, aby natychmiast, nie czoka- 
jąr jMłwro*!! i'iult!;:;ucyi, stwori^yr stały Komtfctt 
Narodowy, kt/>ryljy iialą ałtcyę njąl w awoje ręce.') 
Z jwfftł taż irii(;yatywy wydaJl Komitet tymczasowy 
odezwę, zapi'aH/aj'i(eą w liniu 5 kwietnia na wice 



') Datitunili i-KĄdowy z 1848 r. atr- 394. 

^) Dzfeiuiilt niirmlowy nr. 12 z 1 Icwietnia 1848 r. 

") .luti-KLTilai nr. la z 5 liwietnia 1648 

*) Dziennik rzijilnwy z IS4S r., str. 294. 

^) Zienliowicj!! t. JV, atr, 150, 
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w sali Nowod\v(n'jskiLj cIIr pos^fanowiujua, ^imj x Utkn 
Y'AKcy.y \\y])i\Ąmi'^; konutt.'t bowiem „będąc w c/.yii- 
ncłściac-łi swoifli w.stiyynŁaiiyni » a temsaiiiein nie 
mo^ąc służyt! DŁjrodowt;| sprawit!, uważa się za 
rozwiązany". ') Ale i w pr/Hliicj<u ubjawil się w}-- 
liitnie wpływ Zitinkowic/a. O u/nfuizonej płdziiiie 
tłumy Kapeliiily Amfiteatr "). Jii/ef Ki'zyżaniiwski 
jako pi-tdzes Kouutftii tymcaasoweso zagaił posie- 
d7.erin, pnwtaizająi" w knUkicli slnw:if.li treśp wy- 
danej (ido/.wy. Wtułly Zie.'nko\vivS', /.ab]'awszy f^ios 
oświadczył, żo ma widzi potriieby wyboi'ii luiwygr^ 
komitł^tii; koniiti-t bu wiem y.jiwieswniy w swy<^b 
ezyntic)śf.iru'h pd.sitKJM /.autauie ul>ywHteli i cuknyi 
swemu zupeliiiB wystarcza. Zastrzefrlszy się uro- 
czyście, że EiiuŁ;:racya polska^ wracajana dn kraju^ 
nie pragnie narziu-ni' o;Ł^<Wowi swycb plaułtw i pro- 
jektiłw. lecK uwszem d/.iaJju' w.spijbiie k nim i /.łto- 
dnic^), w]ijr'nsl, aby zfi'von)adzeai« wysiało dopatacye 
d(i władzy z żądauiiMU iitr/>'inania ra/, obranej^a 
lvn]iiitetii i iiii^zwłocziiej dalsł^ej jego di^ialalnnści. 
Zobrani pr/yjęli jcdnomyśliuu podane wnioski. 
Ilcliwfilono wici', aby Komitet tymczasowy, w/.moc- 
liiimy pr/.e>; kilku świeżo obraiiycli ludzi, napo- 
wrdt ł>ljjąl władzę swoją jako stały i Narodowy^ 
i pr/yznaiio mu ]>rawo prKybiei'aiiia nadal do 
swi-j^n "TTiMiiia u(>\\'yt:lŁ czlonkiiw wedlitp; poti"zeby; 
aby uzyskać potwierd/finie starosty cyrkulanie£;'o. 




') Jutrzenkii. ui'. 14 •/. ii kwietnia 1848. 

') Dziantiik narodowy nr. 5 z (! kwietnia 1848 t. podaje 
licabę Jia 1500. /ieriknwicz t, IV, etr. lf'0, jia &0f)(>. Uczywiśeia 
"ibie prze?.adne. 

") Dziennik narodowy nr. 5 x G kwietnia 1848, 
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poshiMowioim wysłae pud \v(Kl/,ą Zieiikowicza '). 
dfpittapye z kilkiinfistii osiłb /.łożoną. Niebawem 
też podążyli flwpiitowaiu do nadwomeiMfo koTuisft- 
rywlii, a /a iiiiiii lus/.yli w sztie^acli czwi^rkanii 
Keljnmi na wis^c iiiifszknńcy Krakowa; poduitJ 
^\'Kina^.I się i rósł 'i każdą chwila; ląe/.yły się 
V, nim bowiem v,^ ws/^ystkił^li ulic nadciąK^jace 
thniiy. Ki'iefr /arcflKil sii^ na. żądania depiitaL-yi, 
^dy nil) prKyrzekłn, że Komitet oljriiduwai:' l>cdKie 
jawnie i w poroj^dmieniu % sy-ądeni, CKiiwać nad 
spokojnoMcią i bezpieezeństweni miasta i dążyć do 
połąc/AMiia sibnejsy.yui węglem olm ]iaiodt'tw: nie- 
niierkiego i p(dskieo;o; dziaialnośe Je^o wsy:akże 
ngi-anicy-ai da pośredniczenia nnęd/,y obywatelami 
a Rz^jdeiii i Kastr/:eii::it sobie, że treść obi"ad i wy 
iiikie tiphwftly natyelimiast będą luii podawane do 
wiiiiltitności I potwierdzenia i że b(_'/. jejio KeKwole- 
nia żadna ode/wu nie /.ostanie on;loK/oną.^) Wieśt' 
<\ przyy.woli^nin starosty na dals/.u działalność Ko- 
mitetu powitanii Kostaia z 0!i:romną radością, jło- 
ezetn thiniy szeregami w tym aaniyin wzorowym 
[lor/adkii ndaly się do ko:^i'iola P^ Mai-yi, aiiy |i'i- 
łiziękować Bo^m /.a szczęśliwie osią^;nięty eel depii- 
taeyi. „Riłzr"zewniająey byl widolc, kiedy wszystkiu 
wyzntinia, /.fipi»niniawdzy i'iiżnicy wiary, z koniem 
Czołem nklęj^ni^wszy, Te Denni laiidannig^ Salrum 
fae popnJmn tninn i .^tariip<dską pieśń Bądź po- 
zdrowiona, Panicidii* i\[ary(> zaiśpiewały". Wieczu- 
reui thiniy liidn niyądzily owaeyę Zieiikowie/.owi, 
Krzy^Rnowsivieiiin, Wulfowl i Walterowi. ^) 

') .TutrKeiika nr. 15 z 7 lcivietuia 184S. 

*) JulTzenkii nr. 1[1 K 1-2 kwiet. i nr. 14 z G kwiet JB48 r. 

''j JutryfinkA nr. 1 1 z <i kwifit. i nr. l.i z. 7 kwiet 1848 r, 
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Tak \vieL' spiikujiiit? i poważnie riłK]ł)jcy.yiia.ł 
Ktimitet napowrdt swą d/,inJalrłośe. A jednak od 
l>it'rwszei chwili w/bnd/Jl i:;'waltown;i iiiuclięć kól 
rządowych Jen sobiL^ i |)ndnlee-il w wysokim stopniu 
ich nifufiior^r i iik'd'>wi<!iv.ciniL\ kt<'nv ryddo loiido 
doprowadzi(' d«j wybuchu. 

Ihńii G kwiftiiiii i]konatytiiow;d się ostaterz- 
nie nowy komitet jnko „Kamdowy Kridcowski"; 
w skhid je^d weszh' cKlnnkowie puijrzediiie-i-cj wy* 
liiirii, tiiiJzież dKiewieeiii iiiiiyt-li : Leon Ziciikowic/, 
Tet)t'il daiiiis/.ifwicK, JÓKef Wys4n-ki i Fratu-is/.ek 
Bftlntifiki z i'iuii*T!iftyi . l-Sonum Lisewski, JiW.rt' 
Patflriki i Hieronim Koidiaiiowski /, pośród ur/f- 
stiukr>\v powstaniu, 18-tB r., wrt'S'/t'i4^ dwój żydxi 
Józiif OL-tinLi'^]' i Manryfy Krzepii-ki. ') 

l^r/.p4'iw takiemit sl^hjdowi koniiU^tir^ pi7:<'(.-iw 
jeffo nazwie i /akivso\»'i wystąpi! odruzn z onrj-- 
^icznym protestem starosta eyrlv:iikirny. Woilezwio 
awojt;] / dnia. B kwietniŁi 1841:1 r. stwierd/.al, żi? 
y.KZwolil tylko mi piv.ywi-(k:enit^ Komitetu Obywa- 
frolskietco, takir*,n«, jakim h\\ dnia "i^l mareji, i wy.y- 
\va!, iiby Knmittjt Nai"(łd<K>v wrcMdl do [uerwotiiet^u 
^ukre^^u i skladn i w nim do ru/por/.ąil/enia eł-v 
sarskiofj;'o poKostub w przeciwnym razie groził mu 
riłzwią/.anieni. -) ib^dttak^o ain nie u.Hlneliano we- 
zwania starosty, ani nie dbiłiio zbytnio o jei^i) 
groźby. ^) Na rozpędzenie Komitetu nie mii^l się 
Krieg" zdobyć; wstrzymywakf g'o od takiego ]c]'okii 
wzbni*?:etiLej jakie wiadomość o je^'o oderwie w lvrM- 

'1 Jutrzenkii m\ ],5z 7 kwiet. 1348. Kopt str. 112-11^, 
^ Jiitrzenkii nr. 17 z 10 kwiet. 18tS. — O^oiuna uipsci- 
słoać opowiiKlauiii o tej sfiniwit' iv Zilnniu spra^^y atr. 3. 
*) Zdanie !i|)i';iw) ^ti-. 4. 



- -18 - 

kuwir w\\vtjil:iht. Zaledwie Ijowifiii wieśif n iiicj 
ł»l]iu*;^lit lui^l^^to, /t'\vs/4il rzin-ono sio, by Koiiiitetowi 
tłkay.lić pows/eclmą 1'/<_*sl" i ZHiiIalii*;. Kiimy.jil więc 
'/. (le|nit;K\vą Htudniiui, uświEulczując, że chcą się 
słnsł)W!iu <!(ł rai], żyr/eii i wuli Koinik-tii w sklw- 
ci/U* obtii:iiyni. ') Złużyla tia j*'^" rci^u ik'|nitai":ya 
żydowska pisinn upiiti-zone piKlpisaini, wyrażająr 
\:\\^^::. \vs]i<iinjiy:ćiiiiii knmitetu wsznlkimt w jej mocy 
Uędąryini śj-nilkami, i /.jiimsilu ddń pniśbtj, alty 
stanł/.akoiuii r('iwiiyc:li z clirześcijanaiiii pniw iiż)- 
wali "), ctł przekrac^zalrł jnż zakres k4jiupt;teiicyi 
kijmiti'tii. \\'iini\v(lKii! oil/yvva(y nił? i ontrzeżniiia, 
żu Kiitiiiti't na ri-wdliieyjiicj /iiiijdiijt' się Jnłd/ł*. 
judnak^M liry. wa'ks/.e|j:o mijały urażenia. **) Ki*- 
mitft ri'isl w p(iwap;ę i /luiriirMie i iiiebaWł-iii ujął 
\^' niof swnją strr SYsy.ystkirh ubjawtiw (WvL'y,esi»e^nł, 
pry.yspies/.niiem tętnem bijłicego życia. Zoi-^-ariizit- 
wal prz4'dłnvs-/y.stkiei]i >;biiji'aiiii-' składek im wk;- 
źiiMnv i łMrdjJ:rHi]tów, |)oriii'?.iijq.c. jy zaiitauym asu- 
bnm (]n>pi'/.odiiiti wkradty się były w tej (E/iedziiiit? 
pewne nJiiJnżyi.-ia); /-fująl sii^ iiastepniu rozuiies/fze- 
niein w roia/, więks/.ej lie/bie [irzyby wają<'yclii 
emi|4]';nit<iw, t nikąd rucli w Puziiańskił^n pod 
svplywen] wKinaifająt^ej się i'eiikoyi pnislyiej zaczął 
Mię cliylic da u|tad]iu. !>yżyl rtUv]iież do nregulii- 
waiiia piokiicej sprawy \vl(iściniV^kiej, to wszelkimi 
siłami n{ilŁ'ffająi.' na obywateli, by sami dobrowol- 
nie /.r/A'kli się pańHZ(^/.y/,ny, to ślip; wysłitńctfw 
w pobiiijkic okolice, aby [)rKet:iwdKialać z^ubiiejiiu 
wpływowi na Ind /.e strony binfokracyi, w ktikej 

^) Juti7.eaka dv. 20 z 12 kwietnia 1348. 
') Jiitiiieukii ar. 30 z 12 kwietnia 1848. 
^j Moszyński str. "lA — tl. 
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S7ere^:idi tyld jeszcze Kiiujdowało się \\i<\vA, y.liro- 
c/on_vcii krwią <ifiar ym^/A ^alicyjsUułj. ') l>o ży- 
\vs;teŁ;<^ d/Jalatiia piłpdinął wiVHKci6 Komittit orga- 
nizaryjny Gwardyi nHiNKlnwoJ^) ktilry fiąglejeszrze 
zabifi^al II jfj ii/brojeniti. Utrsiyiiiywiił też Komi- 
tet stosunki — choć ulowia{]o»n> bliżej jtikie - 
z Komitetem pcjiinaiiskini i j>tJ\vstałą dnia 1'2 ]v\vie- 
tiiia 1848 i: Radą Narodową lwowską. 

W Idiile jednak jt-f^o nie byio ani z^ody ani 
spoisfcoś(.'.i- Jedni / |Kłśi'ód członkdw lękali się Kbyt 
szybkd r(iK\vijająry(!li się wypadkiw, (]la ilrngit.'h 
sxły one zbyt widno. Ci żądali bezwzi^lędnei^^o 
i siiiialeiiił postł^powania, tamci obawiali się każdej 
śniielszej akcyi. Od Haniytdi /.awiązków koniitwtn 
wszukżti wKięli w nim fcórę lit-nl-tą, eneru^ią i sprę- 
żystością /.wcdeiinicy rnuhii : einii;Tfinri polscy 
i iic^estnii^y powstania I84<i i\ Lecz i przeciwnicy 
nie opus/.czali fiola. Zacięło sit^ wzajemne zmaganie, 
ktiłre (d)jawia((i się w teni przedewszystkiein, i*i 
liczba c/Jłmkc'>w licnnitetn z niezmierną zaczęła się 
zwit^kszai- szybkością; w ]n-zeeią:f;"U niewielu dni 
wyrosła du 42 ^), u jnlc Zienkowi(-z twierd/i do 
yirzeszld 50. Zamienił się Komitet na se-juńk obra- 
dujący nieraz diu cale bez żadnych ostatecznych 

't Zdanie sprawy atr. d. 

*1 Krzfijłicici str. 4. 

"} Tylu członków d& się wyliczyL' i pewnuecią. Do H 
pochodzących a pierwszego i 9 z drugiego wyboru przybywają: 
.lózei Piacer, Fruiic. Szaiyde, Jan Ledudiowslii, Fnmc. Trzciiiski, 
Saymoii .SaraolsoDi Józef Miillt^r, Norbert Nurknwski, X. Aii- 
dtżej Kiirczyiiski, Piotr Moszyński, Stanisław SiotTviński, Fry- 
deryk GrnBemfijei\ Stanisław Borowski, Antoni lir. Potocki, 
Stetlan lir. Potouki, Kiizimiera Wodaicki^ Leon Bochenek, Józef 
[Louis i dwudi diłopów niezoanych z Biwwiska. 

i 
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reznltalów. WrejKi-ie zwuleunicy nichti |x>stantnvili 
rdz już iłk-Hir/.łć z fięzkittm, niezJatiieni do dzia- 
faiiia i;ialł;iij, a HU\tń'7,yc \v>cl/,śal wykitiiiiwczy L-Jtyli 
(lyrł-kt^ayat, ktiiryljy wszystkie *>bjąl sprawy* Na 
ji'lC<i rzł;!ł' Hbiiiął .li'i/ef Kiv.yŻHiiuwski, i!yi'ektoryat 
tfjfinw Wł*\vMct!/.ri)x*li i>l)jąj TenHI .huiuszewkz, 
H}fraw wuwiiętr/nych i p*ilieyi Iahjii Zienkowit:K» 
HkHrbii Atlam Potocki, l>lotii Jnzcf WysiH-kl, tiświe- 
ctMim i v>\'/.uaii Jan Buntkiłwski, robnctwa i prze- 
niyNlti Norl>ł!j-t Nurkowski, kasyurem miairnwani* 
•lana Waltera. W dutycliczasłfwyiii swdiin clium- 
kt«rzc poicłistali Piotr Mns/yń.ski jako ilowódt^t* 
^wardyij Karni Laiigit; jako sekretarz Kaniitetu ') 
Jnk wiaKciwie odhyla się ta '/miana, niewiadumi* 5 
witiśł' M riii!J pojawiła się najpierw w t,rzecim nu 
utiifAti „Rafiy Nar<nli)wej"^ Iwuwskie) i /.ii jt^j pi*'" 
śnidnii^tweTu dostaJa się ńu Krakowa, i^d/ie ni<^ 
o tent nilj witJtl/.iaiH). "} Ni^^<ly lakże nie wyjstąpi ^ 
wyd/-ial wykonuwi-zy jaku c\uht odreUie itd Ku-— 
rndowejfo Kuniitiitu. Hyc może, że prKeszkodzili A 
tenjii ^)onllKlrdo^\i^^^iLMnia.sta, ale prawdi>por|rłWiiitvf 
była hi /.miana seiśie wewnętrzna Ijuz zadnep ^ 
na Kownątr/, odilzialywaiiia. ^) W każd_>iii raKit^ 
(ty/iwlai tera/ Kctinitet i f^iulolej i energ-irKMiL'j. Zf»J 
w>:orem lwowskiej Hiid) Narodowej pcdefil zbiertłc"^ 
nlJadki na potrzeby sprawy narodowej;^) ooras^ 
Hihiiej parJ na obywateli, Ijy zrzekli się sami do— 1 
browcłbiie pjińszc/.y/ny i ostatecznie doprowadzi*! 



') Kii!iikowi(;it L 4 sir. 157— 15S. KoplT str. 115. 
') iJ/ientiik narodowy nr. 2<.) z 25 kwiGtuia l^'ty r. 
*) Inaczej twier«lxi lleltert: Der Knikaiier Emigi-anted--' 
AufttWld Bti', 'I-i. 

*) .\\itvtei\Ui\ (ir. 'ii L IS kwietnia 15^8. 
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dnia 23 ]v\vietnja większośi; icli do uchwały, zno- 
SKąt-ej ziiptilnte \mńs'Ai:y.y/A\ą^ od 3 tuaja te^roż roku 
1848, Wprawdzii* ci, któiv,y /.n iiiij, iL^toaowali, zu- 
"-/.ęli się niŁ-bawtin rlis\iać i odkładać Leriiiin do 
^^v. Jhiim ił potem dn jesitiin^ tak żt; rząd ostate- 
ł'/.iiie ijjtiKedzil ii'li w zniesieniu pańszczyzny; je- 
'liłak zas]ug-i inicjatywy liomitetii w tej sprawie 
^•'ipeltde tli nie iiumiejs/.a '). 

Riidi J^uwoliicyjiiy rósł tyiuczaHeijj w niieśi-iu 
l^ każdą chwilą. Był tu ^jak piaal Piotr AIosKyń- 
•"^^i — „[iiei'ws/>y jęk wydany z piersi tak dhi^^-o 
(■'i^łiionej. a ktt'n'6n się Kaniwnu wyrywa z piersi 
^fU-tu\v cKy dzieui^ czy niedawnymi r/.asy więzili 
'■^>' tutaczy-. , na Urno rudzinne /wnlconyiih, liy 
'J'JU powitat* to słońce wifliiości, prawdy, sprawie- 
'llL\V(Ksi:i, IiLttii"e i nam w rudzini*; ludów naszą 
'0*^5^y/nę opromienia". ''i Ko/bud/.al go politycziieuii 
l'i*tilekeyami swymi BmnisJau- Trentowski, naktu- 
i"y<^)i tłumy aię zbierały.^) Podniecała i akcja 
eiuigrantłiw, którzy nieświadoiui istotnych warnn- 
iiów krajn, odi^loseni sympatyi ludów ein-opejskieli 
<^"h P(ds]vi przejęci, luai-iiyli o i-ozwoju życia ua- 
^■'>df(wego we wszystkicli jego dziedzinach, a nawefc 
** ^-^ączeinii z sobą ro?^dart,ycli dziehiic. Myśl walki 
"^Httsyą. ktiiraod 1831 v. kierowała wszystkimi pla- 
iiaiiiii-adylialnego odłamu enui:*;racyi, odżyła w 1848r. 
^^' całej pełni, zarówno w Poznańskiem, jak w Kra- 
kowiy. Groźny manifest cesarza Mikołaja, skiero- 
wany przeciw crIcJ rewołucyjuej Europie, ^Tłuna- 
d^oiij^. gię wojslc rosyjskidi w Królestwie już od 

') Zieukowrcz t. 4 sti-. IJ5. Kopfl' atr. 113 — 114. 

*) Moszyiiaki >^tr. 14. 

') JutTzenkii ur. 2] ?. Ij lovJet. i ur. 25 ł. 19 Icwiet. 1848. 
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ji(K-/ąłkii kwiotnia j^-luclio \vyw<hlywało wieśd, Żi3 
Ros) anie wkroczą ilo Gi»]it:> i i Krakowa. R/iicono 
si*^ więc. tlu twłłr/.cnia WKJskji iiarodnweji^a; wer- 
bowano duń oolmtnikitw, nrządstnuo wykłady n woj- 
skownŚŁ'L ') O orgiitii/.a('yi na więks/.a skalę nie 
byjo oczywiście mowy; (kiahit tii pr/edewszystkiem 
j!a|jalny temperament i wiara iihidiva w CKynne po- 
parcie całej Kiiropy; byl)' to pr/^ejawy życia pr/y- 
spił?s/.nne[ii bijącfgo tętnem, skutki tt^^i^o p(ł\vsy.ei;lt- 
nego uiuesieiiifi, jftkie „wiosna liid/łw", rok 1848, 
w całej Kuropie /acluHliiiej i śroJkowej wywołał. 
On;ulna iiit-ufnośt^ <Ui c/yimików ry^ądttwych, nie- 
pewno ]łi).stt^powHnie wladz nju-zelnyi-lij,indzily ditjij 
/abeK pieczenia się przeciw iiŁOŻliwy ni zalciiHom reak' 
cyjnyiu,Niespra\viht[Hv.ecieżiiic wysiana do Wiedniu 
depotacy^; to uo dnia 13 Itwietnia u/yskala: Ził- 
tsvierdzenio Komitetu Obywatelskiej!) i nsnnięuie 
przeszkód pr/.y formowaniu ^wardyi narodowej 
pi-Keii wydanie odpowied]iie{>'o stiitntn "■^), jnż od- 
dawna były wyprzed/.iły wypaiiki-, inne postulały 
/-był r/.ąd ^Jafikieuii sławy, ])rzet'iw żądaniu khs, 
aby komitet krakowski zajql .sie H]M'a\\ ą wb>ściaii- 
ską, bezwzględnie się zastr/.e^l. 

Tyiiiczaseni włailze kraliowskie zostawione 
sobie, podejrzliwii': i iiieufne, iiiewczesneni swem 
postępowaniem dawały tylko podnietę d(ł <;'vvalto- 
wnyeli przeciw sobie wystiifdeń. Jjękaly się bowiem 
coraK potężniej ro/wiJLi3ąft'i];o się i'iicliii rewolncyj- 
iieK<», tJ"wożylv Córa/, wiekyzą lic/bu emi^i-antów 
polnkicdi, którjiy ferment ożywczy tiieśU krakow- 



') Jutrzeaku qr. 'l?i z 17 kwietnia 1848. 
'1 Jutrzeuka nr. 26 z 21 kwietnia 1848. 
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skiej ludności. ') Z i'|ntki spisk(Hvej w GHlicyi przy- 
wyklii byljt liiiii'okva(-ya. uważać U^h za wiihr/y- 
cieli, tlążj^rycli do zabiir/.enia wuwm^trKe^o spokoju 
i ładu, Ka wrofrriw wszMlkiep^o spolocznep^o porządku. 
Na eniiji:r!iiitinv zwsilaim turiy winę cale^^n pnrn- 
szeiiia. im in'Z)]>isHTii> ws/.ystkit! boz wyjątku jł^j^o 
obJŁiwy; (ibawiaiio się, aby zbrojnego nie wywołali 
powstania, kti'łi'e;;'o zapowitidź upatrywano w ^o- 
rątr/.kowł-ru życiu Krakown, w zlimjeniacli i wer- 
bunkami]. Ziiczęto więc pr/et^iw nim di^iaiać. Przy- 
poiuniauo najpierw surowt; ]U'zo[)isy meldunkowe, 
dotyrzące osi'ib pr/yliylyfli z zagranicy, które je- 
szcze w I84rł r. wydal był jenerał Caśtif^litłut;. ^) 
Zakazu no następnie wszelkicli werbtmktjw, two- 
rzenia nildzialiiw zUrojnyfIi ^) i noszenia broni 
iłsoboin nte należąe.yni do Gwardyi. '' i Zwr/n-ono 
się wreszcie przeriw t-aleruu rurbowi rewolucyj- 
nemu w .sprawie niezunernie drażliwej, w sprawie 
uzluojpnia -iwanJyi UfiiiłKlowrj. Od .sa[ue*i:o jłoczątkti 
wyianiahi się orm z żywiołową wzrost silu. Zrazn 
obawa |irzed fłuutiijącyrni się cldoparui, potem lęk 
przed wtar^nicnieui Hosyan sprawiały, że wszyscy 
diunay:ali się od rząflii uzbmjenia p-wardzistów. 



') W niieśfit; wierlzianci n tem doakonule, .hitrzenkil iir. 
■2ti 7. 'iU kwietnia 184S. Moszyński str. 24—37. 

''} Dziennik rządawy 7.] 343 n str. 33U (12 kwii^toia 1848). 
Wywoliilo to ^mocne ii burzliwe wrażenie* i pogłoski o \yy- 
daoein nuileceoiu uwięzienia enii^t^rantów polskicli, tak że Kroebl 
flyrektoi* ijnlteyi luiisisił je zbijsŁÓ w Gazecie Kmkow&kiej z doiti 
13 kwietnia lełS v, 

') Jutfzenlia ar. ^'i'b z "2ó kwietnfn. \V>i^ r. 

*) Jutrzenka nr. 18 z U kwietnia 1848 i: Kupff sEr. lló. 
Riłzporząiii!euie to zwrai-alłn sie ^Jówaie przeciw emigrantom, 
ktijrjcii <lo f;winrlyi zaczęto przyj mo wat-. 
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Nawot pokojłtwu nawskrciif: działający Piofr il<j- 
szyńslti nil* wnlml się żądać tef:;:o ikI U:n'. Kriepa') 
jako „tjifj-wazej n/naki /autania i"/.ąiln". A jcdnakż".' 
jfj Ule n/.yskano; jak /. pocisątkii s>:y<IłiT'st\\vm, tnk 
tera/, j^linlieiił iiiilc/.eiiieiii /.bywarH* ws/.elULo żą- 
fhiniii iizlirojuiiia. '^) Jednakże statut dln j^wardyi 
nHrndcnyycli, wyrlaiiy dnia 10 kwietnia piv,ex rząd 
ołMitraliiy ■'). pnzwolij dzuilaii komit+jtowi (irg^anlna- 
cyjiMMiin iia wUisn^^ ręk(^ Ik^/. <Jjj;ląłIaiiia si^ na 
wlads^e knikowskie. Aitykii! l>o\viGm ł'łsiny fir/.ekal 
że „w każdej fcminie, w ktiii-ej... gwardya naro- 
dowa /a wiązaną zostanie. Rada Administracyjna 
tejzt^ /.iilatwia (i|h-chik \vlaśt;iwej kn[n**iidy wszystkie 
fKyiiiKJŚ<ń ffwarriyi dotyi-Kące, a w szczególności 
Kajmiijo s\q fornuiwanitłm tt-^ardyi namdowej na 
podstawił) wykay.ijw Indnośfi dn u/.ynnoj shiżliy 
kwaliłikiijiifoj się, miitorniowaniem i ii z br <i j e- 
lueui ie^hi", Knniitt^t iirp;ani/Hc\'jriy tedy, w/.iiiue- 
iiiwszy się delupiowanynu / ol;i'C^'i] *), postanowi] 
i!jąć sj>rawQ dostarc/łsnia bmni ^uardyi krakow- 
skitij w swe ręce i w tym ctslu rozpisał dnia 17 
kwiiitnisi *) skhtdke, równająca się piiltora raKa 
wKięfceniii ]>o(]atko\vi oHoliisto-kJasycKno-prKemysłu- 
wyinii, Rriwnoc/.eśnie nakazano kowalowi JliiUerowi 



') MoBzyiiski atr. 13. 

') Zdanie sprawy str. 7. Kraepicki str. 3. 

*) Ogłoszono go w Ifrakfiwie dopiero 17 kwietnia. Lea 
już Oli ló dy.isUat na Jego poihtawio koiiiitot oigiinizacyju}- 
Jutrzenka nr, -21 z 21 kwietnia 18f8 t. Gaaeta Krakowska nr. 
91 z 2() kwietniu 1S48. 

') Pnz,wolotio bowiem tworzy*; f^warfiye nawet po liro- 
bniejszycłi miastacli, licKących ponail 1(HX) miesKkdiJtiJW, 

'') Gazfeta Krakowska nr. !ll z 20 kwietni;) 1848. Ki>l'*^ 
etr. 114. 
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\vyra.l)iar piki i kns\\ którymi iiiiano ir/broić jKwar- 
dzistau". ') O iriin'i liimii nn ra/ie nii>wy Hyc Tue 
iiiopjłii; (HioiMint howiftii JŁik naj|irędKł*j zaspokoić 
7:yf7.en\ii oi^-óIir', h rin-hawM' si^ inusiann '/. \io\v~ 
szL-clinem wycKerfniniem, khirtł nie f!i»/vv;iki,1ci nu 
(ibfite wydatki. Zaledwie jediiiili doszła, dn lvri6Lj;u 
wieść o wyrtibianin kos i pik, natychmiast dnia 
'22 Icwiettiiia zakasał beKwziilędnie tego „powstaii- 
cztifto'' ii7.brojł3nio, *) RoKp(iivąd?:eni*? to wywohilo 
wśr/wl i>odrażiii(iiił.^J poin-zeibiieini postranowienianii 
la*aknvvskiej bidiniśfi og-riłiniit^ w/.burs^t^nie; stwier- 
dzali) bowifiii inezbicie, że kola rządnwf i wnjsknwB 
kraknwskin nigdy iiie z£>iidza się na /.bropią tor- 
macyę p;\vardyi, rlmciaż wlad/e i-entralne na nią 
zey.wnliły; a |>i'i'.e<*iex tei^i> wlaśińe jtikci oznaki i'.aiita- 
nia /e strony r/ądu donui^ali sii^ najspokojniejsi 
nawet obywatele. 

Na domiar Kiego /akuK ten spadał właśnie 
w chwili, gdy cuk'. miasto do fjhdd liyhi pnrns?;onłJ 
niepokojącą postawą /alnjii kraliowskiej. Gti^wną 
kwaterę wojska, zamek krł'llewski na Wawolii^ 
ul>wan)wywano we dnif! i w nocy ninrfinii i pali- 
sadami w miejscach przystępniejszych. Załoga 
krakowska, zwiększana nieustanni^*, w:^rc>sla do 4000 
iiid/.i; silne oddziały wojskn, rozłożone na Stra- 
doniiii i KaziLnierzu, utrzymywały komnnikacyę 



') Zieofcowicz t. J\\ atr. l't.}. Kneg ua uzbrojenie pikami 
I kosami ni^dy uie xi?zwolil. Wiudoirjośc w „/ulaniu sprawy" 
3tT. 9 i u Me Ciszewskiego: l)ie Krakauer Yoiiiille sfcr. S jest 
blcUaą: wytworzylii się oua po 2ó kwietnia, juk tey;o cioworlzi 
rękopis Ak. tim. nv, 4:53 (Zeznanie Wiucentegn Janowickiego 
z 19 ■sierpnia lfi48 r.l. 

'1 Dziennik rządowy /. ISIS i-. ^tr. :<70. 



/. P(M]p:i)i7-ł*iii. Wii^c/.omn dnia tn kwiełniii cnh 
ZHtoffii stimęla pofi ln*itnią, z:i inortłtMtł wielamiii 
/,atoczuiH) (IziaJo, które miiilo ostiypliwat" lirzps: 
krjikowsici-, wszystkiiTi mies/.kwńfoin Potiiifórza na- 
kazani' si<^ UKbntic w ro ktii uvy£v, wibraiiUtiąr 
rdwnoi'/.L'ŚTiie świerenirt w oknach.') W )»rzLnvi(ly- 
waiiiii krwawiej walki /,Łi{"/ęli nticł^rnwie austi-yarry 
wyByhłt.': swl' żciijy i dzifci w odloii^tejszŁ' łjkidkY, 
a snnii, upitszczująo k\vat».'ry w niił^śrit?, ]>i'Xfinisili 
się nn. /.aiiiek. Za irli ]H'/ykładfiii |Mts/.li niobawmii 
ri K |viiśi')k] niieszkii]*i<'i)\v Knil^owa, któr/y ściślej- 
sze 6 łłiirfraiiii aiistryai^kiiiii mając słusimki, prze- 
jęli się ich obawami-, i oni HRczęli hądź sami, IniHż 
z i-i)(]/in:imi wyji-żdżfM' / Jiiiashi. ^i 

Przerażenie /.upaiinwiłln w-śnitl litdui>śfi ki';j- 
kowskiuj; i-nraK silniej ustalało się |,)r/eknii;inie. 
Żu whidze, łiUawiiijąc się ^.Inojne^o puwstjiiiiii, ja- 
kieś krwawe knują /aiuiary, F^tstanuwidrin tedy 
obawom tym pr^tM-iwdzialnt'. Wystu|Ui>ni« niij[)ienv 
K ealą energią pi-zeriw żywiulijm linry.liwyn), kt/m* 
glośnn już '/A\G'/.e\y olijawiuo swy niezarlowoleniiH 
7. pośrednił-zącti^-ił ptfłnnwiska Konntełn ■') i nu 
„klnbie" w amfiteatrze nowodworskim groźnie 
])!'z«ciw iiienni powstawati. *) Zasti'zeg;ano się na- 

') Jutrzenka lir. '27 z ?u kwietnia ]848r. Krzepicki str.fi. 
Mecisżewski: Die Krakauer \*oi-talle str. y. C?,y nie rlziaJaJa oł 
wiailzf iinsttyackte tradycya powstaala warszawf^kiego w 1794 
roku? tiiewiailoirio- W każdym razie riziiiń: Wiiilki CKwaitek. 
U prawni al li }' rio takiego wniosiku. 

") Rkp, Ak, Um- ut. 4:j,A (Zeznanie Adama Itarzyńskiepn 
z 19 sierpnia 1848-j Zdanie apmwy sti". H. Pirzepicki str. 4-3- 

*j Kopff titr. 115. 

*) Krzepitki istr- fi -7 OczywiBcio zwalano wiu^ tegn ua 
rosyjskich azpiegów, w charakterze i-poki bowtem tkwiło 
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jpnif ])nblii'/nie in-Kaciw wszelkieuui ]n-KeiiosKeniii 
'onnletw i waśni cinipcraryjnyrh do krąjii i w/.y- 
mn dli jednośri w działaniu, do zapomnienia 
szystJcich dawniejszych niyporoznuiieii. *) ZaUrząt- 
ąto się również okoln iisiiuiędia v. [>rzed oozu 
;adz rządowych tak /.niunawid/onyoii pr-st'?. nie 
iiigrantów polskioli. Depntacya /.łożona / trzech 
lywateli krakowskicli; Ji-lzefa LiMiiaa, Maiiryt-t^go 
>tookie)::a i Luczkiewluza, ora/ z (IuYk-U / enii- 
ncyi: Walerecfo Rnt^ermnnda i Jci/efa Broiiiew- 
te^o wyrtis/.yla dnia ^1\ kwietnia do Wit^diiia 
jetycyą, -) w której żądano, siżljy ihk] dowrid/iweni 
iC7.elnik(Uv znanytli / -prawości, poważajj^cycli 
zedewsKystkieiu por/ailek, jako dnazę społeraGÓ- 
iva, utworzono nji w/<'kr Gwfird>*i Nai'odowi\j rn- 
omo kolumny x tyrłi nj^żtiw (eniifjratłtiiw), kto- 
Ijy w obecnym (-/.asiL* piłWszec]ine;ii;o w/nisz;enia 
ądłjwi ]votistyfciR\v]'H>nin i krajowi wioU-cą pr/y- 
iiji;ę oddać ino^Iy. Ci /aś, którzy nir niirU 8il do 
iiżby Wiijskowt>j. a nsposobieni do innych i;alęxi, 
,y to w ifosfiodarstwaoli wii-jskirh, liih Kalcladacli 
brycKnydli nżytt^L-znynii nam liędą"*. !>Ia przoJŁ^l- 
mia wresKfie wj'o^'it'<^łł iis]toy(ibit.'nia lyt^l wój- 
towych Jiostanłłwionu, aliy ^"wai"r]ya inLi"odowa 

ktrywaule ale pizyczyii wszelkiej^o zlegu w „sz pieskach rosyj- 
lich". Meciazewskl Die Krakaiier \'oi'rfille str. 7. 

') Jutrzetika ar. a» i. i± Kwiotniii 1348 r. 

') GlówDyiii zi-ndJeni ilo ti^j kwf^htyi '\^^\. -ź^iiarjie sprawy 
'eputacyi wysianej lio WieilaLH." str. f*. łIrtiU \¥ap(j)czesny bar- 
20 błędny i niedokliiiluy. Sti-e-szezeniti i>rnliila .Jutfzenka nr. 3<i 
U maja 1848. Wiadomośi', jp^dana w Mccijfzewskiego; Din 
.rakaafir Yorfiille atr H. o poprzedpicli zabief^ach w tej spra- 
'ie u CasŁiglionR'n. ! Krle^"^!!, żróillowo nie ihi ^w stwierdzk*. 
danie sprawy Komitetu Narodnwego str. 7. 
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wyihilit l):i!iUirł łllii korpusu uficerslciego zahtf^i 
krHkduskiej, .ItidriHkżt! w^zystkitf t*^ plany speJzły 
im nicKem. Na /.niM-osKenia aześcicłkrotnio w tym 
ciłlu wyKylaiifj di^putacyi ') ijft|>o\vied/Jal JL^nerał 
CasMalinni; /.ra^u wyiuijająen, lifitt^iu w fictpUkli 
fłdnuiwil Hlowru-li: „Prxoz dwa lata nił-nawidKiliście 
nas i iinikalii łizemnż teraz prag'r>iecie Kbliżfnia"? 
Napriłżiio tliniinczyls mu dele^at^i, że mii^dzy 
184G I'. i» r/.asem oberayui >ias/la ri-^woluiL-ya mai'- 
cowa, kti'u'a z kouit!CJ:nośt'i muai Kuiitmić stosunek 
rcjżnyc^li klas ol)ywał.4^1skic'li do siebie. Feldmar- 
a/alok odpowiedział krótko, że jest tylkn żolnif^- 
rjieni, że korpiistmi oHcerskleiiiii nie pozwoli być 
na bnłdiieoie, i wyrazi! życ/enie, aby stosurd^i na 
dawnej po/.ostaly stopie. '^) Bankiet '/.aiiiienił się 
K kcnitic/iiości na iiror.Kyste „świę<3one" dla emi- 
grantów w samą Wielkanoc dnia 'J3 kwietnia; 
ndKtal w nieni w/.tą( tylko starosta cyrkulnmy. '^) 
Nieuswiśi' w/.ajemna i rozgoryt-Keuie rosln 
z każdą chwilą; sytuacja stalą się coraz (j^roźniej- 
S7Ą i więcej naprężoną. Najmniejsza drobnostka 
uiogla wywołać ki'vvavve starcie z żołnier/ein obitym 
narołiowośilą, niee.bętnym rewolucji; ciągle patrole 
i po^^łtowie bojowe nużyło rjo wielce i biidxil'i 
fkęć, by raz wreszcie z nienawistnym skońc:t.vć 
rmdiem. Sposobność nadnrzylasię niebawem, Dnia 



'> Trentowski, Sc-Ijilderiing, azii. 1. 

') .lutraeuka nr 29 /. 2b kwietnia 1818 r. Die Krakauer 
Yortlille sti". 7. Muszyński str. 17. ll*^lfert, lier Krakauer Emi- 
Sniiiten-Aii]t'^ftii.nd ^tr. ^4—%, 

') Zdanie apriiwy str. D^IO. Ktipff str. Iia-^IlU. Z tego 
powodu nie wziął sztiib j^wanlyi udziału w biesiadzie, któf^ 
25kwietni[i obiChoilziln wojsko imieniny ci'saTakie. Moszyński atr- 1" 
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Ti> k\vi«tnirt wydało ministeryum na ręct? joncrala 
Cast.iglin]ie"a To/.p<n7,ąd zenie, wyJłraiiiŁijąci! nn |*i7-y- 
Kzlłisr [lOwnitii (Iii krakinv;i i ]ep:i) ukrt^fiu t\ in 
z pośnld en!iŁ;raiit(Jw, kt<'n*zy aiistrya(^lcto^"a nie po- 
siadtłli |><>d(lnńshvn. Na /ak;r/. ten wpjynęl\' bo/- 
\vąt|>ienia iiaj]>ierw rn porty wlaHic ki^Uowskieh, 
dla. Hinii^rantów jak najgor/ej nsposfilHonycli; od- 
d/,i<=il:iły nast,e|iTiie nienioryaly Friine, 8l"RdiortŁi 
i;uberiiatiłt'a ^-alic^yjskie;;,'**, który jirzesatinie uiv- 
niał wjdyw Komitetu Narndowe^^o i»a !"osi\v(ij życia 
patryotyeznefro w GalicyifO IjfZpośredni wszakże 
powód d:i]i> ]>ngtępowiiiiit' wlfid/ pinskicli w T'o- 
znauskieni, z i-a\i\ Ije/wj:p;lędnn8i'ią >:wi'ai_:a]ącycli 
się przeciw rneliowi rewolncyjnenm, a zwłaszcza 
prji!:e<'iw emii^-racyi. Ro/p<n"ządzeniti UHinsteryalriM 
sanjn [ii"/,ey. sie musiahi pui-iis/yć do głębi miesz- 
kańców Isnikowai na domiar Kłep:o podstępne d/.ia- 
łanio wladi', k radcowskich w jej^fo wykonaniu, fa- 
talne okolitjznosci, wśntd których wykonanie to 
nastąpiło, nadały zaka/.owi ceclię \\'yjątkową, roz- 
pętały wrące od dawna nanłictiiości i sprowadziły 
w słiutkn Ijoinbardowanio niiasta. 



') Ło7ii'isk[: Epilog galicyjskiego sejmu stniiciwe<rn. BiUl, 
Warsz. i- 191 H t. 111. str. 434. 
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piKzątkii kwit-tnia j»lucliii wywnlywalo wieści, że 
Rosyaiiił? wkrurzą tlo GHlk-yi i Knikowii. IłxiK-(nni 
się więc do twur/onisi \vijjskH iiiinuluwogn; wer- 
bowanłt duń ocliDtnikiłw, iii7.ą(i-/,aiio wykłady <> wdj- 
skowości. ') O ur^uniwu^yi na wiłiks/u skalę nie 
l)y]ii <K'zy\viś(;ie inuuy; ditiałiłł tu |n"/edt!wszystkieiii 
wipalny tcMiiperameiit i wiara ułudna w czyime p(»- 
parcie talej Kiirupy; b)ly to przejawy życia pm- 
spieszoiiem bijąct-go tętiU-Mii, skutki t<^M'<ł pn\vsxet;li- 
ne|?o uniesienia;, jfiliie „wiosna ]iidi'iw'', rok IH-iS, 
w całt?j Fiiropie /ailiodniej i środkowej wywobil. 
Op:i'>lua uicufność do rzyiniików rządowych, nitf- 
Itewiiw postępowaniŁ' wkulz uMrzelnyrli, Uudxily dict^ 
/abe/piec/enia się pri-^etriw niożliwyui zakusom realc- 
cyjiiy U] -Nie sprawili;! pr/.tiricźiiii;' wy ylana do Wiednia 
depłitai-yH; tu l'o dnia i'ó kwietnia ii/yskała: za- 
twierds^eaio Koulitłjtu Obywatelskioy^o i iisnriięcie 
pr/e8Kkód piy.y formowaniu ^wardyi uti rodowej 
pi7tiK wydanie odpnwit'duiei<" statutu -), już ofl- 
dawna były wyprzedziły wy[)adki; innti postulaty 
zbył ry.ąd ^^ladkiiMui słowy, pr/.eriw żądaniu xaś, 
aby koiŁiitet krakowski '/ająl się Sjtraw:^ włościań- 
ską, bfnw/gl^dnib się xasti7.eg']. 

Tynicznseni wJadze krakow-skit* /ostawLone 
sobie, i)odejrzliwie i nitiufiie, nił?wc/esnoni swoni 
postęi>nwaiiteni dawały tylko płłdnietę do t-waltu- 
wuycli prsieoiw aóbie wystuipieri. Lękały się bowiem 
LMjiiiK poteżnioj rozwijajątieKo sit^' i'uoliu lewcdncij- 
Jiep;'o, trwożyły ciira/ wii^kszą lic/.ba einii;'ranti.Wv 
liolskieli, ictórKy toruient ożywczy uieśli krakow- 



') .lutrzeiika nr. 2;i 7. (7 kwietnia 18+8, 
') Jutrzynkii nt. '^^ 7. :>] kwietnia ]S48, 
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siciej liidrKiśfL ') Z t']M)ki sijiisknwitj w GhIuti \?i"/.y- 
wykhi Uyhi Miii-okrai-ya uwmżmu u-li /.n wu-luy.y- 
tieli, (iiiżjii(\vi.'ti ilo zal)urzenia wtiwiiętr/.eii^a spokoju 
i Jaclii, KFi wrogów \vs/.elkiep:o HpołL^czne^o poTKądkii. 
Na oiiiigraiiti1i\v zwjihuiKł tedy winę calepio poru- 
szenia, im pi*żypisriiii» wszystkie be/, wyjątku je{^"o 
objawy; obawiaiiii się, aby zbrój iiiefj;o nie wywołali 
pn\vstiłiii;i, ktr'iiv*j;n xapu\vitfdź up:iti'v^vfitin w jE^n- 
rąc^kuwfiii życiu Kr'akf)yvn^ w zbi'ojeuiarli i wer- 
bunkach. Z»('7.ętii więt' pr/.eł^iw nim d/.iałać. Pi'xy- 
pontuiitiio nnjpio]'vv sui-owc fir/.ł'pisy meldunkowe, 
dotyfząrtf oa()b pr/,yl>ylyi:li x /aii:raiiiL'y, kt('u'e je- 
8Kcxe w lS4ti r. wydul \yy] jenerał Castig^liont'. *) 
ZaknKnui) nantępłue wsKelkirh wt-rbunkiiw, two- 
rzenia ndd/.i;)l(nv /.brł>jnyub ^} i unRzt^iiH brunt 
osobinu nie riiili^żącyni du Uwiudyi. *) Zwninino 
się wrfs/.dł' przeriw cnli-niu iMidiowi rewnlucyj- 
nornn w spi-awio lue/udorniH drażliwej, w sprawie 
uzbniijenia •iwurdyi iiaindciwcj. Od sfiine^-o poi-zątku 
wyłaniała .się nna /, żywiolitwą wzrost silą. Zrazu 
()1>H\>u pi'Zł'fl biintiijącyini Ki^ (ddopaini. patem lęk 
przed wtarjinieiiitjui Kł)ayan sprawiały, że wszyscy 
d_nmaKali się od r/.ądu [izbrnjeniii ^ward/tatilw. 

^V 'j W mieŚL-ie wiedziann " tera closkouak. .lutrzenka iir. 
'2S z "iU kwietniu. lSł8. Moazyiiski atr. 24 — 27. 

"; IJzieunikrząiluwyzlSłSr. stf. 3lił (l:i kwii'taia IS4S). 
Wywołało to „mocne a burzliwe wrażenie^ i pogłoski o wy- 
(lanetn polyceapi uwięzienia t'mi|;iaDtÓw polskich, tak ze Kroebl 
dyrektor poljcyi rauaiał je obijać w Oazfcie Kraknw.skiej z ilniu 
13 kwietnia ]&4S r. 

h'f -Jutrzenka nr. 2\t z l'j kwietnia IS4B r. 
■*) Jutrzenka nr. 18 z 11 kwietnia lfi4S i-. Kopff 3tr lla, 
płirzijf lżenie to zwracRlo się głównie przL'ciw emig^rsntum, 
który cit ilo gwanlyi siaL-zęta przyj mowiłi'. 
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Nawot puknjtmo iiHwskiiiś tkialająoy Pioti' Alo- 
s/yński ni<' wułutł się ząrJać tof^n nd Imr. Kriei^ii') 
jakn „inorws>;ej o/.naki zaufania r/ądii'*- A jednakże 
jtg iiio uzyskano; jak /. poc/ątkn ^Kyrlerstwein. tak 
tera/. ^Im-litMti iiiilc/uiiieiii Kbywiun) wszelkie żą- 
dania ii/brojenia. ^) Jeduakżo statut dla gwardyi 
naroHłłwycli, wydany dnia 10 kwietina przez lyąd 
centralny^), pozwolił dKiidać koiiutetłiwi organi/a- 
cyjniMuii Tia ^vlji.siią rękę liez (i^lądsTiia się iia 
władce krakłKVslvie. Artykuł howiein ństny orzekał 
że ^\v każdej gmiiiiej w ktfirej... gwardya naro- 
dowa zawią>iEiną zustanit^ Rada Adiniisistraiyjnii 
tejże /akitwia opntcK wlaiściwej komendy wszystkiu 
czynności s:wardyi dotycnące, a w szfze^('tliniśfi 
/.ajmnje sit^. formowaniem s"wardyi nurodnwej na 
podstawie wyka/Jiw ludności di> c/yntiej slnżtiy 
kwEJlifikiiją<:!HJ się, miifoiiiiowanieiti i uzbrojt;- 
iiieui tejŻB*. Komitet orfęaniziu^yjny tedy, wzbiop- 
niwszy się dtile^-owanynii a okrę^ru *), postanowił 
ająć si)ra\vc dostarczenia bro]d Łi'wardyi krakow- 
skiej w swe ręce i w tym t^elti roicpisal dnia 17 
kwietnia ^) składkę, nhYnaJE^ca się płiltora raza 
wziętejuii podatkowi osoljisto-klasyL-Knłi-pr/eniyshi- 
wemti. Równocześnie iiakaxani> kowalowi AFiillerowi 



'} Moszyński sti*. 13. 

*) Zdanie sprawy str, 7. Kmepiclii str, 3. 

') Ogloszoao go w Ki-aliOwle dopiero 17 kwielniu. Lea 
już Oli 15 iJzialat nu jc^o podstawie komitet organizacyjny. 
Jutrzenka nr. 27 z 21 kwietnia 18 tS r. Gazeta I\rakowska nr. 
91 z 20 kwietnia 1848. 

^) Pozwolono bowiem tworzyć j^waidyr? nawt^t po dro- 
bniejsaycłi jjiiastach, licKącycli ponad lOUO mieszkancuw, 

') Gazeta Krakowska nr. ni a 2l> kwietnia IS48. ICopff 
fitr. 114. 




inon^lo; łuioiann iKiwiein jak iiąjprędKei /.aspiiKiiic 
żyrzL^nin n^^tUno, n r^irFiować się ninsiaTin a pow- 
s/,<,'rliTioni \vył?zt'r|i'.łiui!iii, kt(Vił nie rln/.walalu rm 
obfite wydatki. Zalcdwit.' jednak d(vs'/Ja dn Kney:a 
wieśu o wymbianiu kos i i)il\% nntyclimiast diua 
■22 kwiefniti /.akiizti] l.ii^zw/ji-tędnie t^go „powstaii- 
exepro" (jKbrojeiua. *) Rozpor/ądzt^nie to \vy\votalf> 
wśrdd pudrażincnn^i popŁ-zednieiiii postanowieniami 
krakcjwskiąj linhicści (łgroinno \v/>bi:ii'Zł^nio; stwicj"- 
dzało bowiem niezbicie, że kola r^iądnwe i wojskowe 
krakowskitj nigdy nie zgodzą się na zbrojną foi*- 
inacyę i^wHfdyi, rłioeiaż wlad/« eentrabie na nią 
/.eKwoldy, jiprKBeieżtrg'(j wlaśnio jnko o/naki Kanta- 
Ilia ze strony i'ządn dniUEigali się Majs]>ok(jjniejsr 
nawet obywateli'. 

Na donuar ?.le^o xakai^ ten spadał właśnie 
w <*liwili, ^dy eałe miasto d<i ^\e^^[ byln porusKtme 
iTieymkojąrą postawą Kałowi ki'akow8kiej. G!(n>-ną 
kwateri^ wctjaka, zamek knHewski na Wawelu, 
idiwarowywauo we dnie i w nocy numnni i pali- 
.sadann w iniujscacli przystępni«js/,yrh. Załoga 
krakowska, zwiększana r^il'nstanni^^ wzi-osla do 4000 
lud/.i; sihie oddział}' wojska, rozłożone na Stnt- 
doniiM i lvaziniier/n, ntm-niywaly kniniinikaeyę 



') Zienkowicj t. JV'', str. l.''j. Krieg a-A uzbrojenie pikami 
i kosami nigdy nie zezwolił. Wiadomość w „Zilauiu sprawy" 
str. 9 i u ^^edszewgkiego; l>te Krukauer Voiiaile str. 8 jest 
blętlną; wytworzyła si"^ ooti po ii.') k\^"^etllill, jak tego downiizi 
rękopis Ak, Vm. nr. 433 (Zezuanie Wincentego Jajiow^ikiegn 
19 sierpniu 184S r."!. 

') Dziennik rządowy z 1348 r. str. ?ilO. 



<° 



SG 



K Poiif^órzfiin. Wiiu/.orein dnia 19 kwietnia vm 
Kałog"a stiuięJa ]W(\ l>i'iłnia, zii ninstfin wiś)an\m 
KatofKono działo, kttire niialn ostrKeliwać bry^ep; 
]crakosvski; wszystkim inies/.kańt-niii Pod*;-nr/a im- 
kajcaiio sił^ uzbroić w ro kbi Tnużu, /iibraiiiając 
rdwiifłCKeśnie świecenrn w oknach. ') W prKtJwiiiy- 
wanin krwawej walki zarżeli ofict^rowie mistryaccy 
wysyłali swe żciuy i dzifui w iKlk-iflejsKt; okolice, 
a sami, oiius/cziijąii kwatery w niieście, przłfiiosili 
się Tia /ainek. Zn irli ]H'/ykhulinn poszli niebawem 
vi 'A pośród niieszkańi-iiw Krakowa, kt/uyy ściślej- 
sze £ ofieeranii antiti-yackinii niająt stosunki, pc/e- 
jęli się ich obawami; i (vni y.aezęli bądź sami, hi\(\ż 
'/. rotizinanii wyjeżflżju' / miasta. ^) 

l^r/erażenie /apaiKiwalo wśróiE bidiioKci Icrit- 
kowskiej; c-o]'a/. silniej ustalało się prKi^kooanie, 
żo władze, obawiajtir .się zbn^jueno powstiuiia. ja- 
kieś krwawu knują zamiary, I^)8t.aiiowiorio ti*dy 
obawom tym pr/ticiwdziafae. \Vystąpi(Hio nitjpiei-w 
z ca]ą eneiglą przeeiw żywiołom biMKliwyni, które 
głośno już /;icxę!y nbjawjae swe nie/.adownlonie 
z pośrednif/ącego stanowiska lvnniitetn ^) i na 
„klubie" w amfiteati'/t! nowodworskim groźnie 
przeciw iiieinn i>ow.stawać. *) Zasti'ii<.*gano się na- 

') .Tiitrzenka nr, 27 » 2lHiwietiiia 1848 r> Ki-zepicki str, ^, 
Mecisz«wski: Die Krakauer \'ortalle str. 8. Czy nie dzinUlii. na, 
wlailzi? anstryackie. tradycja pnwstanki warszawskiego w 1734 
roku-* niewiadomo. W każdym razie dzień: Wielki Czvrai+eX% 
upKŁWnialUy do takiego wniosku. 

') Rkp, Ak- Um, nr. 493 (Zeznaoie Adama Burzyńakiegu 
z 19 sierpnia I84S.) Zdaaie aprawy str. 8. Krzepieki str- 4— ś. 

*> Knpff «tr. 115. 

') Krił;picki str. fi -7 Oozywiście zwalano wipę tegrt oa 
rosyjskich szpiegów^ w cliaraklerze tpoki bowiem tkwdn do- 
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f<tmniuct>\* i waśni i.'nii<i'!'aryjnyf*h do kraju i wzy- 
wano dtt jedności w działaniu, łlo zapoiijinenia 
wsKystkifli dawniejsKych niepnnisłiuirueii. ') Zakrząfc- 
nił^to się ruwiiież około iisnrneda ■/. pr/ert nc/Ai 
w!a<lz rządowych tak znieiiawid/ori)'!;!] priiuz nie 
emigrantów polskidi. Depiitacya Klożona '/. trzech 
bywateli krakowskich: .Jt^zefa l/<niisa. Mauryw^o 
'otodciG^n i rjiu^xkiinvioi4a, ifra/ /. dwck-li / onii- 
fjratyi; Walon^^n Rotturniiiiula i .Jós'.efa Bnmiłiw- 
skii^£ji) wyruszyła dnia 24 l^wit^tnia <h> Wiednia 
2 Pi^tycyą, ■) w kt/irej żądauo, y^iżhy pod dowiid/twein 
Jiarzelnikłiw znanych /. -iirawośt-i, poważających 
pi-zedewszystkieni jior/.ądtik, jako duszę s]niłeczeń- 
shva, utworzono tm w/ór Gwai'dyi Nar<Klowej ni- 
tłioiui! koliinniy x tych m(iit't\\' (t?iiii^i'aut,(nv), kto- 
i"Bby w obecnym czaHio powszechnego wxrłiSKenla 
iządowi koiistytticyjriunui i krajowi wielką pr/.y- 
sbi^c oddać uio^ly. Ci zaś, którzy nie inicli sil do 
służby wojskowej, a usposobieni do innych ^alęxi, 
•^^■y to w ^^osfindarstwacli wiejskich, lub Kfikladach 
tHbryc/.uydi, iiżytoc/Jiymi nam hędą". Dla przcjud- 
nania wtes/cie wrof!;ici;<ł usposobienia kil] wtjj- 
skowych postariowioui>, alty ^wai-dya narodowa 

[latri-wauie atę pizyczyu w-^zelkiejio /.le^cu w „szpie^iicL roayj- 
**siclr. Mecisjiewskl Wie Krakaiitr VorfaUe sh\ 7. 

') Jiitrzeiika m: l^a z tż kwietnia 184S r. 

'} fIHó\Viiyiii żnidlelii 4ił tej kwtstyi Jest „Zilauie B|)rawy 
^ft|iiiUicyi wysłanej do Wiyiliiia" str. ^. druk wspótraesny bar- 
"l^n blędoy i niednkhulnyn Streszciieiiio poda);!. -lutrzenka Dr, 8(i 
^ 11 maJiL 184H. \Viadumośv, p<łdana \i Mec i szewski ego; Die. 
li^rakauRf \^orfalle str D. o poprzednicli zabieKacU w tej spra- 
'^'e II CafiUsiionp'a i Kriega, źródłowo n\<i dii. sk- stwierdzić, 
'''laiiii; sprawy Knmitłitu Narodnwe^n utr. 7. 
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wytlał:i bjiiik'n't illa kurimsit tiłit'Brslcieg'ii zahiici 
krakowskiej. .Irfhiaky-e wszy.^tkie ti^ jilany speb.Jy 
tia iiirsii^ni. Xa i^.apruszc-nia sześcinki*citn!»i w tym 
celu wysyłanej <ioput.a<'yi ') odiKtwied^iial jenera! 
Castiiilioiu! •/.vfi'/A\ wymijająco, i)ot4'in w cierpkiuli 
oflnuUyil stowii<'lj: „Prze/, dwa lata nirimwidKiliścif^ 
nas i iiiiikiili, ttzeiiiuż teraj? pragniecie /bliżenia"? 
NapriJŻnu tluinaczyti inii detefjaci, że iiiięiJzy 
I84fi r. a t-/.a,i^eu\ ubeciiym zaszła ivwohieya laar- 
(•ł>wa, kti'ira /. kmiiec/iiośi-i ninsi zmienię atosiiiiet 
ri')żiiycli klas oliywatelskii-li dn .siebio. Felilinar- 
s/alek odpuwifMl/.inl knUko, żo jest tylko żoiriif- 
rKeni, że kiir]>ns£jwi utiierskiteinn Tjie pd/.woli być 
na baiiki^eie, i wyrazi! ^ycKenic, aby stosunki na 
dawnej pos^ostały stopie. -) Bankiet zamienił si^ 
7. kfintucznośfi na uroczyste „święcono" dla emi- 
grantów w samą Wielkanoo dnia 23 kwictniii* 
ndzial w niem wxiąl tylko starosta cyrkularny.''*) 
Nienawiść w/ajeiiina i rcrzgorycKcnie rosło 
K kaźd^ chwilą; sytuacya stalą się c^nraz g-roźniei' 
SKą i więcej naprężoną. N;ijnnnejsza drobnostki*- 
mo£<la wywoiae ki-wawe .stai-cie x /olnier/.cni fłbcyi^' 
jiarodowosrią, niechętnym rowohicyi; ciągle patrol** 
i pop^otowis bojowe nnżylo go wielce i budził*^ 
cbęć, by raz wreszcie z nienawistnym skońcK>'ć 
nicheni. Spo.^olinn.^ć nadarzyła, się niebawem. Dnift 



'^ Treritfiwski. Si-hildernng, szp. 1, 

'} -Fiiti-zenka nr. 2fł z 25 kwietnia JS48 r. Die Kraksiiuei' 
Vortlil!e str. 7, Moszjriski atn 17. Trplfert, Der Krakauer Emi- 
grunten-Aurstand «tr. '2i—'2a. 

') Zdanie sprnwy str. *J-iO. Kopft" &tr. 115— llti. X ttfg« 
powoilu nie wziął s^tab j^wfinbi udziału w biesimlaie^ któr^ 
^ókwietniaobcIioiJziJn wojsko imieniny certEiriakie. Moszyński atr- 1 ' 



lii kwietniik wyduht utniistei^yMui im 1*^00 jj^tt^rnlti 
Ca^icliiiUł-a rozpor/ąi^^t^iiie, wzhraiiiMJątr iin |>nty- 
siJusc iKiwrotn do Krnkuwst i jł-j^i) <>kivH:ti tyui 
j; paŚMłd onii.!.::i'antń\v, Utin/y mistryai'kii.'Lro iiii* po- 
gadali [MłdHaiistwa. Nh /ji1v;ik tvi\ wpłynęły l«»x- 
Watpk'7iia Tiajpier\v rnpivvty wlnil/ knikowskirh. 
<lla 1*111 ii^rantitw Jak ii;ii*i,ury.fj iis|iłisnl)iiiti\cli; nd- 
diialalł TiHstępni^ iiioiiioryaly l-^niic. vShMli(>iiu 
jniWnatora iialiryji^kicnn, Uti''ry piv.i''s:uliiii^ tm^- 
niai rtpjyw Kniiiitttn NarcKltiwogo na lozwiij ityriłt 
l)4łtrv<>tyi-/.tK'2:ii w Galiryi; ') hfKpcisriMini wswikił* 
[Hjwufl (lahi płtstępłiwiinii' w hub pTMiskirli w |*a- 
!'-iiańskieui, z ł-ahi l>rKW/.j;-l(,>(1iiu^riq >'.\^■|"^l^lłją^'yoU 
się przeciw riiclinwi i'i'vviłliK*\ jiiriini, a y.whisjtcr.ti 
|jnset'i\v enniii^auyi. Rn/ptirzipl/cnio uiinistfryuliit* 
saiiiii |ii-/.L'/ się nmsiahi portis/yr dci ]X^t^\i\ mii^sy- 
kańciiw Krakowa: na tliłininr /.łrj;'ti pmlsti^^pnr ij/ut- 
lanie wład?, knikn\vskir}i w ji'i;ii wvknnhnin, 1h- 
taljie nkolicznaści, wśnid ktłiryrli w\koiitinui to 
fiHstąpiin, nadały /.aka/owi rrchę wyjijtkową, \\y/.- 
Pętały wi-ąet! od dawaa nantiętnośfi 1 .sprowiidKily 
^v skutku boinbnrdnwanio miasta. 



') Łoziński: Kpilog galicyjskiegn aejiiui atimowoKO. Uibl. 
^fitsz. 1- UKIl t. ril. str. 434. 




IV. 



Dzień 25 i 26 kwietnia 1848 n ^ Bombardowank. 

W samą Wielkanoc, dnia '23 kwititnia, w dniu, 
ktńry i)I>y\vaf:elo Krakowa przezimczfili nfi 
święto zbratania dw<ic]i powRŚnionycii y. sobą do- 
tyolicnHS iłbo/i)\\\ wykonał starosta cyrlciilaniy jio- 
staiiowienio niinisttryiiin tyczące się eniiŁijrantów. 
Nadkotłiisarz policyjny Alojzy Gabriel wyruszył 
na czcde niepehie] kompani fiioolioty i 95 żolnier/.y 
'/Ai strasy iiolicyjnej do S^^.c/akowej; uiial on zatrzy- 
iiiiłć ws/.ystlcich eini^iuiitiWy, którzy anstryackiegfi 
nio posiadali j>oddji]'istwn, i nrtjl)liższym pocia^it^ni 
Kniiiaju do |)owrotii. W tym otdii lU żołnierzy po- 
zostało na stacyi, resztę potlzielono na pikiety pc 
14 liiłl^i i olisaditono nimi tc«'iini<-ę pniską wzdiiia 
Czarnej Pi7.eniszy aż ])o Bobrowniki; obawianc 
się bowiem, aby e[ni^ranej nianowtami nie dost^ 
KJę w (diręg krakuwaki '). 

W Krakowie nie wiedziano zupełnie otymfroK- 
kfizie ministerstw;!. Wieść n zatrzymaniu eniij^ran- 
t()\v na granicy spadla na miasto znpelnienieflpodzie^ 
Wilnie*) w dwa dni później, a to w duin i tak jus 

') Helfert, JJer Krakaiier Kmigranteu-Aulstand str. 2G. 
'J Stwierdzają to wgKy.-itkie nieinfil itńń]&. polskie; Rkp 
Billi. Jujj. nr. 3367 k. 9, .Tuti-zenta nr, 32 i 33 z 6 maja ISifi 
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Kf>i"ąryni, / ijowodii \viii(linin)si'i o akcyi r/ądu 
w spruwie niuslyt-hunio ważnoj — spiawiL* pan- 
J4XwyżrHant:j. Reskrypt luinisteryaliiy, n^los/.uiiy 
łlnia 'J5 kwiotiiia w dniu imioiiiu cesarskidi, Kiin- 
ijU od dniu 15 maja 184B r. w Gcilicyi i KraUow- 
skitMU wszelkie ralinciziiy [lańs/cayźniano i inne 
daniny wlośiiia/iskił' ^y.n wynaj^Tod/fniein w swoiiu 
czasie wy mierzy t' stę tnająceiu na kos/1 rzŁ^dii'*-, 
istniejące sliiżebnośi'! pozostawały nadal nienaru- 
SKiiiit-, a iidsKkodowaTiiie za nie ptłżniej miało być 
wyiiiierzune. ') ZniL'sii'iiiy pańsKCKyzny tylk<t w Ga- 
liłiyij zniesienia jrj w cliwiU, ^dy s/.laehta dobru- 
wiilnie /raekar się jej poczęła, musiało budzie po- 
dejrzi^nin, źe rząd /abiej^a (i po/.yskanie vvK«j:lęddw 
liidiioś(^i wlośoiańskiuj, zn stara się w niej budzić 
l>rzelv(tnaniu, iż jemu tyll<o zawdzięcza reijculaeyę 
'lotycbc/asowydi stosunków. Obawiano się, że biii- 
fłikriujya zm.wn z.iiwraca na tory polityki IS4t> i'. ") 
Wiiiiiiu r/.e/i jawiio się Łlmu wyraźniej, że od m- 
mef>-o jHK-ząrkii riiclui j-ew4dueyjnep> ra/, wrasc do- 
^^^lisKJ/.ily wieści o wrzi-nin w!Śi'i)d cldop<nv, o ifh 
"(lniażaiuii się pr/eciw szliicrlude i tnieszr/anoin. 
Nhwiit żywioty najbardziej nniiai-kowane nie mo- 
Riy się płłwstf/yniać od wyraziiw oburzenia na 

iHii KrakauCT Y^nrfillle str. 10. Krzepicki str. 8. Kopfi str. I IG. 
[JŁieuDiik Narodowy nr.SJ z i*8k\viet. Jedynie tylko ZdaniiJ spruwy 
Kfiiuitetu Naroti(5vve*(o uitislycbtmie chiiotyczne i błędne podaje 
J"^" ilatę ogłoszenia reskryptu 34 kwifttiiila 1848. Lecz w takim 
'^i^ 'Itóputfltya, ktur^ 3vt>iiiitet te^n rhiisi właśnie wjsjlal, hy- 
'"'•y Kiibił-jTJtfn u ininistfrstwii o zniBsieuie tego zakazu. St4d 
^^' iJii twienlz^snie [lelftTtfl .-itr. 'JG •£fi,oóz'ni się niii ninżuii 

') Jutrzenka nr. M) z 2(j kwietnia is48. 

'j Łoziński; Epilog galicyjskiego sejmu stanuwejjo, Bibl, 
^^^r^. r. 1901, t. lir, str. 437. 
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riił^cric jJorttępowHjiie \vtadx ceiitialnych. , Pater 
fi'f!;\nHy.uyĄi'y /.tiiesutiiii! |jańsKt'zyzriy — wylmclmą 
Ałlnm Totorki \V)iU:l* Kiiega uh pierwszą wie^ 
o rfskry|łrił' — wystawił sziibienkę, im ktłir* 
r/.i\(\ /.iiiijrl/JŁ' w swuni [Kisitępowuiuii dosfea.ttł7J 
|iffU'ii(ly, iihy iins [jiiwywiws/tić. llząil iisiluji- widr 
[loriowić lirwawe sceny >■. 1846 r. \\' Galicyi '/.as'/} 
my wnliiity inniflowćir, niż byc nioolowany mi i Uidrl 
\"/Ąd naa Kiiiiiwala dn dubyuiit Ijnmi^ ilobł-Miitił;] 
jej.***) Zarrtwiu) .Jutrzenka jak Dziennik Narodów 
wynti^pily y. j^waJtowiiyuii ;jrtyki]hiini. |mt^piaj] 
<-yiiii bn/AV>ij4'I<;(lik; jHwti^-jiuwiiiiie władz ceiitralnyc' 
Nit wyniKitcli obnr/enia w.szakźy nie można by 
iJoprz-i-Htar; tr/ebn bylti zapobitiidK możUwL^inii w; 
iynchoHvi ni(-'riiiwiśc:i fhldjłHkiej, /.a]Młl)u;dz (,'o r 
łOdfJ. 'Pł^HD ,saint'^Nł dnin. pr/x'tu wydal Kninit 
Narndnwy (tdfzwę Hł-.wierd/ającą, że Knii^sienie pa! 
s/.czy/.ny y.mt tylku sknłkiem żądań dziedniiM)' 
Mcipr<iźno do i^/Eplu \\irl4)kri)ć zanoszonych, nast 
pniu \*i"/.vv. depnfacyę polską w Wiedniu dn st 
no\v(:/.ł.'^o i oKtatoc/ne^-o ro/.strzygnięcia rządom 
pjy.tidHttiwitJiiyrli, i\ nakonifc po wiehi niiejscia* 
porrnmo piy.osKkrid iirKędniliow prxtJK saniycli dai 
d/.lców /. duieni -'3 Icwiet.nńi w wykonanie ]i 
w]n*f)wadKoii>rłi. "*) Z odu/wą ta roKt-sIal l\omit 
w okrt*;;' krakowski swyi;h Kaufanydi, aby c]":!; 
szaiiicni jej iiniwstwir Kgubny d>5iahiniti iniiiist' 
ryaliie^o r4'skry|itii. 

Oli Nau]«'i;vi ti-dy rana ■_'.') Icwit^tnia żywy j'udl b; 
w mieścił:' :i wiiTKorinii spotcfcnwal się jeszcze. IS 

') Kkp. Uibl. lag. nr. ii'óiiil k. 31 (ZoKnanie Kriega^ R 
minigceiicye tego l<, 2B. 

^) .liitizynkii UH- ^(1 z "Jli kwiL-tnia 1S4H. 
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pociąg dążący xe Szf/.Hkowej oczekiwał tisim ludu 
na dworcu, fhcąi- pi/.ywitflć |irz\ bywająi-yrli Ijrai-i 
KobcKy^ny. ■ludnakżtł ^.ŁiiiiiatiMif/.Tiej y:rouunikienu- 
grrdiitowpojiiwilft się irli tymrajicni tylku 11, ktiJrzy 
pruyiiit^śli k sol>ą /.ln\vi'oi»Ł^ witiśe, ży wladKu ^raiiic/.iio 
w/,ln-aTiiMJą Htę wimsciu jtuziistalycli 45, jiiko iiiu 
luująiiył-li imriti'yŁu-kiei£<i pudtlaństwii, ') W iiiiiniiu 
zatry.yiiiaiiycti przemówił ••orątij Ffliks Huraeli, *) 
wzywEijąc dn ujęcia sii^^ y.n |M)krzywdy.i*uyuii 1 <]o 
iiżyuia w.szelkicli s|i(<sni>r>\v^ aby wyilnny ru/.kaz 
łnlwoJano. Zr;izu [ir/erażi5iiie i y.ji^roza n<;antęhi 
łtbwTi.M-b ; ^dy wiizakże iderwsKt; luinebi wiażciue, 
fiiazunu t! u umie dn uowodwuiskiui^o auititeatni, 
aby się naradzić. Zebranie było bardzo bumliwe. 
Iłu sprawy /.atrzyjuanytib ruii^-rantnw ]>r/.yląt.'/.yla 
się i druł>:(i, uddawun już |>uruH/iina i nddawuti 
stanowiąca kość uił;x;;"ody uiit^d'/.y uiifs/.kiiiuaini 
Kmkowa a iządem: s^jrawa ii/Jn-ojenia ifwardyi 
ti:u'i)di)wej. Jednak kwesJ.ya jiuwnitu L'iiiip;i'aiiti'iw 
wybiła slł^ na [lit^rwsz}' plan i ]nyx^sb>uihi st\hi[ 
wsitystkie innu. Padały s^^^\a żaki, oburzenia, |ju- 
tępieniii; jawiły się |jni|x>Kyt'ye «^wiilttłwuf, nauiii^- 
fiit!. Aiiiiio tu uiuiarl^owaiii wzie^li j;i>i'ę; /.walMun 
\^'ięk8Kośi;ią glosiłw wniosek, aby tJunnią depntacy;t 
wynuisic Jia Kriłjffu cofnięciL! wydanego roKkazu; 
^^'iffii-owad/.ouo natouiia^it inny, iidnjący ealu akty(^' 



') Kopff str. lltJ podaje, że wazystkicli uDiif^tantOw było 
"^^Łfiiii .iif. Zdanie sprawy stv. 1!— o+. Ilelfert Der Krakau^r 
l^aitgianten Aut'atan-1 wtr. 135— 5(i. 

'j Rkp. liibl. Jay;. nr. '^:-iiil k.M fpi'xy rtiporcii; KrciebluJ. 
^Weunik Polityczny tir. 7 z U maja pniJaje, że było icli (!B, 
2 któi-ycli tylko 4 miano puścić. Najpivi\vdo|H>dobniejaze s^ diiue 
'JzknuiliEi MamuJoweg^n nr. ^3 z 28 kwiet., przyjęte w opowiadaniu. 
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u tej spraw ii- ikl rei'tł Kum ket ii. Ruszono \vi«j 
tliiKMiii' pud Kp-K>.s/.tufur\ ; uysJaiiii de[mtai.'ya z Ho 
roL-liem riii trzole pr/.etlstawiUi ICtuiiitL-towi żądunit 
obywati^di. Widjiąc w/Jjui-iitinie a obawiając siij 
kfwt i'o>ilewu, K<nnit«t po iiiedlii^iicm walmińu 
wybrul /. łona swugo łkOcgacyłj '/.lużoną /, JłiiiefŁi 
Kr-y.yżaiiowHkit'p). Jó>^efa Placera, Leona liocliuiika, 
Kazimierza Wodzickiei^u, która iirudii udai* si^ 
do bar. Krief^-a i ])i'osić o cofniecie zukazii. ') Wy- 
brani, do któryt^li dubruwobdt? pr/.ylączyl sie^ Adaill 
Potocki, Ka wsiiulka cetię eln.-LL'li oi3jąć dt-jortacyi 
cbsirakter inaiiifi-staryi idic/nej; dkitftiu pustiiiHi' 
wili pojt^dynozu „diylUiem i iiuk-zkiein" wyjsii 
'/ aali obrad i i^groiiiadziwszy się u J6'/.vi'ii \ir/Ą- 
ŻEłiKtwskit^i-u na idioy l^^Ionańskiej staintud <b>- 
pierti udHt' się do ti;łdwoi'Mei2:o Jiłunisaryatii. -) 

Okuln j;i)dziiiy 7 wiec/oreni podążyła delB- 
^jicya dił stiiruHty ł'y]'kidai'iiegu. ■') .Mimo ws/el- 
kicb usiłowań koinitutii, aby di> zbieguwisUa ide 
]jiy,Vsy.to, tbjiii hidu wypdnił byl już iiMuę; |Hniury) 
*p'oźny, dujungal się bezwkiczuo^u znirsiynia /n- 
kazii, ktitry wzbraidal jłowrutii eioi^raTitoiii. Ty»i" 
czast-Di lirfjittuwani natj-aiili na •AurM^ty op(ir i\.rifg» 
w tej mierzu. Na.pr<'łżno przrdkladali iiui, że nie i"" 
iimego sposobu odwrÓL^i-nia natan-zywości bub'' 
jak tylko uczynić zadość jt-go Ź3'C/.eniom. Dareiiinit 
jnyedstawiał AiSam Potot-ki, że są chwilo w li*'" 



') Rkp Hibl. .hig. nr. 33R7 k. I a {Zeznanie ktj. J&b'" 
iiowakjegti), k, aa (Raport LCroebla). Błędnie Helfert, Der Kf* 
kauev Kmigrantuu Autshmd, str. 'AH. 

^) Rkp. Bibl. Jaj^. Nr. 3367 k, 17 (Zeznanie AJ. lir. F*' 
tockicgo) k. oO (KiŁjmit Kro^blu), 

^ Krzepicki, atr. 8, 
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rydi władzy iiaidży dxifil:ić wudUi^ okolic/Tiości, 

a nie weiUii^ iiuirtwoj litefy wyżsy.ycli i"oy.|nn"zą- 

&mi. Nu w.s/.ystkie prośby i blaijcaiua odpnwiŁuiyl 

iińtii^ stanowcKł*, ż^ me j*?st niocen odwołać ro/- 

ptirj-.ąfly.ł^iłio ininistoryalih*, kh']i'e mu jintorilo w.str/.y- 

iimi- eniii^riiiitiUY lui ^■l•;tlUL:y 'j. Mimo iipcpni stjiroaty 

fiie ustawali nzli>]ilci.)\vtt5 deputacyi w j)mśba.cli i na- 

tełtiHiiiiirli. Wśrc'łd tycli ziichmluw iiplyiu.'ln l>lLsko 

tlwie godziny; hyU) U) zawioli'. dl:i ludu, ktiiry <icze- 

kiwłil na dole. NH]>r(iino wzywali go do sfiokojti 

it'ici-plhviłśi'i deputowani. Nni^le ninąt tluni do bram 

flniiiu, ruKwalii je i wdarłszy się do siłfni rusKy] pę- 

^ifini na ^-órę do kuntiilaryi nadw(3rnt3g"okouiisaryatu. 

<^'/l(iTiko\vi« Koiuitetii, widząc na fo sio y.aiiosi, V'/.n- 

^'ilisie kiuirKwiiłin pr/.edpokoju i zaparli je caią silą. 

•'L^ikuikże uii3 ditii^o niugli sic opi-zeć nawału, l.>r>!wi 

^'iincly nieliuwetn, tliiut wdarł się di) wnętr/a. Uatę- 

|'ująi% zary«];linvali deputowani dr/.wi do kaneelaryi 

1 J'ax jeszcze ponowili ]ii'osby ywe i nalegania '): jtjd- 

"akżt iCrieg, spod zitiwując s\q, ża wkriitcie nadciągnie 

^Vnjsk4y i lud roz])n)Sxy, ni^ii^ięfit' trwał w swym 

^H^oY'/.e>. JesKcZł.' raz próbował Krzyżanowski iis]>u- 

koić lud, prKedklatlając mu z okna, że starosta 

nie możo cofnąć załvazn, przez wyższt; wlad/e w,\"- 

<lantłgo, ż<ć w sprawiti tej należy wysiać deputacyę 

do Wiednia. Jednakże i Komitet nie znajdował 

j*iż poslucliu. Jak przedtem na klubie wytykano 



'i Rkp. BibL .Ta^. ui\ oi^l k. 18 {Zeznanie lii'. Ad. Po- 
^łtiejĘo), k. 'J7 [7.ii7.nADU- Krm^^), k. 37 (Rajiort Kroelilii). 7Aa* 
^^^ sprawy stv. li!, błędnie. 

') Rk]i. Ltihl, .Isi;;^. nr. 'S&iu k» 18 (Zeznaaie Ad. lir. Po- 
">«ltioj;o)^ k- ^7 (Zeznanie Kriegai, k. 37 fRaport Kroebla), 
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mii slab4k*ć i luięlikoM* \v działaniu, tal; teraK 
r/Awttnu mi] zdradę zaufania luda a d/iatanić ręj 
w rękic z nad\v(ini\nu koniisar/em. Xaniiętna, p 
iiskiirżen iłiiotanycli pi^zeciwko Komitetowi uW 
akt^im Thomaiiia przemoitla '). Znis/t:/.oiio u 
dwuie ]>iłki>ju, \vvr/iieoTi(> papiery iirzodowe, z; 
knięt^ w dwóeb szafach^ to na tilicę"), to na 
dloj^ę , i uzbroiwszy się szczątkami połamany 
sprzętiiw i*7.itC()jiiii stę div drzwi kanrelaryi, litil 
wysadKdite 7. zawias dozwoliły thiniowi wed 
się do wnętr/a ^). C/hmkowie krmiitftu ot<icz; 
starostę kiiiem. zasłaniając p> od iazł'»w wzliiir 
neo:o pospillstwa i zaklinając, aby miał WKjcląd 
własne życie. Ostatecznie zioznmial i saiu Kii 
że dłuższy opiir może się dlań talalnie zakońrx; 
Postanów ii tedy ustąpić natarczyAViłś<'i łiidu i y.ft2 
zwolit' u:i jfgo żądania, lecz pł'tżniej złnżyć s\v<5j 
nrzail i w ten sposiiłi zwalić wszystkie ustępstwa. 
Oświadczy! zatem, że ci^fa roziiorządzenie^ wydana 
w sprawie eiiiigrautiiw, i odp(^^^■łe'dnl rozłiaz wi-eczyl 
dyrektorowi policyi Kroeblowi, ktiiry uiial się za- 
jąc jep^ii wykonaniem *). 



'i Rkji. BibL Jag. nr. ZoG^l k. 16 (Zeznanie Przemyskiego!, 
k. :2U (Zćznanie Ad. !ir. Potockiego), k. 3S (Raport KroeUla}. 
OUnk Thomaioa stall na czele ludu Rudolf Kiler i Franciszek 
Dąbrowski, 

^ Rkp. Bibl. Jag. nr. 33G7 k. 21 (Zeznanie majora Xeu- 
peiga). 

") Rkp. Bibl. JjJg. lu". 33G1 k 15 (Zeznanie Przemyskiego!, 
k. 27—38 tZczuante Kriega). 

•j Mecis^ewski; t*ie KrakiUier V«rfiillt^ śtr. in poda}e zu- 
pełnie nił-prj,w dziwy szezejińl. jakoby ili-iiutncya [m> iizysknniu 
tej koiice*vi upuściła do»t naiiwonie^M Kituiisaryatu. 
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JediKikże lud nie zadowdlil się teiii ustę|łstwoui. 

liwanlyi NMrodo\\ej, wytlania broni po dawnej 
inilicyi kriikowskił'] i [lazwoleiiia uh sprowi\ihi\nw 
itu\vi'j y. ziii;i'4inicy, PonH/.nrnł |n'/eł*ież tę sprawę 
tii7, [jr/.pd iidiiiueiii sii; (h* iiudwortieKu ktJiiiisHryiiht, 
>:*'i]iiui\vŁino się nią ttd miesiąca przes/ln. Zadania 
^Bl'Kmialy nstm, iiatair/ywie ^). Kriej^ inedliiicii się 
^Ht'iąi^'^ł / przyz\v(ileiiiŁ'iii '^). Jti-dno iistępshvił mniej, 
^Hsy wti^cej, żadiifj dlau nie staiumilo rtHiiiicy 
\vo]jec tego, Ż6 pnstanowil był /.łożyć svv<3j urząd 
i w ten spusub ndjąO iintc (ibowiąi-.ujacą ws/ysHiim 
"s(;ęp8(:\voui, Lud wszukże nie [n)[H7.esta] na samem 
pi'xyr/.eci!Pnin ; zbyt dobrze Knal wrogie usposobio- 
J"« jenerała CastiŁtlirtne'^ dtn wszelkiej niysli uzbro- 
jenia D;\vai'dyi, by imiii;-! się spcidziewać, ie pule- 
t^Bnie Kriep:a będi^ie wykonane. Zażądał tedy, by 
^^niflta udai się x nint na /amek, litUie — jak 
^^'itiść niosła — miała się /nnjdnwrie Ijrini ]>o nii- 
^>*i krakowskiej, i nakazał ją wydau. Krie;^: "ipart 
atan(twe/.(j temu żądaniu, twierdząc, że broń 
^'ii unajdiije się w (lliuinnicu ■'*). Krzyżanowski 



') Rkp. Uibl. JaR. nr. :iM7 k IH (Zezn. Ad. hr. Piituckie^n). 

■) .Tak brzmialc owo zezwolooie, nkTeślk' bardzn trudno. 

^•tp. Ulbl. JajjĘ, nr. Z'ii'yl k, 28. (Zeznanie Ki'ie^a). Zdaniu sprawy 

*''**- "15. Krzcpicki str. 10. Meciszewski: Die Kiakmier Wirtiilte 

**^*- 10. Kopii' str, 117, ,IuCiv.enk!i nr. 32 i 3^ i (J mąjs 1&4S. 

'■*i^j(! się ji-driak. żp iibnk- dwóch ustępstw, któn- się liad^jj 

stTftfipfjjjjji diJ\Yodnie, t. j, wydania broai po iiijlicyi krakowsUej 

• *ezwo]pnia na aprowuflzeńŁe nowej z zagrauLcy, hyl<\ jeszcze 

■^^^^cie przyzwolenie na wyrahiaiiii? hroai siecznej w kraju. Ju- 

i'f«eiika nr, 32 i 33 z (i maju 18 tw, Pr^ynnjniuit-j takii> iiylu umie- 

^"łiie pnws^ecliu^. 

*J Kkp. Bibl. Jh-^ nr. 3307 k, 3!) (Raport Kroebla^. 
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ogłosił tłj oil]>owiHłlż y. okna, pi'Kyi'>'-t^kają(.% że Iv< 
mitet wszelkifłi dołoży sliartiii, by iizbrojeiiif* totso 
lyelilt^j <lo Kmkrtwa sprowadzono. Poshichii wszak^«3 
nie Kiialaxl; Uinti c/iil się jianeoi sytnncyi i dykto- 
wał waruiikL clioL-iit^liy mu onu y.iinUę przynieść 
iiiialy. TliunuTin \vyliiioliną4 ol>el|i;'iiirii na Komitet'); 
ktoś 'ł. tłumu tak silnie ndłjrzyl w piersi Krzyża- 
nuwskiefto, ż** ton KmIwo po \vm-\\ cliwilafli przy- 
fe/udl ijo sidbit>. KriłJ^', obawiająr się roj-.lewti krwi. 
a uioże spodziewając się, żo na Zandcu łatwiej Ijc- 
d/ic wojsku wyrwtił.' go z rąk \vzbnvK0[ie)2;o ludu, 
z^odztl się wreszeit! i ini to ży<;*/Ł^uit!. Ruszono t^^Jy 
j?rooiadnio ulicą Św. Jana. ku Rpikowi *) 

Tynic/asein w Krjiysztoforaoli /idirali się p*^^' 
Ko.stali c_-/]onko\vit) Komitetu, ocKekująr iia w>niil** 
(It^pirtacyi. Natjle nłcoto t^odziny fl wbio^Jo kilk** 
stiid<Mitów z wieścią, że lut], porwawszy bar. Kiie^^ł 
wiedzlt! ij;o k sobą na Zuniek. Nafyolimiast Jis. .!**•" 
bkinowslii, w/]ą\v.szy /, sobą sześciu lt.'i;ionistó>^ 
stojąrycli na straży prxy Kł>mitecie, pospiijassyj n^- 
ratunek fłtarośuio. Dzięki jos'o usiłowaniom powi<^' 
ttlo się skierować lud pod Krzysztofon, fitoc/.y*^ 
starostę strażą ałcadeniieką i ostatecznie bez ssiwank^* 
wprowadzić do sali obrad Komitetn, poczem nf*' 
tycbiniast zaparto bramę ^). W ten sposółj zapobiej? 



A 



') Kk|». iSibl. .fag nr. .S367 k. 4(i (R:if»ni-t, Krcieblai. 

') W kancelaryi zosital Adam hr. Potocki i zajął się uf>**' 
rząfikowaniem poiozrzncaDych papierów* po^zem straż n** 
nimi pnwieraył legionowi alciidemickicmii. Ukp BJbi. J"a*^ 
nr. ^3tl7 k. 19 (Zeztiaaie hi. Ad. Potockiefia). Krieg w zeznał** 
swojern k. 31 zrobiJ z te^o przeglądanie j)«[>iL'rriw. 

^) Rkp. BibL Jłik- ur. 33fJ7 k. 13 i Zeznanie ka. Jabłooo"** 
akiego), k. 40 (Raport Kroebla). 
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Jublonr»W8ki starciu, ktitrehy lueiichmtinie byhi 
liaatji|iiło; wojsko Ijuwii^in attBtryaukie żadną iiiiam 
uie ljy].>l>y iloitiiśi^iki ludu dcł Zniiiku; / koniecK- 
nośc-i iiaKfajfiiliy i'ukIb\v krwi, prxyt:xejn starcjsta 
i'vrkii!ariiy z pewnością byiby padł 7. rąk in.szr/.i|- 
t'i'2^,H Hio ludu. 

Zresztą wiijsko jiiż ciąo^iielo z Wawelu na 

Uynek. Na i>it^rws5'.:i sviyrtO linwitiii u ^rniriiukeiiiu 

się łiidii |p|'/L'd inidwoniyiii koinisaryiitem Casti- 

p;H(ine wyelnt ^'enerala Moltke^o dla stwi«rdzt'Tiia 

i"<>zniiariiw nioliii; i-ilwnocyeśiiii.^ wxni(tc*nil straż 

iin odwar-hii i^luwnyiii oddziałem pioL-hoty'). Moltke, 

pr/.ypritr/yws/.y się pDnis/.tMiiu y. rotru ul. ś\v. Jana*), 

eltiJ j'iip<n*t dn koinftideriijąc-ei^o i^eiieraki z dn- 

'fcaieiiiuiii, „że Ind /.tdjfany w wielkiej masie l>r/t:z 

swe {groźne iłipstępiłwmiie niużu wystąpit- z ^^vŁULir. 

^■i^y/wiiitiości i dnpnścić aiłj eksresłlw pr/eciw Na- 

*^^'Cjinlcciwi uiiastii Kriilctiwa" *). (.'astii;'lit>n<! natydi- 

niiust stitsowiio jjor/.ynii /.iir/4d/.eniii. Tr/yki'(ttijy 

^'ystrKnł / il/JaJa j)u\v<dii.ł ralą /.alogę pud broii; 

•iJeliawein silny udd/isil pjeł.:bnty, dywizyon jazdy 

^fiikiuki ogniowa*) rnszyly z Złiinku i pi'zeszedlszy 

"'Wę Grodzką rozwinęły stę pnd Krzysi^.totoraini; 

t'i\viior/eśiiied\va oddziały szwolt!Ż<M'uw nadł'iąii;neły 

'^' i*iasku i nstawily f^ie w t\'lt^ za piechotą ^). Nie- 

ua\vyj[| przybył kniuio sam Castif^Uone i stanął 

iliż. przy pierwszycli szere«^ai-li. W tej samej nie- 



P*>-ga',.. 



') Rkp. nibl, Jng. ui-, aa67 k. 23 (Raport Cttiiti}clioue'aJ. 
*. Rkp. nUil. .hi^. nr, 3367 k. 30 (Zeznania majora Neu- 



'; likp. LSilik Jag. nr, o3łi7 k. 23 (Raport Cii3t,iBlioiie'a). 

*i Hkp. BibI- Jag. ur. 33(jT k. 21 (Zezuaniy maj. Neupei-ga), 

*' Ukp. BibI. .In^, ur, :j3li7 k, yi (J^eEiianie m.ij, >Jeuper^a>- 



* 
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inal fliwili |uij;łwi1a sit; przód nim ilL-logntya 
mitłitu i wrt^f/yla mu pismo od Kriega. Starost 
ośvviacU'/ał w iiiem, ^żc życ/y snbie, aby wojsk 
/, placu uytąpila" *). Byl to rezultat, próśb i nalega' 
Koiiiiitett) Niirr)c]o\vei^o, któi-y /,a w s/.elka L*ern? cbcLP 
uuiktiąr y.brujnoi^ii starcia; iiio iidalo inii się bti 
wiem skłonić wzbnr/.onojjo ludu du |.Mł\vn)tn t] 
dH.unrł\v, chociaż — wbrtjw istfttnyiii swym /.aitiia 
rom — cdt-m jefco tiśiiiiłM'/i.'nia]łr/,yrzt*kal, ŻKi Ki'ie^: 
zatrzyma tak tlliipfo, dopuki pr^yi-sieozonych tii 
wykniia iiafępstw '■*). 

Ftildmars/alek nie spełnił ptosby starosh 
Zamknięta brama Krzysztofuniw, tiiim prsied ni 
zebrany, prKem<Hvy Komitetu wreszcie, wsxystk 
to zbudziło w nitu przekouatiie, że l^rie^i^a zmu 
szono do napisania listir, że ipro więżą w sali obrad 
Dlatego też, korzystając^ z oliet-uości doputacji 
ktdra owo pism<ł przyniosła, wysiał z nią <);t!nera}i 
Moltko^o dl) Komitetu ^) /. żądauiLim , aby sta 
rostę natychmiast uwolniono. Jenerał, prsiybywsK; 
do sali obrad, zwrdfll się przt^dewszystkieni di 
bar. l\rie«:a z zapytaniem, czy za jeńca się uważn 
e/.y za wolnego. Starosta, chociaż doskonale zna 
l)rxł?bief^" wypadk^iw. chociaż usilowiinioni cxłonk(iv 
Komitetu zawdzi^ozal swe ocalanie, nie wahaL^ 

*) Rkp. Bibl, Jag. nr. 3367 k, 24 (Eaport CaatiglioneiL 
Zflanie sprawy str. 14. 

') l?kp. Mihl .lag. D1-. 33G7 k. 41 (przy raporcie Kroeblw 
"^ Hkp. Bibl. Jii|f. ht, AAGl k. 24. Raport Ciist[glione= 
upfjiszczii tu^le toknwank rlo wysłńaia jednego tylko parł 
mentarza; jednakże innu zeznania wprost przecsą teniu. łBi 
Ciszewski str. U. Zdanie sprawy atr. [4 lleltert: Der Krak 
ETiliCTanten-Aufstanil stx. 41—43. 
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Sf ciilą pr/.uwrutmiścią oświcidcv.yc-, że Kiitrzyiniiją 
jy:<) pi'/eni«j(^a. Ws!aitnk tep:ł") .Mt)U:k(i, powtar/.aJEio 
>*lriwa KririĄ-a, KHŻiulal ad KniiiitfUi be/\vIocziies;o 
J«jCO wytlania. W.sMid zebi-anych wybuchło obiirise- 
tiic; oświaclfi/ono jonej-alowi, że Krie^- l)yl i jest 
vvol»y i w każdej chwili, jeśli Ket^licu, iihiżł^ iidtyśc; 
l-"Comitet bowiem starał się jedynie o to, by xastępoa 
x\sid\vornt^go knsnisaiy.Li nie nanizał aię na zi^iiistę 
Iłiilii, ]ct.i'>i'y w/.bnriiOMy ('Kekał pod bramami *). 
^Kiii starosta zriis/.tą (.-zn! doskonale ^vo'Aą^ poło- 
żenia i ni« KKod/ii się na żądŁ^nie !Moltliego, aby 
5^ uiiii samotwiM" inlal sit; do wojska; bezpieczniej 
przecież było dlań w salt obrad Komitetu ^'). Wo- 
i>«(; t.aliier;;o oświadczenia KrieQ:a nitrsiano zasta- 
nowić się, w jidviby sposiil) najłatwiej można f^o 
l>ylo pi/oiirowadzie do CastiKlioiiL-a. Naraily prze- 
»'iąi,nięiy się dlii^o. Ostatecznie jednał-; wydało się 
Koinitutcjwi, że ji^dno tyll;o może być pokojowe 
i^ałŁttwieriie całej spnnvy: zażiidat od teldniarszałka, 
. ^y cofnął wojsłio z rynku ^); liczył bowiom na to, 
żt? Iml n>zejdi<ie ńq wtedy spokojnie do tloinów. 
11 wslcntek tep,*o Krie^ tiez wielkich znehod<>w 
Swobodnie będzie się nnii^l ndać na Zam^-k, Z temi 
też żądHoiaini pownUcil .Alolfcke wraz z dele^aeyą 
do Casti^iioiit!i"a; bid st^^dząc, że z niczem odchodzi, 
1'adosnyinL \vyliindinąl okrzykami "*). dednalcże feld- 
[tnarazalek odrzot^ll wi-ęcz |)ostiilaty- eziil pry,ee!eż 



'} Rkp. Billi. Jan; nr, 3iHi7 k. 10 (Zr^ziiwaie Ad. hr. Po- 

') Rkp. Bibl. Ja^f- nr. 3367 k. 2f» (Zeznanie Knej^^a). 
') Ilkp. Bibl. -Ift^ii;. nr. 3;^I>T k, 22 {'/.czninie rnaj. Neupejfga). 
*i Rkp. Uibl. Jag. ur. ^3(57 k. l!l (Zeznaule Ad. lir. Po- 
tpfiltie;:^). 



Ka sobą sile nr. na^hyt dłtótatyCKną, lł> rov.pj;Hi"' 
/.nienawiflzone soljit^ pdSi.Hllatwo i jjrwaltem nswo-. 
IhhI/jc Krietiii. Wyslnl trdy ponnwiiir k;i|iitamJ 
Theóbalda rio Komitetu z ^Tużiieiu <>/,TiiijiuietuetoJ 
żo s/,turmoni (l()b*^fl/u^ Kr/,yH/tofin'('i\v i silii wy/.wol? 
starostę, jeŻL-lI w przerią^ii kwiidniiisa uiv hii&/AĄ 
ihii wydany*)' Położenie Kninitetii byln ro/paczUvv| 
sytiiacyn groźną. Na hzckcścio n;L(li'iE}i;ii!il (uld/uiT 
^\VŁi(*d>'i iiai-0(lo\VL"j, którii. fUityfiic.'.7.aa traynuila, się 
Kdalii m] \vy|tndki)w. Skinnial ją do tej<o brrtk 
bniiii i itit^itbęi' do stai'osty -), skłaniało i wspiii- 
fKUcie dlu i-.atr/yniaTiyfb w Sj^rz-id^uwej cmi^ran- 
tó^v. Z M*iL'lk'i]ii rim/.oliMii JL'dyniG Kcdjral adjuUmt 
PrxLMiiyski garść (30) <f\vard!tist('tw i wysiał idi 
pud KrKysztofory. Niebu weni ]to?jiali di ii p:roiiiH 
położenie; niinii) cidej nifcbcL-i di» Ki'ieii"n, ocenili 
odraKtj trafnie ńwy zadanie i zac/cli ws/ystkienii 
silami zarbęcŁić lud do s]ndi:iłjnemi pa wrót u do 
donitiw. GbiH xnauycli po wsiiet linie obywateli, icli 
prośby i bla^-aniu dokonały awej^o ^); tlnni ntdszyl 
się, Lispłdcoil i oHtatłH-/.niti ule^l ICondtetuwi, jęd 
SlotwJński w jejro imieniu Kuźądćd pfy.epus/f/en^ 
starosty do stojąceiyo na rynku wojyka, jakł> 
kojini zaufania do siebie. Rozstąpiono się tedy ij 
obie strony, s/erokie tw(n74c^ przejstne, w/dhj 



') Rkp, Hibl. Ja^. nr. WMU k. 19 (Zezrumit' Ad. \n: 
tockief;ri), k. -2:1 (Z<?ziianiti iiiiijoia Neuperpia^ 

') Ukp. Hibl. Jnf'. nr. ;!3n7 k. ló. [Zeznanie Przemyskiej 
k. 2li. [/eziiaiiie Kiiegai. ^a.m Pioti' Musiyuski 'Iftl Kriuj^oł 
Jcrutką loez wymowną odpowiedź, ^ńy przed wybucliem ii 
m;igal aię od niegu użyci» i^w.-irdyi: ■oieina Inoui", i zupcłU 
usunął sii^ od akcyi. 

") l{k|). DiLil. Jag. nr. S^MiT k. ii, (Zezaanie maj. Neiiperg 
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1*6^:0 utworzyli sKpaler ^Vivrd/iśf[ k pKttiąceini 

'^Wiruliiiiiiui. Cały knmitnit odprowadził Krie^a aż 

ilo pierwazyili s/,i'i'i'i;'"'i\v, juyy ktnryrli stal ii;i kf^iiiu 

jeiiL^ral Castiii^linne '). WypeJiiionn wit^o w ten spo^ 

IsMt wszystkie ŻŁulmiiir wlni.l/ wujsknwyrli; iinł<p!i)l>y 

|Slę pr/eti) /.dawać, 7.*-. iistt^pstwii, nu, kt(łi'e Krk'-;' 

"pię zp^łul^il, liin będą odjęta. JcdiiakŻL- ft^lriium-sKa- 

/tik iiiTiH już |Kiw/Ją! [iluiiy i pn.stuMifwil udrEszu 

y.^stV7A'Al7. się przeciw wszystkim pr/yr/ucKuninm stu- 

JoRty. Skoro więi! tylko zobaczy] Kriuj^a, /.njtytal 

^o, czy pf/Ąobiecnriyt-h dotiv,yma konrusyl. Stn)'ostii 

łłdpowit^dzia] twicrdząun, nlu i;licąc— jak sii'/ilaje — 

wywohtć powtdnde oburzeniii. u c^lordcihy Kojiutetu. 

Włtidy CYisti^^iionu r/Ask! knUko i iloliitnic: „aleja 

tejio lue dotr/.yiimiii*' ^J. Siowii tL-^ <!owinlziK'e;^ii jo- 

iierahi ino^ly nu nowo j-ozpęti^ć jn-zyciible iiniuŁę- 

tności; na s/cześcio nizinowa toesiyla się w języku 

f"'anciit^kiin. ') 

l>0L'Ini(lzi!a [lóliioc^ tJniu zarzął sit* zwolna 
i*o^j>]'aszao.; powracało również iia kwutery wojsko. 
Ivri.rijj dosiadł koina. i w titwarzystwit; teldmar- 
szHlka podążył du jeiifi inifazkania. (Iwardya na- 
*'Oclowa. patrolowała do sann:*ii;n świtn*^. 

Wf^eanytu raukieui osobny pociąg*: ruszył do 
*^zc5sakowej po |tnzo.st.ały(')i na .stary J t'nuijcranti'»w. 



'! Rlqi. irihl. .hii. m\ aniH k. u (Zpzimiiie ka. .Tsiblu- 

*i nUfi- BibL .tajf. nr. ^:k;7 k. -20 (Zeziiariie Ail. kr. fo- 
™'^k:ji;^„,^ k. :'-Ł (Haport CtistJjiiilioDe^aj, U. 30 t^eznauie liriega), 
' ^^ tUaport Kinelulii). /dnnie sprawy sti'. !5. 
^) .lutrzfiikii ur. 32 i 33 z (I nui-jii 184S. 
'> Krxi_'picki str. 11. Mecisz^wski, Die Kaikjiuer Yfu-fallt', 



'ynis/y! w suiiii^ \}ov^; cliwilę piiźuiej, n byll^J 
wstr/,ynmu\- nizlcaztMii Cilsfii;Uuiu''a, kt/n-y już b>^'i., 
przyi^ofcowai \vg>iystkit? śn>f]!d repregyi, a pizedt^^B 
wsz^stkieiii postanowił przeszkodzić pr^yobiecaiieiii ^^ 
pr/L'/. ]vrieii:u pnwrohiwi eiiiiyjaJltiJW- Nu. jł';^'o piT.t?' 
(•ież ręce przeslaki iiiiłuster.«twł> rozporząd/tmie >v tt?J 
sprawił*, jrmii wił^ir jłi-zeflir-wsjiystkifm [inwiurził]^"' 
piec/.ę nad wykonaniem swwgo rozUa^ti. Zreszt^^ 
/.arHz w Tiocy po-zasxtycli wypadkach Klożył Kriefi^ 
swą ł"li<tyc]]czasową wltidnę iia r/.ecjc feliuars/nJka 
jfikłł t-ywilruj- wdjskdwy gubernator m<5^l pi7.eti^g 
Cafitir^'liinu' dKiaJać /, całą be^AYKględnoHciąj poxwa^| 
lały mu na tr) dostateeano siły własne, po/walala 
i przyobiecana pomoc -/.a nfrimy wojsk rosyjskicli 
kttire stały tuż nad granicą. 

W mieście nie wiedziano wcalb o zmianael 
jal\ie się dokonały; i^.njśttia wc'XOi'ajs/e /.alco uczyły 
się przecież Kiipeinie spokojnie; i^"roźbsi Ca8t.ia;llo- 
nea zbyt nic wielu była znaną jednostJcom, aby 
więkai^a lun^ła biid/,ić trwogę. „Od udec/arl^i tedy 
do państ\vowtif^o urzędnika'' 'J udali się wsi^j-sc, 
do zwylilej pracy, nie pr^.ecziiwająo nic złego, 1& 
owszem i-adiiją^- eiię z pił/.yslcanyf!!! dnia pupr:^ 
dnie*<o nstępstw. Przybyli pr/eticż oliulo godzin, 
i) rano zatrzymani w Szc/.aJiowaj t:nn;j,*i'anci; oddzi 
wdjska bowiem, wysiany prze/ Castin^lionea d 
przeszkodzenia icli powrotowi, wyruszył zapilżn 
z Ivralvł>wa. Spodziewano się tedy w mieście, że 
i inne przyrzeczenia Kriega Ijędą wypełnionti. O g. V 



I 



^) Rk[), Ak. Um^ nr. 4SS fReplikiL ua :\kt iiwkarżenia Kr 
kowa ze strony wojskowości). 
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runu') /.ebral sie Koniih^ \annlo\vy un zwyf^ajiie 

P*wif(l/oiiił^, na kt.<>rpiu miał fikroslit.* lifiUitni*' i stu 

"nwczu swe staiujwisko woiiuc nliii-^Iyttli wypad- 

biw. J^araz Ijowtein |)o od|irosvarly.tMiiu Kiiega do 

'^'ił*ti^lifmi''a )ł(slfrii byl Nutkuwskietnii \vyp,()tn- 

^V;jc ^|l^kladlUi s|iin\vo/(laiiiij '/. (it.'li?s"''^<'yi d(t starn- 

sty, l3Hiii:kowskit!iim ^,aś impisuć ode/wę iU> ludu. 

/•otępiającą /.asxlo nadużycia, a w/.ywaiął^T, piv.ł"/. 

w>:nją,j j;i.|, ii/yskane ustepHf.wa do spnkuju i ladn -). 

^ł^diiaky.i! żaden ■/, t.ych akfnw iiio /.ostał wydany 

Pl^/ez Kninitft. Jeszcze liiiwuiiu trwilly nad niuii 

'^filRdy''* ), j!,(iy przyiiipsiciun zlowrti^ą wie.śó, że nad- 

^iąy^Łijący dla w7,ni>iriniMiiazało<;i krakowskiej nowy 

*Hld/,iał wdjska ro/pędzil odbywający się właśnie 

junitark Tta Pod*viii7.i], wpadł następnie na Kazi- 

niici7. i tani krwawych dupiiszi:?.Hi sią wybryków *). 



') Dziennik ijolityezay nr. 7 z 11 ranja IS48. iJlęilnie Me- 
ciszewski, Die Krak.auer Yorfalle, str. Iii. 

*i Krzepicki, sir. 11. 

^] Ostatecznie! B^^ndzutio jsIę im rcdLikoł;: uile?.wy, u iinwet 
miano ją przesiać rio ilniku, któremu jedoali pużaiłijsze wy|>adlvi 
stancty na przuszkoihie. Zdanie sprawy str. 115, Czy jeilniik 
Komitet nakazał uwięzie podżegaczy rucliu <iDi,ii puprzeiiiiJei^fl, 
jest fzpcz^ Ua.rdzr.1 wijt[iliwą, Krztpicki str. 11 podHJi", Żi3 nhiG 
ledakcye były przyjęte L dn di'iikii podane. ,Iednakż.e rzecz to 
wątpliwa, wobei; świadectwa Zdania sprawy str. IG i faktu, że 
2e sprawrw lania Niirkowskie^rn żailcn ślad nas nie doszedł; 
odezwę, luitoiniast wydnikinYfd Meeiszewaki w „Die Krakagi-r 
Yortnlli^" str. l'A. WodUifJf Krzepickiegti str. 11 miano nawet 
^'ystoaować odezwie do ^wardyi narodowej, ^pi-zypomioyjątiĄ 
j ej ^ jakie nia rtliinwięzki w^^Iędem Rząihi j Narodu'": jnltiakże 
w innjxh żrótllacli naj mniej j^zej o tern nie ma wzmianki. 

'j Zdanie sprawy str- 16. Krzefiicki str. 11. Meciszawski, 
DIe KrakauL-r VortaUt, str. Vó. Rkp. Ak. Urn. nr. 433. (Zeznanie 
Jitk'"j'i:i W ('ijicikiewicza z 3o sierpnia IS4S r.j. 
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WysUiny illji. /.Ijail;nii;i Ł-ait-j sprawy MMiM'yi-'y Kf/M- 
picki nie pmiiińsl dostutec/,iiych wiaiiumośui ; do- 
piero drtiifa <!('k'<^a(;yii, /łożona / rabina iMeisdsa, 
Jana Ludófliuwslcifi;"! i Franciszka Tr;^t'insldt'jfu, 
stvvii.^r(i/.i!a (luwmlnie. żt-' żolnier/t; skr/.y wilzili i po- 
ranili kilku żyilłiw, irniy<'U /.aś /.innsili iU* ziimy- 
kaniii sklfpiiw '). Nii-haweni zjawiło się w Kr/y- 
sztłffiłracli kilku ljii>uz^cvt;li wokrwi wymblńkriw /.t-^ 
skin-^i^ na bcntalnts ]f<>stę[>o\vaiut' itiriy^i-n ndd?.iiuV\ 
żiłlnjurzy, ktcirzy w .fio(;ln>d/,ie przes; Stradoiu ł*^\' 
kiikrzyli U-U tiutkliMie, Iżar od „psów iMPlrtkif]!*^ ) 
W(iljł'c tt_'.'^u \vy|tra\vil Kouiitft o j^-udzhutł l-»3^'*'^ 
z pohulnia dejtutatiyę do Castipli{>no'a /. żądanie^ ^' 
aby położy) kres wybrykom wiłjska. F4ddni:irss<^^ 
kk nprzt?jtnie ijrKyjal wyshuiycli; oswiudt.-zyl i ^^^" 
że wskiittk wczorajszy cli uypadk/łW skupił wsw\ "* 
rękach whuJ/.ę cywibuj i wojskową, ]iry,yr/.y|c^^''' 
jednak, żi* zawsze' uważać będzie Itoinitet jal 
oi'^'un pośrednicz:u'y niii^d/.ybidein a r/.EHlriii i każc^^'' 
żyt-Kunin przedstawione przeceń w imienin obyw^^ ^' 
toli fliętnie przyjinie; obiei-ywal następnie, że śeis ^ 
y.arzadzi iloiduKlzetiia w s^irawte nadiiżyi' źohiien 
i wiunyi'li pr/.ykladniij nkarze')- 

Po j^ciilzinie 3 powr/n-ili deputowani z nspr 
kająjaea tĄ ot]j>nwied/.ią, którą na ?;ądanie Kv/.)^Z^ 
żanłnvHkiei;'n luityeliniiast spisano. Wteui pruys/^Ł iii 



^i' 



*) Ziiunie sprawy, sh-. liL 

"ł MwisfzewskU lUi:- Krakaiicr y^nfillje, str, U. ZfiaB^»^'^ 
sprawy str. 115, Wl^iIIu^;; KiKupii kicyn str. 1:? iniiil Oisrif;li<i^c:3H 
w sprawie ilnsUinizeiiia Uroni i\\'a f,'-wai!>lvi iirtżadiU' pontłutei^ w 
petycyi, którą nhiecywal [lOjjrMĆ przvcliy]u;j (ipiaią. .lyilpak *^i' 
w Liiaycli żiódłaclt nie ma o tern iiajtuiiiejsKPJ wzmianki, 



lesć, kUU"A wprust zapr>i<H7,ala ilnpioro en u-yi'/!.- 
*iiyiii |nyyJ!ł?.iiviii słowom, wieść- o znljiei"aiiiii 
r/.ex wujjjkił aiisti'Vii*'lvi'' In"i)iu, ^vyval)in.n<-'j dhf. 
warilyi niU'iHl>łWt.'j w kiiztii Miillt*!':.! ^). WhisiUH 
' (.'hwili, kii'(ly (le|jiiłu(.'yu Ki'iuik'tu wróciła do 
J'i:y3ztotVirii\v, (KUlzinł wnjsUii iiiistryflt^kie^o porl 
i^^rimkieiu kntuisiłry.a jfulicyi Ded^Ty otoczył y.i.^ 
sjystkicii stn.łM dom kowala, osaczy! di7,\vi i okna 
Wtuj'ii:nąl łlo wnch'/iŁ.- R('>wtionKiiśiuy dwa iiint! 
Id/.iaJy ustawiły się na fi-ośdńcii, przeciiiKJąc przy- 
cp ze strony ląlii sw. Stjbastyana i Stradoiuia. 
iłą kiiźnie piv.etrząśnięto do tci-untu, s^al>ierając 
ah?y/ioiU) kosy, piki i niookutw ji38/ckb drzewca^ 
ćra^ nastepniłi składano na ńir^^on wojslcowy, 
>iąi-y pr?.H(l Lpjanią. \Vii;ść o sewi/yi u Miillera 
fcahiej-anin bsoiii ])rz;ez wojsko lotł^n błyskawicy 
^ibietrla. się po mieście, gwałtowne wywołując 
rzonie; władce łamały pr/ei-ież jaw nie dane wry.o- 
2 prxyr/ei"iieiiio u/Jirojenia f^-wardyi. Z najbliż- 
jdl domów 7uł>va]a si<; nlobgwom ^roumda prze- 
ażniu iiobiet i d/iei;i, która wnet zwięks/ac się 
-e^ęla przybywąiącynii z inia-^ta. Groźny nastrój 
^tiiagał sił^ z kaKdą cliwilą. .Ti?di>n z obywateli^ 
Lnowslfi, zażącłal od Iconiisarza wyjaśnienia, dla- 
tiffo żolnierzt; zabierają Ijrori, skoro starosta ze- 
'Olił nu nzljrojenio i;-wardyi. Komisarz /.razu 
iHaczyl spokojnie postępowanio rządn, pol^ju 
^iialc zac/ął nie zżymać i tinosić gniewem, 
tej chwili padły dwa strzały, prawdopodobnie 
fetroiiy wojska '^), co wszystko wzljurzylo tale 

■ ') ZdaDJfi sprawy atr. 17. Kr^epicki etr, 13. 

') Rkp. Ak. l'ni. nr. 433 (Zeznaiaio zbiorowe nie podpi- 
■^ przez nikogo, ale powohijące się Da. obecnych przjtem 



— 7^; - 



AVysUiiiy illu /JpadaiUŁi <'(Ufj s]łrruvy Jlćłuryt-y Krae- 
jńuki iiir |n'zyiiiusl ilł>stiiteuxnyt;h wiailuniości ; do- 
piero dnii^u <lele^<)c^ya, yJi>Ż0Tia '/. rabina Meisela^a^ 
Jana JA-'(li>(.'licin-ftkii.'>;ii i Fi-ancisKUa Tj^A-iń^kiefiruT 
stwierilzihi iiu\vin]iu«, że żotnierze skrzywdzili i po- 
rmiili kilku żydi>\v, iuiiyt-li /.aś /musili do zamy- 
kania sklfpów '). Niclławoni y.jawilo się w Krzy- 
sztoforadi liilku Ijniczącycli we krwi wyr<łbłiik/nvKei 
skargu na itriittiliie postępowanie innejĄo odib.iali i 
żolnierjcy, Ictiirzy w .pa(;liodxic prKeK Stradoni po^ 
kfileczyli ieli (lotkli-wie, lżąc od 3p.s<>w polskioh'' *> 
W(ibtfU te^u wypiawil lvłMidtet o j^odzinie l-SKftJ 
z południa dejnitacyę do Casti^-[ione*a / żądaiiieui 
aljy poliłżyl krv.s nybryknin wojska. Feldiiiiirszii- 
lek upr/ejmie pf/y):il wyslanycli ; oswiad'-'/.yl iiii 
że wskutek wezoi-iiiszye^Ii wyitŁidk(')w skupił w swycl "» 
]'i?.kai'li wlad/ę cywilną i wojskttwą, ]i!'/,yrxelva3 
jednak, że y.awsze uwiłżac będzie komitet jakC 
tu-^an pnśredui<-/,ąey między ludem a rządem i każdt; 
żyw.unie pr/.edstawione pizeKeń w imieniu obywa- 
teli elietnie przyjmie; obietiywal nastęimie, że ścisltS 
KiU"5^ąd/,i doeJjodKHnia w s|p"invie nadużyć żolnieriŁ> 
i wiuuyeh przykładnie nkarxtj'*), 

Pfj *>;i)flziide 3 pnwrocili de]iiitowuni 7. usp 
kajającą tą odi>owied/ią, kb')nb na ządiinie Kr/.y 
żaiinwskiego natychmiast spisan<i. Wtem przyszli* 






d^i 



') KrKi^picki str. 1 1. 

'l ZiJnnie (ijirswy. str. Hi. 

"■j Mei: i szewski, Dit? Ki-akaufi' Aniłalli?, str. U. Zda 
s(iTiiwy str. ]C, WeilUifj KrzcpiL'kiei>;o str. 12 iiÓLil Castiglione 
w s|>rawie ilostiirczeum broui dk g\Viin1j'i ^jiż^dtu' pn[n>wieniŁ3 
petycyi, którą nbiecywiit [loprzeć przyelijlui} ojiinią. Jetiii akżtg 
w innydi KróiUar]i nie inn *i tein nąjniniejsiej wzmianki. 
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^vies(.'p ktłSra wprost; /aprKocnaia diipioro en wyrzt!.- 
ł^nuinui pi^.yjaziniii slowum, wiest- o zuhuirAnhi 
\)rw/. Włłjsko ansti"yarki*i ln-oni, wyrabiam?] fila 
Ir^wai-ilyi narodiiwej w kiiiini MiillLTa '). Właśnie 
^v fliwUi, kiedy Lii.'])itltu'yii Kiniiitetu wrricila f]n 
Ki"iys'/M)\\i\'ń\\, (Kldzinl wujsliit aii.stryafkiep) poii 



k 



poU 



Dedfry utoczył '/.^ 
^^szystkicli stron dom k^^^vala, usar-zyl drzwi i ukiia 
i wtaj-^nąl du \vri^tf;^a,- Ró\vnocxeśiue dwa hnie 
"lid/jaly ustawiły się na j^ościńcu, przecinając przy- 
sfi^p zo strony łąki śvv. Sidjastyaiia i iHtradomia. 
^'^h kuźni*; [irzetr^Jiśiiit^to do ^i-uritij, nabierając 
-^nalezionti koHy, piki i niaoknte jes/c/e drzewca, 
J<fóri' następnił^ składano mi hiryron wojskowy, 
^•"ojący pr/A-il bramą. Wieść o r<.nvi/yi ii JSIiillei-a 
' lialiieraniu broni pr/ez wojsko lotom blyslcawit-y 
''(>i5l:)legla si<; po mieście, gwałtowne wywołując 
^^j"zeTiit;; wjad?<e iania^y pri^tM-ież jawnie dano \vcxo- 
'■Jij [łr/.yr/oi'Zł?nio ii/.brojenia gwardyi. Z najbliż- 
szych domów zebrała się niebawem j-cromada pr/e- 
\V'"E*,znit> ktdjiet, i d/ieti, kt(5ra wnet y.więks/ac się 
i^^c/.ęia j>r/.ybywająeymi / miasta. Groźny nastrój 
\V'>:mag-al się •/. ka^.dą cliwtlą. Jeden z obywateli, 
JEtnowslfi, zażądał od komisarza wyjaśnienia^ dla- 
'i>^*?g(^ źolnieiyo Kabieniją broń, skoj-o starosta ku- 
zwolił na uzłjrojenio gwardyi. IComisarii /ra/u 
^łuuiiie/.ył spokojnie postgpowaniii rsiądu, potem 
jednak Kacxąl się zżymać i unosić griiew-em. 
"^ ti!J oliwili padły dwa strzały, prawdopodoljnie 
''•^ sti-ony wojaka"), t!o wszystko wxł>ur/,ylo tak 

') Zrianii' sprawy str. 17. Krzepicki str, 13. 
^} Hkj). Ak. L'm. nr. 433 (Zeznanie Kl)iorovp'n; nie podpi- 
*^"« praez nikogo., ale powohij^s się na obecnycli przytem, 
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■frontem do ulu\v św. Anny i pałacu ^pod Bara- 
nami"'); na in-aweni JBJ skrzydło poza wiozą rahi- 
s//twą \vycią^iit;Iii sie jajcila, iłpiurająr swe tyły 
i) Sukiennicił. 

Tcł iirzL'\vażnL'sk'iijiu'nii* wojsk mish'yiK'kk'liii;! 
tyiji punkcie wywołał pi/ypndkowy zhiei* oknjj- 
rznosci. Tego dtiia whiśiiie rano zlużył Piotr MosKyii- 
ski kojnendę p;\varclyi. Wypadki dnia wezorrijs^^fim 
wyrobiły w niui przeswiadc/unit", że pr/,y calt^j 
jcorliwosci obywateli ni*) zdoła scapobiedz naddży 
(lioni, jeśli gwardya nie będzie n/lirojona ; w^/ystkii^ 
/resKtą jego usiłowania, aby iisnuerzyć obopnliiĄ 
nienawiść, okazały się pl<mnemi; wobec te^o nii^ 
chciał dhizej piastować urzędu, który, wklii(la>V 
nań iriellcą od powiedział tiość, żrtdnycłi w istoci*? 
nie podiiwał ti]'odktiw i\tt wypełnienia pr/.yjt;tycli 
obowiąKlttiw '■*). Musiano więc pr/ystąpić do wyboru 
nc)\vej;;-o naeKelinłca i dłateL-o na ^^odzinę tr/.eciŁ|; 
p<ipołndnin /wołano ftWitrdKistów przefł ^'łtiwiiN' 
odwach^ znajdiijątw się w paiai-n „pod Baranami"^)- 
Zebrarde było banJzo łśpzue i wskutek tego w/.lni — 
d/iło podejrzenie n Sełnieidra, łctłiry natychmiast; 
przeciw niei]ui gltiwne swe słcierowal yily. 

Już w obłicKii aiistrya(_łi:iego wojska wybijano 
pospiesznie na naczelnika gwardyi Adama Po'' 
tockie^"!). łvtóry co 1'ycldej podążył di> koinetideni'' 
jąee^o niein iniijora z zapytaniem, do czofco t*^ 
bojowe itmierzają przygotowania. W odpowied^*- 



'j Zdanie sprawy 17. 

') Zdanie sprawy, atr. 16. Moszyńalti str 37. Rówooezesai^ 
wystąpi] Piotr Moszyński także i z pośród ciloukńw Knmitetu- 

') Zdanie sprawy atr. 16, Meciszewsłii, J>ie Kra.kauer' 
Yorfólle, 8tr. U. 
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ska7vi] irui Sfbneiflei' na wKiuisząrt' się Uarykndy 
i jjTożnu wrzeiiitł nii iilicm-ii, nioy-ijtjtyrli prze/ 
wojsico. Potocki '/rnzHinitil (vrJi'ii?:ii Ki'**^-^ położe- 
nia i postiiiiowił krwaweiitu /apobitjd'/ sł-rtix'iii. i5n- 
żądal pr/t'to od uiajora, jil>y (iy.iiilań \v(iJ4'nnyrh 
nii: rł>y.|HfL'/yiKiJ , pr/yiy.eUnjąr , 'że ]ii'zy jHiiiun-y 
prwarilyi nspok<M wzburKonu liiflnnyć i uaiinie bsi- 
ryki-nl>- '). 

Tyinc/.nsom buwioin pokryła sił" niini iiUłii 
Ftoryańska, ś\v. Jana i 81a.wka\vska, /ac/.ęto je 
rnwiiił'/. \vzn<łsi<'' nu nlicy Mllcnkijskii-j, ś\v. Anny 
i Wislnej. iSnUowaiiti w |>o!Śpit;rlui, be/. nprzednifS^a 
przyĘ^otnwŁiniji, były iiiin bardzo dmtjne i sla-bta tak, 
że dłiiŻB/egn nie niogly stawiać nponi ^). IWwno- 
o/.iifsniw xai'zcto rozbcajai' /.n.r<j\vnu śoiątcaj^,i't? na 
glijwny i)thvŁi.cli posrtHMinki wojskown, jak poje- 
dync/ycli ż(ł(nu;f/.y zapu^ińonyrb na kwaterai^U *). 
Lada chwila niopria się wswząr zajadła walka. 

Potocki postiuuiwil do iiit.'j iii^ (Inimscie; je- 
<lnakŻB usiłowania jego w tym celu nitbawem oka- 
zały Kię plouTHMiii. Pciwioijln nin wie' wjirawd/.ie 
powstr/.yunni rn/.brajaini' żoliiieiy.y na u liry Wl- 
sbu'j *)■; lec/, wysiani ]»i-ztVA'ń gward/iśei nie 

') Koptf sti. W.i dosc chaotyczme opoTviada sztaególy, 
l>z[(.nijik P.>lityezijy nr. T z [ I maja 1848 (Artykuł Ad. Po- 
lockiegrt) DiedoklafiDie. 

') KopfT str. lis. Gzy jednak e mi gracy a gluwuie je ala- 
^'iala, jest TKecKą ilość wątpliwą, chociaż niezawodDie bardzo 
cjyayy udział braŁa w wypadkiiclu. Krzepicki str. 14, 

*j (;iiiwiiie nu ni. Wisljieij K-hii-^dylo h*ic kilka tjikieli wy- 
Piwlkuw, Ifk]>. Ak. \'m. nr. ■i^YA lUeplikiL na alit oskarż-euiu Kru- 

KOWji xłl Rtrifiny Wrii)iknw("iśł'i . 

*; Krzepicki str. la. Jiitrzcnku nr. ^'2 i 3H ?. i\ uiiija 
1848 T.' 
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'/AtńaM nakionit- ludu, aby rozebralbarykadyip"" 
w^Ktil dł> dniiu>w ^i. Burzmio jo \v[ira\vd/,U', '^^1 
l"eg-(i żątlrtli st^tniL-y. Skori) tylko ji-dnak iHidiiU^i 
.się ze swymi oddz-iaJaiiii, svr.in>3zoii(ł je napownlt. 
Wzbiir/eiii, ]Htdt'jrzli\vi i nieufrii aln-dney barykad łH 
nie ditli się iirKekoimć? bL^.plecziuujszyiui c/uli się 
[>rzełl iia|jascią wojska nawet 7ai tak slal)ą Kaslm^a. 
Na dareiiinycb iisilł^waniat^b ich iispokoJL-nia zwzhi 
/.anUrno xvvluka, udzudł^na \yry.Q'/. ScliRLddiu, jali 
i przez CastiHo}^ne'a, ktury przybywszy na rjwk 
sam objął komendę nad wojskitin. Ostatecznie p'^' 
stanowi! fe]dinars/altdv działać zbrojnie; xat'hęL*al* 
^n> do t.t'M:o aż nazbyt widoci^na słabość l>aryk^''' 
zat^iięcalo liclie uzbrojenie pr/.efiwnika. Nadcdsu^ 
iięly już zresztą imld/.ialy okalająeu miastu i /•"'^' 
jęły stanowiska 7. jedr»ej strony u wylotu iili^- 
Wiśluej od strony plantacyj, z di'ngiej Kaś na]>ri^ 
i-iw uli); Mikołajskiej i Siunn^;]. Przewajca 
uustryaukifli wszęd/ie była widot^/na, 

Zra/ii zdawaio się, że b<łj ro/,poc/.i]ie sit^ i 
ulicy ŚW-. Jana. Na j^biwny odwat-b Imwieiu pr/.y 
niosiono ])ogloskę, że na tej ulicy rozbrojono i za -^ 
tiy.yumuo żołnierzy, stojąt^yc-h w jednym z donitSw-^ 
ua kwatt^rze. Natycbtniast odd/ial /.loż(Uiy /. 30 lu-*^ 
dzi, jłod wodzą otifera, wyruszył im na pomoc; ■ 
przebył szybko rynelt i c/ąść ulicy Św. Jana, ale 
l>rzed domem Knotza natkuą! się na barykadę, zbu- \ 
dowaną przez emii^rantów. r>o uderzf^iia ws/.ałcże 
nie [iizyszlo? w tej samej lniwiem (dnvili [itijawili 
się na szrzycie zapoiy owi żolnier/.e, kt(5rym spie- 
szono z pomocą, i z ln'oiną w ręku sjłokojnie 

'j l'omieszanie szci!egul(iw w „/.rttiiuij sprawy'' str. IS. 



/"'łąmii sil? z wysianym tidd/inlMin. Tu Ur£ itficei' 
Hiika^^Hl uclwriH i \vl;iN'>trt: /Jączyl sio z koIiiiniiE^ 
^dineiłli-a '), 

Zujsriy ^(l stwiord/^ało dubitnit* obronny t-lia- 
*'aktei- caJef^-o poruszania; jf^dnak to nie wplynęJo 
"^^Cali.' Tia /.uiianę iiiwhinuwienla <_'asti;2;liinu**a, który 
'lielławuni wydal ruzkaił iidt^r/t^iiUi na burykadę, 
^^'xnłesinn^ w iiliuy Floiyanskiej. K<nnpania pie- 
choty, naprzeciwko infj ustawiona, dala najpierw 
^^^Tiiia całą linią, a nasteimit^ k mtstawionyni ba- 
ft"nete[u r/jicila się do ataku. Zaledwie atitli dn- 
'>i<ei;-hł. wylntn nlii/y, [ladfo z barykady kilkanaśi.'i« 
^'tilnych str/,ahi\v i >;rad kanibali i»rłsypai się z da- 
'"liów [ir/.ylt^ł;:lył'li kamienic. Przyjęci w tmi spo 
'^^'iij żołnierze lolnęli się w popłochu i nieładzie, 
'*nos/.ąc '£ sobn rannydł. Pr/.y ulicy Sieiuifj sfor- 
^ Iłowali się przofit^ na nowo; sam CaatijcHoMe dn- 
'J^wat bil (>tuc'by; wystrzeliwszy >; pistoletu w kie- 
*'*inkn ulicy Floryańskicj naka/.al powt('<r]dt? dać 
**Sj.ina i /.ni\\\' rnszyć rb) ataku. I tym ['azem nie 
*^pie| ,się pnwiiłdln; żołnierze zawnU^ili jeszt-ize 
^TMe.s/nii_'j i w więks/.ein, niż pofn-zednin, zamifHza- 
' * bi. Zanim zas zdukili aic iiszyknwać i i)(dilonąć 
^ jioplocbii, zaszły tdcolifzności, ktiire zmusiły Ca- 
^ti|ii;li(Hie'a. dn zanieclianiLi pontłwn^j-iz.n uderzenia. -) 

') R!ip. ;Vk. Ura. nr. 433 fi^eznaoie AihuniŁ (jrudUiewicŁa 
^ IS -tii-riillT;! iSłH). 'Palt w ktocie ]łrzed.st!LW'i:ilfJ się to pate- 
tycznie nfiowiiidani^ w „Zdimiu sprawy" atr. IS zajście; Orud- 
^iewicz tylUo Ra bardzo je wstecz przesunąć, przez co w jego 
^cunaniu ntmcilo związek z ORÓIn^ akcyii austryacltiega wujska. 
'.) Uk]K Ale. Um. 43;3 iZeznanie Azit. Czernickiego {'f], pod- 
hia uieuzyttłluy, Zeznanie Adama łJruilkkwicra /. 18 sin-rpnia 
1^18:, Zdanie -prawy str. If! praedstawia rzecz całą przesa- 
'loie. Krjłjpioki str. 14- 



Tymczasem bowiesn zaatakował Noiiper^ gwai 
dyę nai-odową. Aż do uder/A^nia na ulicę Flnryarl 
aką stała ona w s/ereffaoli w/dluż pałacu Potcd 
ckicli „pod Bamnami", Kiipcli^tie nie zdając snb~^ 
sprawy / nifibe/piei^znego swepco stanowiska. Z j-* 
łliiej bowiem strony ns/.ykowala się napry.ociw nL 4 
pietihota austr>'aL^ka, j^'otowa do strzału na darri 
łiaslo; Ł diMip^iej zaś fcroxiły jej zupi^lnem niem^ł 
znisKczenitmi ustawione u wylotu ulicy Wiślti*?; 
(Izmla, któru właśnie odsłoniła zalo-ywająca j« do-* 
tychiczas konnica ; oatrzełiwać mogły one nie tylko 
całą Wifilną nlił^'ę, ało także napr/et-iw nieb le-. 
żącą jłołać rynku ^). Na szczęście na odlos pierw- 
wanycłi Htrzal(łW pojawił aię prsied frontem gwar-' 
dyi jenerał Cliłopiclci, kt<'u*y wówci^eis i>rzebywat 
w l^rakowid. Staiy żoljdtłi'z, zaprawiony w licz- 
nych liojacli, natydnniast ocenił i]:ri>żące iiiebez-' 
piecneństwo i wskaKal je ^^wardyi, ktdra spiesznie 
riis/yla pod Snlcieiinice, aby w ten sposób mor- 
derc/e*j;o iniikiiąć ofi;nia "l. Nieliczny tyilco ndd/iał 
gwardzistłWy, stanowiący zfiłu^ę odwadiii pod „Ba-t 
ranami**, na dawnem pozostał miejscu. Porus/e- 
ide t<ł ocaliło rzeczywiście ^wardyę ud doszczętnt^^^o 
niemal wytępienia, ale zarazem dało austryackiemu 
wojsku ]K)wud do wystąpiciua zbroj?iti|jfo. Schnei- 
der bowiem poczytał je za atałc na jazdę «3ta\vion% 
na prawem skrzydle, wj^konany w tym cełn, abj^ 
ją zepchnąć ]>r'/erwą między wieżą ratuszową a Su- 
kiennicami, i następniti uderzyć z tylu i bolcu na 



) Zdanie sprawy str. ]9. 

] Kopff str. 119. Krzepicki str. 14. Jutrzenka nr. 'M i 33,1 



z e maja 1848 r. 
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a\isti\vacką piechotę. Dlatejjjo też i-ufiiąwszy ro ry- 

eliloj 8/svoIeżer<'i\v i odpowU-dziaws/y tr/>yki'utiią 

snlwą k;iraliitnł\vi^ na jnłniszuiiio iLcwaniyi, ł-ofnąl 

si<j / z!i|i:;i-u/iiiiego — J:ik ]iinU'iuii! — stiinowiska, 

wiiuii, 7.*; niebawem OKwaly się u wyltitu iiliry 

^'iślin:j iistiiwiłint! d/iala. 

Na wieśr. tf iulwniriL: .Srliiieidriizanifcluti i Ca- 

atifrliuiiL* daly/ugo iitakii; ięktil się bowiem, uby 

ml ulit-y Grori/lciej iul* mistal n(jci)^'ty, uJnwinż zbli- 

u\!\cy fiię (iil ulicy Mikokij.^ktej tidf^lois !>ti7.iilłńv 

wymźiiiu Avslvii/y\vaJ, żo oildiciiil wiłjskH, iiaprzt*- 

ciw niej stiijąuy, /.dobył barykadę i ]iospif)s/a na 

iyiu'1:. Sam feldmarsziilok wraz k6 świtą rnszy] 

V. lwt)[iyta ku nltcy Grud/kiej, /.a niin y.n^ rzticili 

«ię w nieładzie żobńar/^. Zaniies/anie się kvszc/i^1o 

i pfiptufii, ktiliy sviiet o<^r(łni]k^ ]łr/.yln'ai rnziiiiaiy, 

Iłoninważ ł]otył-'ln'iiaB<KVŁ u1>i\i!k'> barykad, \^ idząc 

ten lianieliny ocUwór, jM'zes/.H dii zacyejHiBjęo dsiia- 

łaniii; xbi'ojiii w kije, .s/.ablo i kosy rzucili się, 

iJiiiesiuiii zM|ialcMri, w ]>uł.'i)i'i za uciekaj^^cyaii '). 

Jednakże ie wylotu ulicy IJntd/.kiej ofireruwie ari- 

sfrynr-j^y ^dolali na tliwilę jMiwsti^-yniać iiohoiizą- 

łiyclj żoliiifi-zy, khirzy, sfoniinwnwszy się, dali 

iijjrnia do śfii-ajjj.fycli. W tej samej oliwili wsKalcżu 

padlu y. piy.yJeiflycdi domciw ktUcanaśeie strzali^w, 

jeden / nieb uranii w twarz feldmarszałka Casti- 

>!;'li<ftie i pr/.e/ t.o Kwięks/yl oicitliiB zamicszEirue ^). 

Ri>zjąti'yt?ni żolnier/e dali .salwę w okno duuiii. 



'1 ZilauiK s»[ivuwj- str, ^0, pi-KesiwItiie. Meciszewsld, l)ie 
Kralrnner Vortalle, str. \it. 

^^ ICiłptT str. 11!). Błędnie Zdanie sprawy str, '20. Cseciou- 
ku.mi driikiirakiciiii miano zranii' Ca:5tip,liriiH''fL. Krzepicki str ló 
Meciazewski^ Die Krtikauer VortHllc, 3tr. 1"). 



— 8R -^ 



7. którego str/eloiiii, wszystkie w niiii Nv\'bijając 
SKyby; proceder ten powtar-^fiU Tiastępnie wzdłuż 
cale] iiliey Oniil/.kiej, choi-iai poy>a ulicą S/.erolcą '} 
ałii jeden strzał nie ptidl jnż na ieh szeregi; oczy- 
wiścit! Tiie obeszlu się przytem bez oHtir, nitnvin- 
■nił? załiitywli liit> ranionycli. Poplucb nie ustawał 
jetliiuk \vsr<)d żołnierzy, miiuo że ustawiony nsi. 
placu Fi'anciszk:aiisliini oddział wojska powstrzy- 
ma! strzałami nnpierającyoli Krid;inviiiii i przwz 
to ułatwił odwrót. Dopiero na stoliach Wawelu 
pnd osłoną dział zamitowycli powróciła dawna- 
pewność Hfebie.^ zwJasztiza ^'dy ninlł-iąŁ^nt^ła ko- 
kinma, osłvTzyd łająca miasto nd stnmy iiliny Wiśl- 
uej. Ta natomiast, kt<5ra zdubyla inirykadę na ulicy 
^Mikołajskiej, a njistępnie wskiiteli odwrotu Castl 
glione'a mnsiala się cofnąć z Alalego Rynku, po 
di^żyła ulicą Starowiślną na obronę mostu, wio- 
dącego na Kazimierz; i )ą rriwnież ścierali liclin 
uzbrojeni okoliezni mieszkańcy. 

W ten sposł^tb cało śródmieście opuściły au- 
stryackie wojska. Wśrtld ludności krakowsltiej za- 
panowała oliwilowa radość. To na^K^ cofanie się 
wojska^ i to cofanie w nieładzie, musiało oszołomić 
rozpalone powi>dzenie]n polowy i do gorączkowej 
popctmąć działalności. Zajęto więc najpierw głciwtiy 
odwacli wojska na lynku, wybudowano nastę- 
pni*) dwie nowe baryl^'ady na ulicy Grodzkiej ')i 
a wreszcie uderzono na oddział żołnierzy, ktilry 
zantknąl się w domu WinłKickicb, ;;'dzie była 



') Rkp, Alv, Vm, nr. las ł Replika na akt oskarżenia Kra- 
kowa 7.f. strony wojskowości!. 

*l Jutrzeuka nr^ M i 'ó'ó 7, *'• maja 1144S r. 
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karH't'lHry:i jmlk^łWii, i stamtąd rii/il iiwijnjaryrli 
si^ |m rynku Knikowinri *). 

Nie illiijco tfWŁiIo to i"iulnsny iLiiiesieiiitł. Niiglf 
bnwiein uKwnly się st zaniku dniała i na niiasto 
nwwjy \yt\diw nice koMf;Tł_'vvskie i ^irarinty, ro/- 
nus/Hc śmii^ii" ( Kiłiszc-/<'nit'. Zaphinf^lii nii5bawpi!i 
laiiiia iia Piusku, ohjąl 'i^^ień dumy Konisa i Jtikii- 
litiwskie^o, TfLMitlera i Kiiotza '■^X nuMnaJo iirier- 
pialy tak7:ei i .Siikieiinifo ^ , Jia kturo przt^fK^wszyst- 
kiein zwrucily si^ iinnatiiie strzały. Jfttnakżw na 
i)^ń\ boinbardowaiłie wił^ks/ycli strat nuiteryal- 
nyrli Ule wyrzady.ih* miastu; iiU-wny ilfs/.cz, ktr<.>ry 
siiudt był [Ht ]H)|ii(]]iin, Ucliy skhnl rakiet, j43&KeKe 
w 1835 i ]S3Hi'. spor/ądnonych*), sprawił, iż pożar 
wi^ks/.ył"li nie pr/.yl>ral nj/miani\v. Nie brakło 
natomiast otisi^ w hidyJacii niewinnycli, takidi 
ti. p.' jak wtlowa Pokatyńska, ktura, asilając po- 
wstrzymać syna sw4:f?o spieswtot?f>-o d() walki, padła 
niiwpiU ro/erutiiia grauateni "'J. 

R(Uvno(izesi)io inne njebe/.piec/.eństwo zagro- 
'/■ilił miastu. Straże wi-^nienia i)rzy kośeiolo sw. Mi- 
chała wypuściły 7. ro/.kazu Cast.ip^lione'a *) blisko 



't Zdaaie sprawy str, ly. 

'l Zdanie sprawy str. 'II, 

') Rkp. Ak Um. nr. 43"5. (Zi^znanie A*himn Gnulkiuwicia 
1*^ sierpnia 1848i. 

*l Kopfl' i^ti'. riO Meolszewski, Ihe Kniktuier Vfjrfiil[le, 
'^' l.i— li>. .Uitrzeuku ur. 'M i '.yó z t: myją I^^Ais r. 

') Merij*zewski, Die Kriikant-r Vornitlpj sti*. :*8. 

*) Rozkaz oikkwYu^ liy! wytiiŁiiy. Rkp, Ak. Urn. iir. 433- 

^plika nil ftkt oskarżeniu Knłkowa, xe atrniiy wojskowości). 

■eciszewtłki, JJie Kiakaiier ^'nrfnlleT^ str. 17 podiijc 'Irastyczne 
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ny '). I)"piin"(> o ji;odz. 7 wief/.orein -) wysiał Komitet 
Niiriłduwy (lL'|>iitat'> c , y.lnżuną k Adama Iii*. Pn- 
toclcie^łt, ks. Stan. JubKinowskieKo i Aleksnndrat 
Ekif^Iskieyo, aby wiv9Kcie pokiżyc kres rabiinkuwi 
i pożodze. I>('i)utn\viłni nie wifle inoirU sprawić. 
Nit irli prcłsby naka/,Ht w|(rawd/.ie MoUke wshv,y- 
rnaci bombardiiwanie, nie jednocześtiie zażądał, aby 
wH/y>^<-'y (Miiif^ranfi w t-ią^u pultort^j p:<Kl>:iny opii- 
ścjli uiiastij; w ra/le nies[jL'buiLMiia tei^t) waniiikii 
groził, że jMi upływie naznacx(nief^o czasu na nowo 
podł-jniiL' ostrzeliwanie.^) Z tym tedy posttilateiii 
powi'i)cila dupntaŁwado KrzysztcjturiWy. gd/ie wierci 
to stras/jiił! wKbiir/.yły umysły. Ate nie pora była 
na rłłzpac/. i itarzekaiiie; czas nafclił, wobec żądań 
MuUkego tiT.eba bylu zająć pewne stanowisko. 
Po krćftkiej naradzie jMistanowyrnio uświadcs^yć je- 
nerałowi, żi' obywatele Ivrakowa wyślą (isobną, 
deputacyp do Wiednia / piuśbą u rozstrzynnienie 
losu eiiiii^rant('łw, i zażądał* od iiief^o, aby /-a- 
Tiiecliał krnkłłw wojennyeli aż do nadejśeia do- 
vy7.y\ eesarskiej. Z tą od|Hłwied/ią podążyło dwtk-łi 
członków poprzedniej dekj^^aeyi: Adam Potocki 



*) Sfłmwa. tajtst niewYJaśniona; jak pi-zei-Jwne są opinie, 
dośt' zestawił: llelfurtti, Dar Krakauer Kmi;^r!iiiten- Aufitand, 
utr. 57 ^a opiera się. tu autor iiii akcie oskiir/.enia Krakowa ze 
fitrony wojskowości) i Me ci szewski ego, Die Krakuimr ^'o^!^lle, 
utr, ni. Wnżne świadectwo w tej mierze dawałoby hezwątpienia 
Sitizjmnii.' Ailania Potockitgo, na kture powołuje się Replika na 
akt OBkarżenia Ki^akowaze strony wajskowości likp. Akail. Vm. 
nr, 433; jednakże zeznanie to j^apnęlo. 

') Wiener ZeiUinff nr. i><> z oO k-wictaia 1848. (Raport 
Mnltkełcnj. 

*l Zdanie sprawy str. 'II. Jutrzenka nr. S] z ^7 kwietnia 
1848 r. 



i Stanisław J:iblutii>\vskt, tuflKitJŻ jako przedstawi- 
ciel pinis^iifyi Ji*Kel" Wysocki '). Ale MtHtko s-.byfc 
pewny byl swtjj |jr/r\vai:ri, aby na jakiekoSwiok 
Ke/.wolic ustępstwa; nit' tylko odrzueiJ żądania 
Knmitotu, niw nawet Tlit^ dopuścił dcł układów 
\Vy.s<>L-kii'i;i«, jako obi-ei^o poddniU5p:a. Zaczęły sii^ 
tt»dy mc)/(dnt' [Jt^rM-aktat-ye, ktiirycli wynikiem byJy 
nader iiciążUwe warunki kupitiilacyi, pndyłitowanił 
pr>;ex MoUke^-o -], Znpewniaty one wprawdzie zn- 
pehią anincstyę ws/.ystkim, którzy wzięU udział 
w \N'ypadlcafli 26 kwietnia, ale niszuz}1y doszczę- 
tnie 4'aly MIC-!] rewolucyjny w ]vral;owio. Roi^.wią- 
/ywjUy bowiem istniejący Komitet Nantdowy i za- 
braniały tworzenia nowep^o aż do Tuidt^jśrla rozpo- 
rząd/eina ministeryinu spraw wewnętrzTiycli w tej 
uderzę; nakazywały jMirytikacyę i reori^ani/.acyę 
^wiirdyi iiarodctwej na zasadzie lesł^ryptii ct!sar- 
skifi^o z 15 marca i póżniejs/ycłi rozporządzeń; 
wydalały wreszcie z miasta w przeciągu dol)y 
\vszyytłvicli f.Miii^rantttw, aiiH^trya<:lvie;iin nie mają- 
cydi poddaństwa |)o te<;o nakładano na Kraków 
(jljowiązek wyTLay:rtid/enia wszelłiicli szI^ókI, i>i>nie- 
sioii\cli t>rzez slv^arb państwa^ wnjsko i nrzędni- 
ków, i*raz (iałkowitej^^n ru/J>rojciiia się zarówno 
przez iisimieł-'ie baryl^ad dn i^odziiiy /isntej rano 



') Zdunie sprawy str. "IZ, Jutrzenka nr. ^1 z 27 kwietnia 
184H r, X powodu tej iiiisyi ]ir/,ypisPiaf> ^V)■ĘO^kiemll wielką 
ilziiiłłilnuBL' "W Krukowie. Jłiilimlrże Jalelio więcej od niegu zaa- 
cz\\ /.ienktiwicz. Wysocki zrenztą zii bardzo podłubał olicyn] 
ft-plywnm, jak się to okfi^aje z póżuiejsze} i^go alicyi na \Vę- 
KTzpcIj. Cie kawę t-ezultsity c lajy zestaw ienie Fałkowskiego „Wspom- 
!ik-ir iŁtr. S8 - lin i Wysockiego „Panii^tnilta"' str. 7— 'J. 

'} Jutrzenlin. iir. 31 k '21 kwietiiia 1S4S. 
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dnia. Tiastę[niej3;o, jak przez wyrlanie hrntii, ińety^ 
KnRJdnjąre] się w iujsiadaiuii 08db [nywjitnyclj, 
alti prKt)dł3W:5zystkitiui gward^Jstiiw ]iai'od(>wych. 
Tl? też deputowani nbsiwmli Hię przyjąć to warunki 
na. wliisną ręlvę i dlatego Ka xs"'<dą Moltkefi,() udali 
się / pnwruteiu do Kumitutu, aby jegu udania Ka- 
.sięł^^iiąć w tej initTKe. W Ki'xys/toftirach iłd rzucono 
je zrazu ]>rze/ wzgląd na endix'i"antuw ; i;dy jednak 
eiinigrincyL^ ocenihjąc trafnie pr/.ewaŁ;ę wojsli aii- 
st.ryac:ltit!li i niechybną zgubę miasta, nie cbciala 
na to przystali, umocowano depiitacyę do przyjęcia 
kapitulacyi '). 

O ^'odz. w pł'd do dziesiątej ") wieczorem pod|>i- 
sano ten akt paLiiiętny /. tą tylko jedna zmianą, żptui 
prośby dłile*^4>wanyijlj rozszerzył flbiltke tunnin orlda- 
l4:'ma się einii;"rant<Uv KJerJiiej di>Uy na diu trzy*')- 

Tak zakończył się niesKczęsny dzień "26 kwie- 
tnia. J jedną i drup-ą stronę oHar kosztował nie- 
mało. Wujsktt austryackie obliczali) swą stratę na 
8 zabitycli 1 50 rannycli, wśrł^d Ictdi-yck byJ sam 
felcłniarszalek GastigUone*), Liczba ])oleglycb ze 



') Meoiszewaki^ Die Krakauer Yortiille, str. 18. Natomiast 
trzeba odrzucić firuc;ie jego świadectwo w broftzurKe: Zjazd 
polski w Wrocławiu^ str, 'ż'2, ^iJzie iiutar, opanowany reakcyj- 
nemi teoryanii, wr^zystko do nich naciągiił. 

*i Tę ^odzm^ podaje Jutrzenka ar. ol z 'i7-go kwietnia. 
lS48r. Natnmiadt rtifjort MuLtke^ti do miuisteryura wojny, ag\n' 
SKOny w Wieuei' ZeituDjf or. 1*30 z 3U kwietnm, przeauwa za- 
warcie kapitulacyi wstecz o godzinę. 

*J ] ten przeciąg czasu okazał si*; pÓKnit^j za krótki; tak 
wielu emigrantów było wtedy w Krakowip. WszystkiL' zrudla 
podają ZKOiluie liczbę ich iia !^10— 1[KX.I. 

') liaport Moltketco w Wietiur /eitimg ur. 120 z 30 kwie- 
tnia 184S r. podaje: 10 zabitych i JCU-annycb; zdaje się jednak. 
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strony miasta daleko była większą. 32 osi^b zgi- 
nęło bądź podczas bombardowania, bądź następnie 
wskntek ran odniesionych. lin było rannych, nie 
da się bliżej oznaczyć. W samym szpitalu leżało 
ich 20, w pałacu pod „Baranami" 4. A nie jest 
znaną liczba tycli, kt<ir/y znaleźli opiekę lekarską 
po domach ' ). 

że cyfry podane u Helferta, Der Krakauer Emigranten Aufstand, 
str. 66, są pewniejsze. 

') Gazeta krakowska nr. 98 z 1 maja 1848 r. Jak dalece 
władze austryackie Uczyły w razie powstania w mieście na po- 
moc Rosyan, świadczy depesza, którą Moltke polecił po kapi- 
tulacyi przesłać na granicę rossyjską, „że chociażby Rosyanie, 
strzały usłyszeli, niechaj jednak dlatego nie przechodzą granicy". 
Artykuł Adama Potockiego, któremu Moltke polecił przesłać 
ową depeszę. Dziennik Polityczny nr. 7 z 11 maja 1848 r. 



V. 



Epilog. 

\\! ojskowo 1'ząily zapniujwaly w K rakowi t*. 
* ' Ri>Z[HH7-ądsceiiie, ogłoszone dii. '27 kwietnia 
w .Fub-zeiice '), zawiadomiło oc^6l miesxkańf{5w Km- 
kowa, że Castiii:liiłiit: ^UupiŁ w swyrli rękach wła- 
dzę cywilna, i wojiskową, IttniTJ spiiiwowanie w za^ 
sfcępstwie Klecił jen. Mnltkemii"). Skutki tegn obwie- 
szczania, pojawiły sii^ niidiawein. Dn. 28 kwititnia 
wydiil jenerid sumwł^ przepisy policyjne, które Ijf/.- 
wzfj^lędnit? kladly Icres tak bujnie dutyt^liczas rozwi- 
jającemu si^ życiu poJityc/neum w ICrakowie. >^ jtr 
4lnej strony powtŁłT/.aly one częściowo wai'iiT\ki 
kapituiacyt, nnkazłijąt^ ich spehłiłinie pod sviro- 
weini karami; k dru{i:iej zaś zakazywały wsk**] kich 



') Nr. 31 z 27 kwietnia 184fi r. Dzieunik rzą^lowy z t848ff 
str. 373. 

'] Clicąc zwalić winę na Krakowian, l;aznł Castigliont- 
AYydrukować w kilkanaście dni pu wypa^lkai:!! odezwę ilatowanc 
:^li. kwietnia 1S48 r. si potęjiiającą Komitet Narotlowy jako 
inicyatoia rudiu 25 kwietnia, i nakazującą jego rnzwiąznnie; 
rówDOcześnie obwif^szczaia ona o skupieniu wiiH"lzy wojskowej 
i cywilnej w rękacli felLlmar/!zalka, Jednakże udrazu udowu- 
łlnioDo mu podstępne działanie, Jutrzenka nr. 4-1 z ^0 maja 
1848 r. ' ~ 
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i:elji-ań i z^Tomad/ou, tłunmycli iibtyoyi i illnmi- 

•^ał-yi, iirzeiiuiwiatiia ilo ludu z ukien i balkłjiiuw, 

^^t/ioraiiia Oicl4»s/,eń rządowych , a wprowadzały 

»^l«UMn; nciażliwt' przt^pisy iiieldiirdiowo w i-alej 

''łiJK-iąjjliisL-L ^). Hfi\viiot.:i'.fsnie /użąditl MoltUe od 

f'i'ylniiialit miasta ICrakowa i ji'go oki*ęgii, ażt^by 

]fi'y.i:t\sie\yyAiń dochód ^am u fi na drodzo kryniirialtiej 

**prawróvv /abui'/.uii drda 'J5 kwiottna"). Wobei; tych 

''<ł^porządzeń pror/ką iruiuą wydać się uiii&ial oscla- 

s/.uny w tym diitii w Krakowie reskrypt cesarski 

i"' clii. 35 kwietnia, imdająłty kfnistytiicyę krajom 

^<istvy:ickiin^). OśmiuUlu to wprawdzie oliywattdi 

ki-akowski4'li do /.uninsifiiia iforącej prott_'*JtaL*yi *) 

|>i*zet;iw ry.ądoiu biiirokracyi i^aliryjskiej w ogtUe, 

''»^' s7rzi'jj;(iliioś(;i '/.ai przeeiw* oytahiim krwawym 

"^^"M^^dktiiu w Krakowit; t do wyl)raTua w tym felii 

*»Hobiiej delt^^acyi, /Jożodl'] -/. Z. A. Heirla, Adama 

l-*oh)i-kiei;:o. JanaHi^fsińskiejj;!! i StetaitaPutui-kir^n; 

pozwoliło również na potężny, majestatyf/jiy obrlidd 

po^rzebnwy 17 ofiar '2f\ kwietnia, i^tc^n-e na kia- 



') Dziennik rzŁcinwy z IS4& r. stn 374-377. 

*) Rk[i. Hil»l. Ja^. nr. 3a(i7 k. 4 — 5. Trybuiiai odmówi! 
jadaniu Maltke^^n, upiL-rąjye się iia swym stjitucie z 1S4:^ rnkM, 
' 'Hiłno nale^iiii Sailu Apelliicyjnei^ii we l-wowie łlzialaii uie 
•^zpocaął. .Miiiisteryuiii spniwiedliwości musitilo liopitsrn lii wrzo' 
Bnin 1S4S r. znneuir uw HUtut z 194M i\. aby Trybunał (iray- 
*^pi! da <Jni:liu«lzi:ń; waponiniiiny Itkp. Bibl. Jup. ZŁiwierii je 
"^rlz w ł^ilosci, bijdz w skróceniu, jako uziiaailuienie zafjadlejiO 
''Wyroku. 

*) \Vies<: o nini znaną już bjJa 97 kwietnia lS4Si w Kra- 
l"'wie, X Jutrzenki ur. 31 z 27 kwietnia ISlg, 

*} Juti'xeTikH ar, 3" z 1-^ maja 184B. Sze^uf^óly jej pow- 
stania u MedSKewskiegn „Zjazd polski w Wrnclawjn" sh-, 72— "3. 
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ktłwskiiii spoczęły cmł*ntai*/,ii '}; iilatwild wresz-cie 
<lalsxy hyt prusui kmUowskiej, która pn bouibar- 
ilowaniu niinstn k wyjątkiem „Ga/.ł^y KraJiowsktej'* 
/.awiesila awe wydawnictwa"). Na Kmiaiię stosuu- 
k<'fw, jakiH zapanowały w Krakowie, \vpJynoli> to 
Jednak ljurdx(> tiu-wiflo. HoKpanoszyla ńię w nim 
jjrzenido i bnta żołdacka; u/.uchwalcTii żolnier/o 
iistuwirKtiie prowokowali IikIiiość to szyderczemi 
pieśnianji i ołje^atiii, to ra/ wniz puiiawiająceuji 
się bunJtnni i Kiuvx'pkarai ^). Przygnębienie zapa- 
nowało w calem miościc ; złowrogie poiyloski, j^fl 
wojsko i 4;lihj]>i z akolicy ^amiorzają dopuście s™ 
rabunku, uienstannit! je obies;aly '*). A leps/a. pi-zy- 
szlość Kię nie zapowiadała. Wprawdzie pod wpły 
weni wi'a żenią, jakie wieśt' o bouibardowaniti Km- 
ktjwii. wywotulu w caltiin państwie '*), usunął rząd 
i Kriet^a i CastifflŁone'a '') z Kajniowanyeli dntą<J 
stanowislt. A!e powolau.s' na tyiufKasowe^;'"* irti 

'i 29 kwietnia 1848 t. Jutrzenka urn .'14 z ^ maja 1848 r. 

^j Dziennik naroilowy z 58 kwietnia |H-zestiii wychodzić. Ju- 
trzenka zawiesiła wyilawnk-two rui i7 kwietnia <lo € maja. Wnet 
jpdiiiik ilzięki uatlanej kunstytucyi jawi się ealy szereg ilzien- 
nikł) w: DŁitnnik palłtycKny, Oriteł Biab* Czas i inne, tuilzież 
wiie mnóstwo ulotnych pisemek i broszurek. 

') Jutrzenku ar. 40 z 16 maja 18-18, iir. 34 a 20 maja 1343. 

') Moltke lunslal wydawać zapi7.eczające temu odezwy, 
])2dennik rzJiiiowy ?. IS48 r. sl7i\ 377—379. 

*) Cały szeiiig artykułów z radykalnycli wiedeńskich dzien- 
ników, jak rijWTiież pism ulotuych przerlnikowal Dziemiik po- 
lityciDy z IH-IS r. 

"i I finidaia 184S Kostal CaatiglioDe zamiannwany do- 
wiidi ą wdjsktjwym dystryktnwym w Oedenbersu, W^irzljach, Hlo- 
^iiphischuH ljiixikon t. li str. MAK 



— ił? - 



zas^pcę ') feldniarszalt^k Franciszek hr. Sohlick 
w niczem nie zmienił systetnii, >capn>wadz(mego 
prze/. MttltkeKiJ, ii iiuwet j^o obostrzy], imkay.iijąc 
dn. b luajin używaniu piy.L-piiatek nawut w obrębie 
Okręgu Krukowskiego, ^) Naprnżno 17 inaja wrę- 
<v.yJa ct'sai7,n\vi deinitarya krakowska prot^stacyę 
K. '2H kwietni:! i akt oskrużuniii whiilz wujskowyeh 
s&a ieh bezprawia,*) ^loimrclm Kapewnil jej wpraw- 
ł^KiL' ś{*isle i śitirowe ślŁMlztwi>, i pizyr/ekl zndosyć- 
Ucxynieiiie na podano sobie zażalenia. Gdy wszakże 
dopata(;ya wskutelc zafliety niiiiisti'a Pilersdoifa 
stVnTnułrm-ala 18 maja wyraźiłit-j swe żądania, zbył 
Je rząd niemal we ws/.ystkich pnnktaeh blaliemi 
sKiwy. j^ai-ządzii \vp]'awdzitł stworziMiie komisy i 
^Italczej, ktura tniaia się y.ająć rozpatrzeniom wy- 
|>arlk(iw -'(i kwietnia;*) Ztizwoli! nawet na [lobyt 
"'iJiifirantuw z Królestwa. Ak' ani nie y.ni«)sl starni 
Wj-jątkowojĄO, ani nie zuniiejazyl załogi, której 
przebywanie w niietieie niezwykli^ svy\>olywalo dro- 
żyznę. OłJwlnkl r<)wnież ponowne zorganizowanie 
się i uzbrojenie gwardyi narodowej, jak i stworze- 
Tiie nuwu^o Komitetu Obywatelskiego az do czasu 



'1 2 maja 1848 r. Dzietuiik rządowy z 1R48 r., str. 381, 
Gazeta krakowska nr. KK) a :i maja 1848 r. 

*i Dziennik rządowy z t84S r. str. 383. Trwal tea stan 
tl"i 15 maja. Jittraeiika nr. 41 z 17 iiiaja 1843 r. 

^) Jutrzenka m-. 47 z "24 maja 1848. Akt oskarżenia tam 
fiodiiny jest stylistycznie nieco rrjżoy od aktu usk^rKtniii^ po- 
łlane-jo w Jruka Whpólczestsym L. Sommem w WiedniLi. 

*) Keitiiltatem przyjjotowaii inieazkańców lujik-.wa, aby 
komisyi tej, która w sierpniu 1848 r. rnzpmzcla dncliodzeniu, 
w nale/,yt«iii świi-tit! iirzedstawlć wyjiadki 3(i kwktniii, jest rkjj. 
Akad, L^m. nr. 4'.Vi: zawiera on bruliony zczDań Hwiwdkriw bom- 
bardowaLia obok re|)liki na nich opartej, a skierowanej praedw 



Kupelnt^pro uspłłkojtiiiia s^ię iniastii '), i ostatt^c/niu 
ni^dy dn te^'n nio dnpuśoil. Żuhiit-rslde siintwo 
rxądy pw-ostaJy i imclul, tninując żyt-io publiczno,*) 
ktłM'e uKyslca\vs'/y r?\varanc;ye konstytucyjne po- 
winno się bykł właśnie teraz rnj^wijać. Oo prawda 
Kabraktd mu cxynnikusv, którti je podniecały i dn 
enerni<'y,niejsxe|co zachi^caly działania, zabrakło 
emigraryi i Komitetu Narodoweji^f*- 

.Tuz (iiŁ. ;jI7 kwifhiia lano opuściła Kralców 
pierwsza ł*i'upa eniio;iantów; xa nią posziy wnet 
inne. Pr/.eK h"/.y dni każdy poriąg, odcliod/.ący 
do S/.UKakowej, zabierał ]>ewną liczbie wyc]i(»i]żc(>w. 
Niebawem sprKcciwily^ się jednak teauu wydalaniu 
einigrantiłw władze p]'uskie, kt(k'ii, /.ajcte tłumie- 
niem powstaTiia w PoznLińskiem, obawiały się 
zbyt wielkic^'o icli napływu. Dlateiio też dnia 
ź9-go kwietnia wieCKoiem ''') wstiv,ynuiuo dalszy 



niezaauemii mi aktowi oskiwiema. Krakowa za strony woj- 
Bknwośei, z litrirł?go głównie korzystni Helfert w swem opra- 
cowaniu i do takich dziwnych doszedł ruzaltatów. Jakie b)b' 
inne jego źriidhi, można się przekonać-, zestawiając: Der ICra- 
kauer Eini;(;i-aLiten Aufstaiid str. 47 — 48 i Wiener Zeitung nr. 121 
z I maja 1848 v. 

') Dziennik polityczaj' nr. 22 ?. 27 raaja 1818 r. 

=) DKienuLk polityczny nr. 46 ■£ 28 czerwca 1B48, nr, 15 
z ly maja IS48 r. Gazeta krakowska nr. 180 z 10 sierpnia 1S48 r., 
nr. 182 z 12 sierpnia 1^48 i inne. Nawet przybycie Wacława 
Zaleskiego do Kmkowa i ohjęcie przezeń zarządu t-ywilnejfo. 
Oraz nown nrganiKacjH władz kmkowskich, [Mzez ca znikał .stiiii 
obł^żi-nia, nie zapobief^la di^j^lym nadużyciom woj.?ka i plyp^- 
cyni styii ubawom. GazetŁii łvrakowska nr. 212 z 18 września 
1848 r., Kopłf str. V2i\. 

^) Meciszewykl, Die Krakauer \'ortalle, str. "211 Helfert, 
Der I\rakiiuea- ICmij^ranteii Aufetami, ati'. ij7. 
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wyja/.rl eiiiii^racyi^ a dn. 1 maja nakazano się jej 
-'.iflcisić Ho rlyivkeyi poliiyi po karty tyiuc/.asowego 
pnbytii ')' A Kwloka ta Tiie była jedyną, I pdzTiiej, 
dn. 1*2 maja, ic<ly już ws/ystko Ho podroży było 
łrotowe. irdy iiawrt „Dziennik PoUłyci'.Tiy"')\vi.Mvstę' 
[inyiii artykiit'' |'oże^nal tnlac/j>\v, yjinwu icJi wstr/A'- 
lliatin na rozkaz Sdilicka*). Poliyt u:li sv Krako- 
\yk przeeiąp:nąJ się do dn. 27 maja, kiedy osta- 
tecznie naka-y^ano im opuście miasto.*) Depntficya, 
wystana w 'wh s|ira\vit' jeszcze dnia 24 kwietnia, 
straciła prze/. kapitifIaL\vę ^v\u\t pod noprami; Ka- 
rówiio pciżniejs/e jłfj Kaliietri, jak i starania Adama 
l^»to('kiet,ni, ktńry w tym celu y.araz l>o dn. '26k^vie- 
tnia podążył do Wiednia, nią znalazły poslufliu 
w knłtn'ti rKąihłwycJi i ostatoc/.nio zaknńcy.yły się 
łia nit-zeni^). Eiuiy:ranci musieli walrzyć /.« stra- 
szną nędzą, szukać przytułku po całym świecie. 
Znv/M i^romadzili się przeważnie we Wrorlawiu^ 
^kąil ptnvnąidi i'zcst: wysłał Wysocki do AV*ę^ier*|, 
|'i7i'uldują<' Ijlizką wojenną zawieruchę; inni czę- 
śdą przyjęli ofiarowany im pt-zez rząd pruski po- 
Hyt w okolirarli Magdeburska'), częścią na wszyst- 
kie ro/.pierzflili się strony. 

A jednali zwłoki owo miały t^ jedne dodatnią 
stronę, że władze, olicąc jak naji^ręd/ej pozbyć się 



'] Dzieiiiiil? rządowy z 1848 r. str. 380. 

Nr. 8 K 12 iiiaj;; I84S. 
*j Dzifimik rztfUuwy z 1848 r. str. 387. 

Jutrzenku ur- .ri z <U) miiju 18 IS r. 

Zdanie Sprawy UeintUityi wysianej do Wiednia w s|)ni- 
wie Emi^i-aeyt l^nlskiej (D. S.J str. 5-S. 
") Wysoi-ki f^tr. 5, 
',1 Kopff sh-. I '21. 
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emigrantów, zezwoliły udać się do Gałicyi tym 
z pośród nich, którzy austryackie posiadali pod- 
daństwo')- Czekała ich tam czasem nędza ''), nie- 
kiedy prześladowanie ze strony starostów **); nao- 
kół wszakże dola ich była o wiele znośniejsza od 
losu tych, któjzy zupełnie kraj musieli opuścić. 

Tak więc zabrakło w ICrałcowie jedneg-o <'.zyn- 
nika, który ożywczo działał na jego mieszliańców. 
Równocześnie jednali niedostalo i drugiego, nie- 
zmiernie ważnego: Komitetu Narodowego. 

Bombardowanie Kraliowa zaskoczyło Komi- 
tet w cliwili, gdy do szerszej politycznej zrywał 
się akcyi. Zmierzał on z jednej strony do całko- 
witego opanowania opinii publicznej miasta za 
pomocą dzienniłva „Polska", który, wydawany przez 
Zienkowicza^), a redagowany przez Trentowskiego, 
miał być wyrazem dążności i zapatrywań Ko- 
mitetn ; z drugiej znowu postanowił*) wysłać na 
własną rękę delegatów do Paryża i Berlina, w po- 
rozumieniu zaś z Radą Narodową Lwowską i Ko- 



') Dziennik rządowy z 1848 i'. str. 387. 

=) Riip. Akad. Urn. nr. 42 k. f'2. 

^ Rkp. Akad. TTm. nr. 43 k. 447. 

*) Na nakład dziennika antycypowano Zienkowiczowi 
1868 zip. 26 gr. Rachunek z funduszów Komitetu Narodowego 
Krakowskiego (I). S.). 

*) Jaki był stosunek Komitetu Krakowskiego za pobytu 
jego w mieście do zjazdu we Wrocławiu niewiadomo. To, co 
podaje Meciszewski w broszurze „Zjazd polski we "Wrocławiu" 
str. 19 wielce jest niepewne i nacechowane późniejszą reakcyjną 
tendencyą autora. Dość sceptycznie również trzeba brać dane 
Meciszewskiego co do zabiegów politycznych Komitetu poznań- 
skiego we Lwowie i Krakowie str. 24—25. Jest to, jak się zdaje, 
tylko kombinacya autora. Za nim idzie Kopff str. 122—123. 
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initetem Poznańskim {tsobłią deputacyę tia sejm 
niemiecki do Frankfurtu dla zabiegclw w spra- 
wie polskiej, która miaJa być przedmiotem jep:o 
rozpraw. ') Bombardowanie i kapitiilacya miasta 
polożyJy odi*iizu kres wydawnictwu „Polski", a utru- 
dniły i wypaczyły dalszą działalność polityczną 
Komitetu. Mimo warunktiw umowy Komitet się 
nie rozwiązał; w noc)' po bombardowaniu posta- 
nowił razem z 6mi«i:rantami p<'>jść na tułaczkę*) 
i w ten spos()b zaj>rotestować przeciw dołionanym 
Rwaltom. W nocy z 20 na 27 kwietnia wydał tedy 
odezwę do mieszkaiu-ów Krakowa^), zawiadamia 
ji^c icli o przyjęciu kapitnlacyi, i tem zalcończył 
swą działaln()ś(f w mieście, zamierzając dalszą roz- 
winąć poza *iTani(ami ł^raju. 23 jep^o członków opu- 
ściło w istocie Kralc(»w i podążyło do Wrocławia, 
J?dzie wówczas dużo i)rzel)\ wało Polak<Hv i ważne 
skupiały się sprawy, dzięki zainicyowanemu przez 
jen. Dembińslciego zjazdowi polskiemu i pobytowi 
wygnanycli emigrantów. Na całem dalszem postę- 
powaniu Komitetu Narodoweg-o odbił się ten sze- 
roki rozmach polityczn}-, do kt()rego zerwał się 
w ostatniej oliwili, odljily się i ostatnie wypadki. 

'J Na kosztn. tych negocyacyi wydal Komitet óóit" zip. 
14 gr., kwota duża wobec Ui,134 zip. przeznaczony eh na utrzy- 
manie i wyjazd emigrantów i 9602 zip. na uzbrojenie Gwardyi. 
Rachunek z funduszów Komitetu Narodowego Krakowskiego. 
(D. S). Misya do Paryża i Frankfurtu przyszła do skutku mimo 
kapitulacyi miasta. Kopfł" sti*. 124. Dziennik polityczny nr. 25 
z 31 maja 1S4S roku. 

') Orzeł Iłialy nr. 3 z 27 maja 1848 r. Meciszewski, Zjazd 
polski we Wrocławiu, str. 2;!. Wyjazd nastąpił 28 i 29 kwietnia. 

^) Jutrzenka nr. 31 z 27 kwietnia I8ó8 podaje jej przedruk. 
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Wskazywała iia ta /aruwnu je^i) „Odezwa iJn Lii- 
dtiw Euiupy*, iiłużuna podobno josii(;/.6 w Kra 
kowie w nocy /. 2frl na 'Jl kwietnia '), ale oj^-lit- 
szuna ilopidm we Wrodawia, Jak i „Zclaniy sprtiwy" 
wyciane jako „ Wyciąg; x oji;<Unep^o Sprawo/dania 
fzynmtśtti KoiiiitetK Narodnwu«^o Krnkowskiefiio, 
pożniL-j drakium o^-losiii się niająrei^-o''. W (łde 
zwie - a/uniiitij bardinn i patetyc-znej — występo- 
WŁil Komitet iiietylko jako iv,ecKiii]v /.i^iiębioneg-o 
udasta, ale przede wszystkiem jako reprezentant 
całej Pidski ■ w tym diaraltter/.e ostrzej^al ludy 
europejskie pr/.ed «roż;^<tyiu zalewem reakeyi kcmtr- 
rewolneyjiiej, li-tórei^o pierws/.e olijawy pojawiły 
się na Kieniiacli pnlskicli w Poznańskiem i Kra- 
kowie i wzywał zarówno „nłiorhaną siostrzycę" 
Fi'anf.yę, jak i ImJy nieniićckie do idosionia po 
mocy Polsce „która będzie ju-zednjiirzeiu lilnro]jy 
i jedyną rękojnną jej wotnośui". Odezwa stwier- 
dzaUi dowodnie, jak wiele nadziei pokładał Ko- 
uiitet w HZiimnyt-li liasiadi, łjjy,ruiąt'yeli wówczas 
w całej Europie, jak wiele liczył na. jt*j poparcie, 
wiasnyeh sil uie biorąc, w raelmbł^. Thimat^zyła t^iy 
zapewne obłędna wiara w messyafiistyezne poslan- 
jiictwo Polski „pól wiekowej męezejniicy, poświę- 
cającej się dla wolnośi:i swojej i wszystkicli lu- 
dów" ; nsjjrawiedliwialy pierwsze mlt^losy rewolu- 
cyi, tak |łodnioslo i sze/.ytiie; w każdym jednak 
razie zbyt silne podleganie tiikiin wpływom wyka- 
zywało, jnk mato politycznie wyri>lii<niyni liył lvo- 
juitet, jak dalece podlejj;ał /.łiidzeniom. 



') Jest to rzeczą bardzo wątpliwą. 
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Tusanui Kiunnię iiia i wydiuie jtrzy/iiii ^Zda- 
nie sprawy", risnne t\lUi) t\n piKlstawio iistnyolt 
(»|M»\vifiilarii, be/< uparcia się iia iiititt'i"yalu źniillij- 
wym, 7. konieczności prztjdstawiło wiele t'aktinv 
i ((kcjlic.y.uosci i blf^duie i iłfiar/rrie. Cliai^aktery- 
styezną piv.ecież cechę nadalu itLU dopiem tu po- 
lityi-7.tit* udwulywiiłiie się do sq_dii Itidiiw Hiiropy 
i nreniitiuti wyjłaiikńw x teg;o staiuiwislca. 

O didH/ej pnlityci^Ticj akcyi komifetii nie wiek 
wiudiHiiu. W /jeźily.ie ptłJskiin we W]'oela\viii nie 
witiąl udziału, ponieważ tiie za])roszon<.> ^a w ca* 
luśtd jako władzy narodowej i wyląe/uno w za- 
pr<'«ztniaL'h euii^^rantuw'), W ]HH'()Zuuvieuiii z priied- 
stiiwieielaiui Kniiiitetn |>i>KTiańskie;L^<> i emip;racyi 
uiiiU nnsłrpłiio tdwfłiv.yć centralny komitet polski, 
kt«')re^o d/.iahdiiiisc jest nie/Jiana-)- Zresztą nie- 
długi trwało tu szanmtanie się Kuniitetu Narodo- 
WHr;'o, który n]ni.śidws?;y Krakiiiw' faktye?:iue stiuril 
podłoże dtj działania. Ci z pośnid e/di^ukitw Ko- 
mitetu, którzy Ijyłi nues/diańcauii i-Crakuwa, za- 
tł^kiiiH ryyldo za nidziiineiii sweui miastem; do 
powrotu żadna pi'/,eideż w dmdze nie sta\sa!a im 
przfHzl^ada. To też już |ni tr/.eclj ty.uiodiiijicli po- 
wrócili do Krakowa, ^(Wag ten ieii knił-c jak naj- 
jfnrsze wywołaj w)-ażeule. T>oijrow(due icłi Iłowieni 
udanie się na tułaczka wywarło wpływ dudatui na 
przy^iił^bii>ne tdeszczęściami dni ostatiiioli umysły, 
H przudewazystkieia i>toi-zylo ]łBwnyin uiniljcm 



') Mecifizewski^ Xjuz<[ polski w Wrnciawiii, atr. iSa— yy, 
Lisicki, A, Z. H«l€el, t I. str. 239. 

'j Meciszewslii, Zjazii polaki w Wrocławiu, str. 84. Li- 
sicki, A. Z. Itck-el. t. i. sti-. -fi-i. 
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wszysHcio działania KtiniitL*tii. 8tąfl tt^ż iiznawniif^ 
i nadal Jeiiu istnienie. Kiedy dniw 17 maja Lfoii 
BofliMiHk /woIhI na naradkę kilku<i/.iesięciii po- 
\vażniejszyi'li obywateli, tiby utworzyd nowy ni-^an 
|)ośr<.'diu<*zący miedzy liidnłiśfią a rządem, pro- 
jł*kt ten jei^n rozbił się •:;hnvnie o Ka!'xnt, że wobec 
istnitMiia dawneg-o Komitetu nowego tworzyć nie 
należy. ') Prj^ez powrót owyeli członków Komitetu 
Niii'oduweji;<i ]trys\ odj-a/n in"<łk, jaki ^o otac/.al; 
cala lHir/,a zarKntó^v Kerwala się przeciwko niemu. 
Wskutek irli przesady i /.jadliwośt-i podtiiosly 
się wpiawd/.ie ryłOilo pr^i^sy obrony i usjłrawiedli- 
\\'ienia^). Jednakże na lunysly wywarło postą- 
pienie Komitetu wpływ KŁ^ubny i szkodliwy, i to 
teni Kiard^lej, że wskutek zaniku ws/.i^lkie^o życia 
jtubliezue^o n scupeluej swobody prasy żywioły 
nichliwsy.e ri^ncily się do oskarżeń osobistycli, 
do wywlekania na jaw blędł^łw — jednycb, prj^e- 
Avinień — dru*i:ifil) ^). Gazety ówT/esne roją nią od 
podobnycli artykulTiw, ktcirym zawttiizyly nieba- 
wem zjadliwe satyryczne pisemka brid^cowo. Zni- 
knął bezpowrotnie [lodniosly uasti-('i] / pierws/.yoli 
dni rewolucyi, który nakazywał y.aponirucnie do- 
znanych nieszczęść i niedoli. Zagrały niskie uezii- 



') Ofzet Biały nr. S z 24 maja 1,848 r. Dziennik polity- 
czny ur. 16 z '20 maja IS4S r. ScIiIioIł zaltiizal 18 Tiiąja bez- 
wzc^jędnie [Knioija^tib zebrati. Gazeta krakow^lin nr. 1]j z ly 
maja 1848 r, Wyilrwil tale tu zebmnie u lioclienlca Opryszek 
literacki, zeszyt- I, str. 4. 

') Orzeł Biały nr. 3 z 27 maja 1848. 

') Nie cistat snę przed zni'zutami nawet Aiiam Potocki. 
Gaz,Gta Icralcriwska nr. ill z |s wrześnisi 1H4.S r. 



L 
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cia zemsty '), któiycli drastycznym wyrazem było 
zniszczeTiie [Hnnnika na grobie Zajączlco\vskiep;o*). 
Nie wiele wpłynęły na podniesienie się dudia 
obmdy sejmu wiedeńskiep:o, nie wiele także na- 
dane miastn zawiązki piiźniejsze^o jep;o samorządn 
gminnego; były one owszem powodem do nowych 
zatargów i niei)or()zunii^ń. Z tego fatalnego poUt- 
żenia mógł wyzwolić ICrakowian t>'lko rozwiij ży- 
cia konstytucyjnego i otwarcie szerszego ]>ola do 
działalności publicznej ; tymczasem w Austiyi wzma- 
gał się coraz silniej prąd, Ictóry w wprost i)rze- 
ciwnym szedł kierunku ^). 



*) Kocie muzyki były nu porządku dzieunyui. Solilick 
musiał ich zakazywać. Gazeta krakowska nr. 17 j z ;» sierpnia 
1848 roku. 

*) Gazeta krakowska nr 129 z 8 czerwca 1848 r. 

*) ZgDiecenie rucliu politycznego w Krakowie przez bom- 
bardowanie miasta wywarło wielki wpJyw nu cale życie pu- 
bliczne w Galicyi, zwłaszcza |)0 drobnych miastach. Rkp. Akad. 
Um. nr.. 42 k. 75 i '200 zawiera ciekawe co do tego szczej;óly. 



DODATEK. 



spis ofiar 26 kwietnia '). 
Oznaczeni gwiazflką spoczywają na krakowskim cmentarzu. 

J^miffranci : 

•Hulewicz Jan, oficer polski, poległ na rogu rynku i ulicy 
Flory ań§kiej. 

♦Wojciechowski Franc, uczeń uniw. paryskiego, zamordo- 
wany w domu Wodzickich 

♦Jakubowski. 

•Korycihski. 

*Otto Jan. 

*Korzebski. 

Kuczkowski Onufry, malarz, umarł przy operacyi. 

Niedziałkowski Józef, postrzelony w obiedwie nogi na 
ulicy Siennej, umarł w klinice 10 maja. 

Leśniowolski Julian, umarł z ran odniesionych 18 maja 
1848 roku. 

Przypadkowo przebywający u) Krakowie: 
•Zieliński Julian, akademik z Tarnowa, poległ na rynku. 
♦Loserth Jan, subjekt handlowy z Śląska austryackiego, 
zamordowany przez żołnierzy. 

Pawłowski Szczepan, zbieg wojskowy z Król. Polskiego. 
Weronickl Leon, czeladnik siodlarski z Jasła. 
Suski, zbiegły z kryminału, zastrzelony na ul. Józefa. 



') Jutrzenka nr. 32 i 'óV, z (i maja 1848, nr. 36 z 9 maja 
1848 r. nr. 38 z 14 maja 1848. Dziennik polityczny nr. 2y z 24 
maja 1848. Meciszewski, JJie Krakauer Vorfalle, str. 25 — 26. 
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♦Fergiissnti Julma, uczeu i. \N'ar8zaw3\ zamordowany w do- 
mu Wodziefcich. 

NiezD^LJumy izraelita, kupiec z Warszawy. 

•Parzelfiki fj^niiL-y, utzeii Uniwersytotii, poleg! n3 rogu 
rjrnku i uliey FloryaiUkiej. 

'Memtr?yko\v3ki Jac^Ety, lu-letaie dziecko, zabite bagne- 
tem od żołnierzy. 

^JaDikowski [CaKimierz, krawiec, zastrzf^lony w oknie 
1-^(1 piętra na iiliry Cirortzkiej I. 35, w czasie oflwrotn wojgk 
aiistryackidi. 

'Kóżycki Jan Kanty, czeladnik krawiecki. 

*J>uiiski Jdzef, krawiec, zastrzelony na ul. tirotizkiej. 

"Nawkkj Walenty, skiżący. 

"Złftbczyńaki Jan, piekaTz, pnlegl aa Kleparzu. 

*Scbaeliner Jau, pieczętarz, poleci na uL Grodzkiej, już 
po kapitulacyi. 

Birnbaum Jozua, dziiisiętriik gwardyi aarodowej, kupiec, 
zastrzelony przez tiat|.'4trażiiika straży skarbowej na Kazimierzu 
w ł:zasie ratnwauia ofiwrn austryackiego. 

Ni«znaiie]i;ii imKwiska dKiecko, około ^l lat umj^ce, zabite 
Łufijnetem w usita ptliniętjm. 

Szyatowski Wojciecb, aubjekt bandlowy, umad e ran od- 
niesiony cli. 

Musziyński Ludwik, urzędnik kolejowy- 

Pokutyńśka Józefa. 

Kielkiewicz Mikołaj, postrzelony na rycku, MmwrJ dcia 
h maja. 

Pojalowski Jan, murarz, umai"! G ijisija \i' szpitalu z raay 
OfLoiealnaej od j^iiinatu. 

Olszewski Antoni, zakhity poil koicioleni «w. Idziei^n 
d. 27 kwietnia '^ 



V Pozyeya -l^ i 5(1 spisu \Eec)3zewskiego ^Dwaj meznaoi 
ż^ilzi gminy krakowskiej" nie zoBtala uwzj:^lię<luinria, ponieważ 
nie zusijduji? jintw ierdzenia w innyth źródłach. 



/ 



SPRAWOZDANIE 

V^YDZIAŁU 

TO^VARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW HISTORYI 
I ZABYTKÓW KRAKOWA 

za rok 1907. 



Rok ubiegły byl normalny dla powolnego locz 
stałego i widocznego rozwoju Towarzystwa. 

Zaraz na pierwszeni posiedzeniu Wydziału 
zajęto się zorganizowaniem kilku komisyl do po- 
szczególnych spraw, które z ważniejszemi spra- 
wami przychodziły na Wydział. 

Publikacye. Wydaliśmy toni X „Rocznika kra- 
kowskiego", zawierający pracę Feliksa Kopery: 
„Wit Stwosz w Kralcowie", w Bibliotece Icrakow- 
skiej wydaliśmy 3 tomiki, a mianowicie; 

Nr. 35. Eugeniusz Muller: „Żydzi w Krako- 
wie w drugiej polowie XIV stulecia". Ni-. 36. Sta- 
nisław Tomkowicz: „Wewnętrzne urządzenie zaniku 
krakowskiego i jego losy". Nr. 37. Klemens Bą- 
kowski: „Teatr krąlcowski 1780—1815". 

Redakcyą Rocznika kierował prof. Dr. Sta- 
nisław Krzyżanowski, Bibliotelci prof. Dr. Stani- 
sław Kutrzeba. Część illustracyjna tak Rocznika 
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jak i Hililiottjki Hpoo/ywnla w rękac-li Dra Mul-z- 
ko\vsku'ji'(ł. 

Da następnej^fł Hiłcyjiika Xl na r. Hł08 lua- 
teryal z wyjatkiiMti OKę.śri klis/ je.st już /.iipehue 
przygotowany, |nv,yspos'3bionotakżł-' częściowa prace 
i do Bibliutoki krakowskiej. Zajinowi^no się r<^wnU'ż 
spniwą Knc^.nikii jiiljtteus>co\v(?g<> poś\vięconop,'o Ka- 
zimierzu w i W., ktury ma wyjśt' sv r. 1!)10, 

Poinywlrił.' /aJfit\vi«nio TnLM]iii.Htkii.'j iiionogTafii 
o Krakowie zachęciło nas do poczyiiienia krijków 
o wydanie po(lol>nt\) książki i w innyrli językacli, 
a mianowicie w uniiiiolsJ^ini- czem /ajął aię życzli- 
wie c/Ionek nasKe^o Towfir/.ystwfi p. Adam Gieł- 
gud ]W/Ą' pomocy p. Miu*/kowskiei;*o tudzież w ję- 
zyku c/eskiuł, do khłj^ej Ut niuTnii^Tatii umteryal 
jest już p]'awit! JMipełtiie- f>:otnwy, w ten sposi^ilj pra- 
j^nifiii)" zapo/.inu: /siprranice /, nas/.yini zabytkami; 
zajęto sie nio iuni<.'j wydunitiiu f<hto^rałic'./.ui'j;o al- 
bum widokriw Krnkowa, i mamy nadzieję, że przy 
pomo(j:y Tow. foto^ratTiw mnutitriiw i odpowiedniei»:a 
konkiirstii który y.ostiil oj-loszmiy, spruwii ibi się 
pomyślnie załatwić. 

Woijec pomyślnego rozwoju Towarzystwa tu- 
rystyezueico obowiązek oprowadziinia przyjezdnytdi 
spoczywał przeważnie w rt^ku teiifo Tnwarzystwa, 
mimt) to w uielctdryeli wypadkat-h obowiązku teL-o 
liodejtiiowali się i csiłonkowie Towarzystwa na- 
sze f!,'o. 

Zorganizowano wycieczki dla czhmkinv pu 
Krakowie, a niiimowicie na Zamek (14 czerwca) 
]>od kierunkiem p. Zya^tniinta Heridhi, tU) kościoła 
Maryaokieji^ci (-24 czerwca) pod kieninkieiu p. Dra 
Konstantego Górskiego i do kościoła św, Anny 
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(1 lipca) |Kid kierunkiem p. Francly^ka Kleina ~ 
xa udzielenie wyjaśnień składamy prelep^eiitoin na 
tein miejscu podKit^kowanie. 

Stosownie di) pow/iętyoJi iiohwał ostatnitłgo 
WalneK<> 'L^ynmii(}7.eu'ni pulem jąceji^o Wy<lzin]u\vi 
7.\vr('iconie większej uwiisjl na konserwaoyę v.ii\)y- 
tków nił na wydtiwnictwa, puatanowił Wydział; 

Frzedsięw/iąć restai]raL'3fę nbraxł)\v cerhn-wych 
w kiiścitilii Św. Kiitar/yny, a na kt^s/^ta oblicz-one 
przeK p, Pochwalskief^d w kwocie SOi) kur. prze- 
znaczyć (łOO koron; resztę '200 koron pi'zy]'zekl)i 
ponieść Towfir^rsiHyn ofiieki nnd j)(ilskimi zahy- 
tkami. Ze wz^'lę<hi, że nUrazy te już ra/, restanro- 
woTie niszczeją z piywodu wiIg'(iŁ'i, postawiliśmy 
żądanie, aby obrazy te njęto były kosztem klasztoru 
OO. A(igiiytyan(hv w tryptyli: a do zaj>riijektuwa- 
nia formy te^o tryptyku zaproszono p. Wyc/yń- 
skiegłi. Pan PocbwaLsId ro/.począl już pracę nad 
restauracyą tycbżo obrnzt')W. 

Podjęt<> zumiar odkopania fundamentłiw ro- 
maiWkicli Icościola św. Wojeieclia, a pu przepro- 
wadzeniu stosownych nnrad zaproszono p. llt-ndla 
do przedłożenia ]>rojektu. Sprawa ta nnisiala być 
odlnżoną na pdźniej, ponieważ obecnie jest w toku 
sprawa niwelacyi ]wziotnii Rynku. 

S]łrawa reataiiracyi Oi^riijca pny.y kościele 
Św. Barijary znajdowała się obecnie w rozstrzy^ 
fj^nięcin co do subwgncyi rządown\) w MinistccstAvie 
Oświaty i Centralnej koniisyl dla Icouserwacyi za- 
bytk(5w sztuki w* Wiediiii!^ doznała jednak odwło- 
ki, gdyż w ostatnich czasach Koinisya zaŻEidala 
nowycli planów koii.serwaey i , nie clicąc przystać 
na nasz pntjekt restanracyi i od tego uczyniła 



- Il-J — 

/.a wisie popnniit* o udzieleniu subwencyi Mini- 
sterstwa. 

Sprawa rtstauracyi fresliilw w ]cruzj3;a!ika(;h 
Św. Katiirzyiiy musi liyt; ndlożoną aż do skońozG- 
iiia naprawy sktt^pień luid touiiż kniżji^ankunii, 

InttłrwuniawaiH) njwniiłż w puszcKt?i*:'''Iłiycl» 
wypadktit-li ^ Hby nie /.alopiano s/yldaiiii fasad 
w Rynku. 

W myśl drtlsKyfh uchwal te^oż Walnego Z^ro- 
niaiJ/.enia wystosowano pismo do Senatu akade- 
mickiego z przedstawieniem konieczności niezabu- 
dowywaiiiao|j;'rud]va pr^y Bibliotece .Tap;iellońskiej; 
uwrdcono się do Magistratu o Kawiadoniionie o bu- 
r/.enin starych donn^w celem zdejmowania fo- 
to<ł;rativ. 

Książki nadesłane naszeum Towarzyat\vvi w li* 
ezbie 37 (w 411 tomach) wcieliliśmy jalc p(iprzcflini> 
do bibliati^ki Arcbiwuin alitów dawnycli miasta 
Krakowa, 8ą to mifiiinwicie wydawnictwa w dro- 
dze wymiany od Towarzystw i iiistytncyi wymie- 
nionych >v pdprKedniclii Hprawo/.daniacli; do tych 
lirzybyły w iibieiiJyin roku Towarzystwo polskiej 
sztuki sttjsowanej w Krakowie i Towarzystwo mi- 
łośników historyi w Warszawie. (Przegląd histor). 

Do itistytucyi otrzymującycŁi bezpłatnie nasze 
wydawnictwa zaliczyliśmy Gabinet liistoryi sztuki 
Uniwersytetu J^igie! lońskiego. 

Odlew gipsowy sarkofagu Kazimierza Jagiell, 
nHarowaliśmy w darze Mnzeinn Narodowemu, ktdre 
zobowiązało się pomieścić odpowiedni napis o po- 
cliodzeiiiu dam. 

Wysoki Sejm galicyjski przyznai Towarzy- 
stwu subwencyę w kwocie 800 kor., Wys. Mini- 
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sterstwo Wy/iiań i Oświiity w kwocit.' -J.dlM) kor.. 
Prześwietna JJnda miastu Krakowa 1/200 kor, 
a Kasa i)szrzi.Mlinisi'i .^M) kor., za co Wyd/.iiłl To- 
warzystwa poczuwa sio <lu ol»owiu/.kti /łożtiiua 
Instytiicyoin tym i władzom piililicziictr') podzię- 
kowania. 

SpotykiiUśmy się w nltif^iym rokn z wii!lk;i 
życzliwością niftylko dzionniUńw kritknwskicli, po- 
inieszczaJHcycli mi.szc ogłuszenia i konnmiknty, zji 
co składnmy im podziękowiMiie, ah; nir mniej i na- 
nkowytdi pism liisroiyeznycli polskieh jak i zii^ra- 
nieznyeh, między kt«'»renii niekttiie, jak franenskie, 
niemieckie i węj^icrskie poświęcały nieraz oI)szerne 
w/niianki o działalności Towarzystwa, tudzież ])o- 
nńeszczaly reeenzye o naszych wydawnictwach. 

W ostatni<'h <'zasach rtiwnież spotkaliśmy 
sitj z hardzo życzliwą oceną czasopism włoskich 
z powodn pi-ac traktnjącyirh o knitnrzt' włoskiej 
w Kraliowie. 

Wyrazem życzliwości wul)ec nas jest nie mniej 
ta okoliczność, żf w zorganizowanej )iicthiwuo przez 
Reprezentacyt; mii'jską Kadzie artystycznej , bie- 
rzemy udział i>rzez sweii,it deh'i;ata. kfin-ym obe- 
cnie jest p. Zyi>innnt liendel. 

W Towarzystwie tnrystycznenr jest delei>;a- 
tein naszym \k .Muczkowski. 

Na żądanie Mai>istratu miasta Krakt>wa udzie- 
liliśmy (łpiuii Cl) do luizw nowopowstały<'li ulic, 
i nioktłirych .starych jak: Krzywa, Librowszczyzna, 
Bonerowska, Mdisztynowaka, Mimtelupicli, Hożego 
AFiiosierdzia, na podstawi<i |>osznkiwa)i archi wal- 
nych p. Kazimierza Kaczmarczyka, a wnioski \\a- 
.szo przyjęła w znpcinłłśri Kada mił'jska. 
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Zaslupri ». p. FraiiL-isKka Piekosińskiepro y.na- 
kniiiitHjifii bailatza przeszłości Płilaki i ICiRkowa 
|H)st»fii)wiłłn(i w i^^ronie czcicieli ziiiaiiejco iic/cić 
przez wybicie jnortaiu paiiiiutkowej^a. Towarzystwo 
nasze postftimwilu w tym etlu }ir/yLV,ynir się kwotą 
160 kł>r. Ke swych fiindusifiilw. 

UehwaluiKi również przy sposobności lOO-le- 
tniej rocznicy urt«ilzin Wincentecrf' Pola umit^ścić 
paiiiiątk<iwą tablii^ę lui domu prxy ulit-y Szpitalnej, 
w któr^Tii poeta za pobytu w Krakfiwie mieszkał. 

D(k Rocznika X użyczała iiani Koniisya histo- 
ryi sztuki Akademii Umiejętności całego SK*>rejsrM 
klisz dzięki uprzejmości prof M. Sokolowskiej^o, 
któremu na teni nuwjscii wyrażamy podziękrłwanie. 

Zamykamy sprawozdanie' bob^sn^ui wspomnie- 
niem o stracie;, które poniosło iiio tylko Towarzy- 
stwo przez śmierć swych długoletnich członków, 
ale także i sptileezeństwo nasze przez ubytek dziel- 
nych i zasłużonych na ri'łżnyc1i polach swej Hzia- 
Jaliiości jednostek jak ś. p. Julian Dunajewski, 
Henryk .lordau, Jan Kwiatkowski, Józef Mikul- 
ski, Adamowa lir. Potocka, Władysław Przyby- 
alawski, Ich. Stanisław Puszet, Władysław lir. Tar- 
nowski 1 Julian Tiuioftiewicz, Mieczysław Wędry- 
chowski, Antoni Wojtasiewicz i Jóssef Zoll. 

Osobne ws|tomnienie należy się ś. p. Karo- 
lowi potktińfikiemu zasłużonemu łii.stor\'kowi, pro- 
fesorowi i dlu^^olotniemu członkowi Wydziahi To- 
warzystwa, którego prace ^Kraków przed Pia- 
stami^ i „Granice biskupstwa krakowskiego'' rini- 
kowaliśiny w Rocznikach krakowskicli, ti^mi 1 i U, 
Imieniem Towarzystwa przemówił nad grobem 
zmarłego sekirtai-z Dr Bąkctwski. 



/ 
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CzlciiikieiH Wydziału naszesro Towamstwa 
5yl również pr/e/. s/.ereg lał; ś. p. Stanisław Wy- 
spiuiisld, któremu w prze ważnej ozości tlxiejił\ve 
wypadki i pamiątki Krakowa dostarczały wątkii 
<lo wielkich narodowych poematów i dramatów; 
owdc- zaś jego artystyt;'43o-ardiet>loccic/nyt.'h stu- 
dyłiw ^\Vitraie Oominikańskie" i „Dawna poli- 
chromia kościoła Św. Krzyża w Krakowie" druko- 
waliśmy w pierwszych d\vuc]i Rocznikach miszyuh. 
Poza naszem Towarzystwom działaJ i pracował 
8. p. Maksymilian CercUa, jeden x najstarszych mi- 
łośników Krakowa, dołłrze zashiżony zebrniiicm 
całego szeregu juz obecnie w c/.cści nieistniejiu^ych 
/abytkijw naa/-ej;'o miasta^ które przekazał pami^^ci 
w swyeh „PoinTiikacIi Kraltowa"*. 

Towarzystwo złożyło wieńce na icli trumnaeli. 

W ostatriiełi dniach straciliśmy jedneg^o z naj- 
starszych czlonltów z pośród Czecliów, zasłużonego 
prezesa i mecenasa Akademii Umiejętności w Pra- 
dze ś. p. Józefa IlhWkę; Towarzystwo przeslalu 
Akademii teleg^rani iŁOiidolcncyjuy- 

Obraz 8tauu fiiŁaiisoweŁ::o podaje pituiżej ta- 
belka statystyczTia, oraz SKczej*'ółovve sprawiłzóanio 
docliodów i wydatków, 
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SPRAWOZDANIE KASOWE 

za czas od i. stycznia do 31. grudnia xgo7 roku. 
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D o 4! li ó d. 

Kor, li. 

Salrlo z lokii mt^ '•-'■■ ■ r2Q 08 

WkUdki t7l(ink4Hv zwyczajnych 4,381 19 

l?nbweticytL Kafly uiiejekiej zn rok 1907 * - I.90l> — 

Subweiinya Miniateratwii tijświaty za rok 1907- • "AOOO ~- 

Snhwencya stjmowa za, rok l3i)T- . - . - ■ KOl> — 

Datfk jednuraaowy Bupjftkiej Kasy OszB^sędnośei ■ ■'JOO — 

Dochód X wyrkwDittw \ , , ],l2fl 9(ł 

Zwrnt za korekłę luono^ralii „Krakau" Seenumna &4 — 
FiiniliisŁ koiiaerwatoraki z proccatami za rok liiOT 5S 3;{ 

Dr<ł!iiiv iliłciindy 18 — 

Odsetki ijri kapif-flJii olirntowego za rok 1907 ■ • 98 69 

Ogółom 10.99& 19 

Rozchód. 

1. Druk wy(hiwnictw (Bilil. 35, 36, 37, Rocznik X) ■ '3.6G2 20 

2. Klisze do BiliJiottk ^5— 37. L-zeńi!io\vij lloczoika X. 598 08 
:i. Fotografie do liibliotek 35^-37^ częściowo Roczni- 
ka X i XI '■" ■ - • - 249 82 

4. UonoraFya autorskie- • - ■ 807 — 

5. fieBKta za odlew sarkofagu Kazim, JssnelloiicŁyka 266 — 

6. Koboty introUgarorskif 489 40 

7. Korekt;) ,..,,...,.-,- 85 1-3 

8. KtisKta ubchtłdii Konika zwiersynieokiego ■ - 15*5 20 

9. Ssafa na akta i księgi haocelaryjm' . . - . . [50 — 
10. Wkładka do Towarzyatwa tiirystyczneg^o ... 3łJ — 
IL Wieńce dla ś. p. Maksymiliana Cercliy, Potkau- 

ekii'go i Wyspiańskiego 84 — 
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Kor. h. 

12. Podatek ekwiwalentowy 10 12 

13. Uestauracya obrazów w kościele iw. Katarzyny • 200 — 

14. Fundusz znangażowany 2.000 — 

15. Wydatki kancelaryjne, drobne, portorya - 479 IG 

16. Pomocnikowi przy ekspedycyi i manipulacyl • • Wł — 

17. Kursor i pobór wkładek 397 30 

Saldo 840 7t ) 

Ogółem • . 10.995 19 

Stau funduszu konserwatorskiego '). 

1. Pozostałość z roku 190(i 54 12 

2. Odsetki ■ • • 2 21 

Saldo 56 38 

Stan funduszu zaangażowanego. 

1. Przeniesiono z funduszu obrotowego 2.000 — 

2. Odsetki za rok 1907 52 7 4 

Saldo 2,052 74 

Podskarbi : 
Dr Jan Płaśnik włr. 

Komtsya kontrolująca: 

yan Kanty Federowicz wir. Adam Kajzy włr. 

August Raczyński włr. 



') Fundusz ten w c^ości przelano do funduszu obroto- 
wego (pozycya 8 docliód), wobec czego nie istnieje obecnie. 



Tabelka statystyczna. 



Rok 


eiłonków 


Doditłd 


Rossdidd 


PozuBtałość 








KoT»& bal. 


Korim ksi. 


Koron fani. 




1B97 


176 


1364 76 


937 89 


4- 42ti 94 




1H9S 


327 


5065 91 


37G0 55 


- - 1305 3fi 
" 1809 60 




1899 


377 


7989 90 


6180 m 




IJłOO 


482 


9258 81 


H992 01 


-I- 266 srj 




1901 


502 


6387 76 
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511 


7504 44 
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524 


9834 77 


9487 50 


-|- 347 27 
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637 


10522 32 


10329 63 


-|- 192 69 
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642 


H6JS 40 


13999 09 


+ 626 31 




1906 


647 


11651 95 


in9:?5 87 


+ 726 08 




1907 


673 


10995 19 


10 J 55 40 


+ 840 79 






Skład Wydziału w roku 1907. 



Dr RrzyżaDOwski Stanisław. Dr Unczkowski Jótef. 

SekreUrs : Podskarbi : 

Dr Bakowaki Klemens. Dr Ptaśnik Jan. 



Członkowie Wydziału: 

Chmiel Adam. Lepszy Leonard. 

Cercba Sunisław. Dr Myeielski Jeniy. 

Ekielaki Władysław. Noskowski Witold. 

Dr Górski Konstanty. Pagacsew^ki Julian. 

Hendel Zygmunt Dr Potkańaki Karol, t 

Dr Kopera Feliks. Prokesch Władysław. 

Dr Korzeniowski Józef. Dr Świeykowaki Emanuel. 

Dr Kntrzeba Stanisław. Dr Tomkowicz Stanisław. 



Komisya kontrolująca: 
Federuwicz Jan Kanty. Kajzy Adam. Raczyński August. 



Członkowie Towarzystwa, 



Czlonkowrie honorowi: 

1. Piekoahiski Frauciazek. f 

9. Sokołowski Maryyii dr, prof. Uuiweraj^tetu Jflg^iellouakie^o, 
dyrektor Muzeum książąt fzartnryskieh. 

Czlonkow^ie założyciele : 

1. Anczyc Wacław, właściciel dnikarni. 

2. BiLlii>ti'kR lvijrnick». 

3. Branicka Aaiia hr., w Wilanowie. 

i, Czartoryski Zygmunt ksi^^żCj w KokoH*jwie. 

5. Eygier Miclinł, wla&cieiel f-lrtbr, 

6. Świeykowaki Emanuel dr, właściciel ditbi'. 

7. Tomkowicz Stanisław dr, konserw, zabytkdw, radcA TOieJBki 



Członkowie zw/yczajni; 

D'Abartcourt Heleny. 

Akademia a^tuk pięknych. 

Ankiewiez Juzef, słucliacz tilozofii. 

Armatys Władyaliiw sluchacK prawa. 

A*;entoivics Teodor, prof. Akademii sztuk pięko}*!!. 

Bad«;ni BtanisJ^iw 1ir. 

Balasits Auguat dr, prof. Uniwersytetu we Lwowie. 

Bauack Adam dr, rndtia polieyi. 

BauB-a Piotr, radci Magistratu. 

Eanaszkirwiez Witold dr, komisarz kolei paiiatwowej. 

Baran Kaiimiet?. nauczyciel gimna^yalny w Nowym Targu. 



Burau Wl.idyalriw, urzędnik Muzeiiaj kań^^t Czartoryskich, 

Baranowska Cecylia. 

Baraiieki Leon dr. radca sądowy, 

Ejirącz Krazm, inżynier g*)ivmczy w Wielicsce, 

Eardzki Artuf^ adwokat w Warsaawic, 

B. J. 

Bsrtonec Franeiszfkj radija giiinic7.y w Haj-Freih^it^aii na 

Sitaku auacryaokieiu. 

Bartyitowfki Har\aD, obywutel. 

Barfynowski Władysiau\ i>bjTTateI. 

Ba^es GeiMon^ nulca. mieiBki. 

bj^k(»w&ki KletDiina dr^ adwokat, mdra miejski. 

Bykowski Ttiofil dr^ w ZyivcLi. 
. Bednareki Tadt-nSK dr, adwokat. 

Benia Artur dr, mdea iniefpki. 

Berezowski Kourad, w Odeaie. 
, Berger Tadmiaz. 
, BiMTiardyni 00- w Krakowie, 

Bei-son Matliias w Wajsi^awie. 

Biblioteka hr. Braaickieh w Sricliej. 

Btbliotoba kei^^,}t CzartorygkLcIi. 

Biblii>tekn UniTieraytotii w CzertiiowRach. 

BihllutGka Uaiweraytetu wo T.wowie. 

Biblioteka Uoiweraytetii w Pradzo. 

Biborski Aleksander, arcliitckt, radca uiie)&ki, 

Biolaiislci (fuataw dr, starszy Ickara |)owiatflwy. 

Bioiikowski Piotr dr, prtf. Unin-ersytetti Jagielloiiskiegro. 

Bter Leonard dr, iuspcktoi' ZHkladii do badaniu środktiw 

cłpi ożywczy eh. 
. Biosiudecki S(aiiiB.Eaw dr, uJuściciel dóbi'. 

Bilczcwaki Józef dr, EkseelK ke. arcybiskup rzymako-kato* 

Ucki Wfe Lwowie^ 

Bilii'i8ka Julia, właścicielka dłibr w Sawarcach. 

Bin^ei- Dawid. 

Biakiipjiki BolealaWt kustosz Muzoiim książąt Czartorj^skiah. 

Błacliowaki Stauisław, rewident kolei państwowej. 

BJutnicki Juzef, wieeaekreMiz Magiatratn, 

Bobilewiez Adam dr, adwokat, radit^a miejski. 

Bocheuek Adam dr, prof. DuiwcrBytolii Jagiellońskiego.. 
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Boebeuek Witold dr, ackretan Pru kur n tory! skarbu. 

Bocbemki Aotoai, arzędnik Tuw. Wzajemnych Ubezpieczeń. 

Bodyńska Marja, naaczycielka. 

BogdanJkowa Maryn. 

Bocuck<t Maiya, wlaiciciel dóbr w Cz&mokońcaclL 

Bogusz Adaiii dr, aduokaŁ 

Bahm Seweryn, sekreiarz Tow. Przyjaciół situk pięknych. 

Boiarski Kazimierz, apiekarz w Starym Bącza. 

Bojarski Piotr, sekretarz resnrsa. 

Borntj^ii^ki Ludwik dr, pruf. g\mnAy:y»li\y, 

Borowski Skarbek Ludwik, w Nowoeii'>łkach. 

Bu8i9owski Aleksander dr, prof. Uniweraytetii JagielK 

Boatel Ferdynand, dyrektor ^mnazynm U we Lwowie. 

Braun Włodzimierz, nadleśniczy w Teoczynku. 

Broetere Mlcłialiua, w Pleszewie \V. Ks. Posnańskiein. 

Broffiberg- J('>zef dr. koniisarR kolei pańarwowej. 

Brmwitz Tadeusz dr, pruf, Uui wersy tętn Jagjflloń&kicgo. 

Bruner Ludwik dr, pruf. Uniwersytetu Jaglellonakiego. 

Brzeziiieka Dnniu Ewelina. 

Brzeziński Jiizcf dr, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Buczkowski Adalf, radta Magigtratti. 

Biidkuw.ski Antoni, we Lwowie. 

Bujak FriincisŁck dr, a<ijunkt Archiwum krajowego, docent 

UTtiwerisyletu Jagiellońskiego. 
Bujak Franciszek dr, radca eądnwy i miejski, poseł do 

Rady Pańshva. 
Bujwid fido dr, prof. Dniwersyttłn Jagieł!., radca miejekr. 
BUnfich Alojzy, prof. wyiszpj sikoły preemyHłowej. 
BurH;L Stanisław, urzędnik Tuw. Wzajemn. Ubezpiec/,en. 
Buzdygan Mikołaj dr, lekarz. 

ByfttizonowBki Kazimii^rz dr, kaodydat iiołaryaloy. 
Caputa .lózei' ksiądz, di', proboszcz kościoła dw. Anny. 
Cerclta Stanisław, aitysta-malai-z, 
(ibĆDPYal J., inżynier w Suchej, 
Cbmiel Adam , ;ij-cliiwJiryu8z Archiwum aktów dawnych 

iniaet:! Krakowa, 
Cliaiiirfki An;iatazy. whiHei<'iel iabryki cbeinieznej. 
Cliotkowiki Władysław ks., dr, [iralat, prof. Uniw. Jagiell. 
Chronowski Jasa Eustachy, 
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: Chwalibog-oweki WitolJ dr. radca sadowy. 

. Cliy(iftaki Michał, radca miejski, 

. (Jiehomski B^auidtaw dr, kuncepiEłto. Ma;^istTat[i. 

. Cieciianowski Kaaimierz, inżynier kalei paiietwowej. 

:. Cieńaka Tariyaazowa, właścicielka dóht Fieniaki. 

. CybtiUki Ta(h;ii8z dr. 

. CzaputOMicz Aleksand., nadkoiii. maszympwy koki państw. 

. Czarnecki WludŁimierz, kupiec i ladca iniejaki we Lwowie. 

. CzecK de Lindi-nwald Karol, poseł na Sł^.im, w Bierzanuwle. 

. Czermak Wiktor dr, prof. Uniwersytetu JagieJJoiiekiego. 

. Czerny Leon, nadinaynicr kolei państwowej. 

. Czynciel Celestyn, mularz. 

. CxyH2czHD K^i^iniierA dr, radca S§.du krajowego. 

. Damski Wacław i^r. 

. Dembińaki Brooiehiw dr, priif, Uoiweraytetn we Lwowie. 

. Dcmetrykicwica Włodzimierz, prof. Uniwersytetu J»gie]|. 

. Deniiaoowski Stiinistnw, iir/ędnik Magistriitn. f 

. Denki^r Aleksjinder, inżyDier, 

, Dębicki Klaudyusz, iBSiwfctor kotejowy. 

, Diiigopolaki Edrunud dr. nauczyciel gimn. w Tarnowio. 

. DuboBKyńftki Adam dr, adwokata radca miejsfct. 

. Dobrowolska Marya. 

, Dobrowolski Nałęcz Marceli. 

, Dobrowideki Stanisław dr, doe^tit Uaiwtrgytetii Jagiell. 

, Dobruchowaki Maryaii, słuebacz filozofii. 

. Domafiskt StaniaJaw «lr, prof. Uniwersytetu Jagit-llońskieffo, 

t>rolia Rfcmi^law dr, dDcent Uniwersytetu Jagielońskie^o. 
, Drukarnia „^CEasu". 

Duda FraneiBzek, sluchaez filozofii. 
, Dudziński Jan dr, w Jfowym Sączu. 

Dunajt^wski Julian, Exeelleneya^ b. luinister. f 
. Dura Józef dr, lekaiK w Krzeszowlrai-b. 

Dii[ki*wicz Marceli, kupiec. 
, Dydyiiski Maryan, właściciel dóbr, konserwator zabjtktiw^ 

w lUeiburskii. 

Dyrekeya gimnnzym św. Jacka. 

Dyrekcya giinnazyum w Jarosławiu. 

Dziania Lcezck, profnsor azkoly rł>lniczej w Czeniicbowie. 

Daioduszycka Alfonayna lir., we Lwowie. 



DitnljczsTiski FrjiTicii*zi'k dr, ailwiłkat w Gorlij^aoli. 

Ekiebki Jó^ef, radca Wydalfllu krajowegu we Luowie. 

EkielsKi Władysław, aifbitekt, prof. wyższej szkoły przein. 

Ergetowski Franciazi'k, naiicayciel aemiuarytini nauczyciel- 
skiego w Starym Sączu. 

Erttreiuher Karol di. 

Estreiclier Stanialiiw rlr. piflf. Uniwerj«ytetii JngieUoiiakiego., 

Estreicher Tadeusy. dr, pryf Uniw. we FTylnirg:n s^wajc. 

Etdnjfer Paweł, w Moskwie. 

Fałat Juii»D, (.lyrektor Akaileinii aztuk pięknych. 

Fł^dcrowicz Ambroży ks,, przeor 00. Pauliniłw im :JłkaJcc. 

Federowicz Jan Kanty, kiipiet;, radca miejeki, poseł na Sejui. 

Federowiez Właityslaw di, aędzia. 

Federowiczflwa 7. Fiecberów Zofia. 

Fedorowicz Adam dr. radfu Dworn i dr-legat iifimiieijtnika, 
. Fertiy^ ZygmiiDt, stare/.y weterynarz miejski. 

Fiericli Ksawery dr, prof. Uniw. Jagiell., radea miejski. 

FijAłck Jan ka., dr, prof. Uniwersytetu we Lwowie. 

Filewicz Antoni, emeryt. inft]>ektor kolei paiistwowej. 
, Finkel Lridwik dr, profesor Uniwersytetu we Lwowie. 

Fiflfiher .lan, kiijyiec i w!;iśeidel realności. 

Fischer Jao Władysław, kupiec, podst;irszy Kongregacji 

kupieckiej, 
. Flafau Hiclial Stanisław dr. radca RŁadn. dyrektor policy i. 
. Flis ksiątii, proboszcz, w SkHwinie. 

Foremny Paweł, rewident kolłii paiHtwowej. 

Friedherg- Owido dr, adwokat w Wi^łicice.- 
. Friedłein Józef, b, ptetydcnt Tiiiastii Krakowa. 

Fuchę Franciszek dr, n^iiicsyciel gimnazyaltiy. 

Garfeinowa Malwina. 
. Gawruiiski Felikg ksiądz, prałat. 

Ggeioroweki Andraej, pi'ofeisor f^imnazyalny. 
. Geisler Michał di, urzędnik Ranku auetro- węgierskiego. 
, GeorgeoD Ludwik, luagiittei- farmacyi. 
. Geppert Józefa, 
. Giełgud Adam. 

. Giiyeki J. M., profesor ^imnazyalny. 
. Głowacki Jan Roberl. 
. Głowacki W-icIaw, właśeiclel realności, jubiler. 



— li>5 — 

159. Gojny August, w Biertnitowej, Śłąek górny. 

160. Gollenholłer Juzet*. słnchiicz filozofii. 

161. Gołyńska Piawdzic Helena ('ypryanowa, właścicielka dóbr. 

162. Gorczyńska Bronisława. 

163. Górecki Józef, właściciel fabryki wyrobów żelaznych. 

164. Górdka Anna. właścicielka dóbr w Woli Pękoszewskiej. 

165. (jlńrska Stefaniii. 

16B. Górski Konstanty M., <lr. 

167. Goyski Maryan dr, aitianuciit JMblioteki JagiollońskieJ. 

168. Grabowski Engeniusz, prof. wyższej Szkoły przemysłowej. 

169. Grabowski Julian, arcliitekt- budowniczy. 

170. Grabowski Liieyan dr. 

171. Gradowslia Bogumiła, właścicielka d'>l>r Trościaniec. 

172. Giodyński Józef, notaryusz w Niepołomicach. 

173. Grodyiiski Władysław, dyrektor Magistratu. 

174. Grocie Adain, wicesekretarz Magistratu. 

175. Gross Adolf dr, radca nncjski, poseł do Rady Paiistwa. 

176. Gruszecka Józefa. 

177. Giibarzcwaki Władysław, radca Sądu krajowego wyższego. 

178. Gubrynowicz Bronisław dr, docent Uniwersyt. we Lwowie. 

179. Gumowski Maryan, adjunkt Muzeum narodowego. 

180. Guńkiewicz Bronisław dr, adwokat, radca miejski. 

181. Hajdukiewicz Maryan, urzędnik Magistratu. 

182. Haller Cezar, właściciel dóbr i obywatel m. Krakowa. 

183. Hampel Józef, emerytowany inspektor kolei państwowej. 

184. Iland Rudolf, inżynier. 

185. Hansner Witold, Exccll. prezydent Sądu krajowego wyż. 

186. Hegcnbei-ger Jacek. 

187. llegenberger Walery;t, obywatelka. 

188. Hendel Zygmunt, sirchitekt, dyr. Szkoły przem. we Lwowie. 

189. Henodi Józef dr, w Krzeszowicacti. 

190. Hercok Marya, obywatelka miasta Krakowa. 

191. Hlavka Józef Excel., prezez Akad. Umiejętn. w Pradze, f 

192. Hoesick Ferdynand, literat. 

193. Hoifmann Henryk, urzędnik Kasy Oszczędności. 

194. Hoffmann Teodor, arcliitekt. 

195. Hojny Józef, koncepista kolei państwowej. 

196. Hopcas Józef, współpracownik „Czasu"^. 

197. Horain Paweł dr, sekretarz Sądu. 



126 — 



Horoszkiewic/ Józef, ratlca dworu i dyrektor kolei państw. 

Ifllrzyckl T.uleURZ Ar. ndwokat krajowy. 

Jflchimowkz KitwĄrd. 
, Jadmirskij Alokaaadcr dr, docent Uniw, w Petersburgu. 
, Jalioda Rubei'Ei itłtrolifjr^tor. 
. Jakowfki Maryaii dr. 
. Jakiibuwski Jan dr, adwuknt. 

Jakatiowaki Maeioj Leoti dr, ppoł". Uniwersytetu Jiagiell. 

Jankowski S'aniahiw dr. 

Janoeha Fioryan Ics, gwarrt, 00. Eapiifiynów w Rozwadowie. 
. Jarecki Władysław, 
. Jawornicki Józef, kupiec, radea miejski. 
. Jaworski Zy^iiot dr-, właściciel dóbr w Kosaowej. 
. Jorrian Henryk ilr, prof. Uniw. Jagiell,, radca miej&kt. f 

-ludkiewicz JakOb, obywatel i prr-edsifb,, radca miejski. 

Kacam.irtzyk Jan, urjęiluik pocztowy we Lwowie, 

KacZiTuarczyk Kazimierz, aByatoot Arcłiiwam aktów dawnych 

iiuaata Krakowii. 

Kaden Gustaw dr, adwokat 

Kflder Broniaław dr, prof Uniwersytetm Jag^iellońekiega. 
. Kajzy Adam, tir/.ędnik Magistratu. 

Kalkstein Fentynand w Siedliszowicach, 

Kamucki Stanisław, artysta maUrz. 

KauicwEki Julian, aptekarz. 

Kanonicy Lateraiietisty praj kościele Bożeno Ciała. 

Katyński ZdzisUw, radca Sądu krajowego. 

Kawski BroniaJaw, rfldua sadowy w Wiedciu. 

Kepler Zygmunt dr, adwukaf w Clirzanowitó. 

Kernfiwua Zofia. 

Kęfrsjiiaki Stanialaw dr, dyrektor Biblioteki ordynacyi 

hr. Krasmskiph w Wars?.awiie. 

Kieszkowaki Jerąy drj sekretarz miuiflteryalny w Wiedniu. 

Kicti^ska Urszula. 

Kirehmayer Adam w Ucbnik:icU, 

Kirchmayer Jan Kanty. 

Ki^cliuer JiJzef, komisarz maszyn kolei państwowej. 

Kiecki Leun. 

Kteczyiieki Bogusław. 

Kleui Franciszek, alncluicK filo^ofiii, 
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S35. KIcmptiiSiewici Edmund, not^iryitsz, radca miejski. 
SSft. Klima Teofil, nauczyciel g-imnaayaJDy w Wadtłwicachn 

337. Kluger WJadysIfiw dr. 

338. Knapiuski Whidy&ław ks., dr, prof. Uniwersytetu Jagiell. 

239. Kolischer Karul dr. 

240. KoJił artystycz.no -literackie w Krakowie. 
241 KomuruLckl Stefan, słuchacz filozofi. 

242. KoDoorowski Stanisław dr, sekretarz S%du w Rzeszowie. 

243. Konopka Adam, wlaśeicifl dóbv w Mudluiłjy. 

*2H, Kopczyiiski Wladyskw, rewident kolei państwowej. 

345. Kopera Feliks dr, docent Uniw. Jagiell-, dyrektor Miiseiiui 

Narodowego 
24G. Korzeniowski .Jozef tir, "kastosz biblioteki Jagiellońskiej, 

247. Koscii Teodor dr, adwokat 

248. Ko&iński Kajetan ^ profesor szkoły realnej. 
24!i. Kosmowska Iretia w Warszawie. 

950. Kostimeuki Ksi^imierz dr, prof, Uniweraytclu Jag-iell. 

251. Kowalikowski Władysław, starosta w Brzeska. 

252. Ktiwalski Zygoiuat, dyrektur Kasy Oszc^cdii. lu. Krakowa. 

253. Koy .MiHial dr, adwokat, radca miejeki. 

254. Koziański Antoal. 

25ił. Kozłowski Edwarda profesor gitnnazyaldy w Podgórzu. 

256. Kozłowsld Piotr, liudowniczy. 

367, Kraaaewski Biigusław, właściciel dóbr w DoJhem, gulemia 

grodzieńska. 
258. Kraszewski Krzysatof, właściciel dóbr w Romanowie. 
25&, Krauae Brooljłlaw^ urzędnik Tow. Wzajemnych ubc/p. 
2tiO. Krerner Zygmuut, inspektor przemysłowy. 
961. Kreutz Feliks dr. profesor Uiwerpyteta Ja^oHońskle^o. 
2l32. Kriegerowa Amalia, właścicielka nakładu totograficznego. 

263. Kroeb] Adam, praktykant Kamleatiilctwa. 

264. Kruszewskii Annn, właścicielka dóbi- Chonibrńw. 
9(i6. Krywult Waleryan, profesor szkoły realnej- 

^66. Krzyiamiwski Adam dr, człoDek Koiuiteta Tow. roInicz,ego. 

267. Krzyżanowski Jao, rewident wydziału raeliuDb. Magistratu. 

268. Kr7.yżanow8ki Kazltuicrz, 

269. Krzyżanoweki Stanisław, archifekt. 

370. Krzyżanowski Stanisław dr, prof. Uniw- Jagiell., dyrektor 
Arcbiwum aktów dawnych m. Krakowa. 
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KTib.-ilf^ki Kdward, wrceAekn^tarz Magistratn. 

Kulawitki Wineoiih, radca Sądo. 

Kulczyński Leoo dr. milcd szknlny, ilyiektur jrimtiazyniD 

Św. Anny, docent Uniwersytetu J;icJer!uń5kie^o, 

Kulesza Jnzef, rzeżbian;. 

Kiiłikon^kn Martelia;) 

Kuliński Zygmuiyt, sekretarz ScUn. 

Knrkićwicz Leon. in^yni^er. 

Kumikowski Tetjfil. uiidkocni^n. maszyn, kolei [jonstw. 

Kuri»a wyi^ze «|la kabiet imienia Baraoieckie^^o. 

Rutrieli^ SramsUAv dr^ adjtinkt Arelnwmn krajow*^go, prof. 

Uniwertytctu .lag-iellońsfciego. 

KnapiilJ^wfiki Jan^ euipryiowany inżynief bolejow3'. 

KwiatkowE^kj Jan, radca n-t-sareki. i 

Kwiatkuwjikl Btaoisław Benertykt dr, lekarz w Warsiftwie. 

Kwietniewski Jan, w Warazawic, 

Larapeiki WJadysłan-, we Lwowie. 

Laskowski Kazimierz, railca Dworu, poflcl na Sejm krajo' 

wy, w Bażanówce. 

Lassezka Konstanty, profenof Akademii Sztuk pięknych. 

Larinik Franciszek, kapifaa 13 pułku piflctutty. 

Lazar Ludwik, kapiee. 

Laz.a]'owic£ Jan, zarządca, grimiezy w Kałnazti. 

Lceliiner Franciszek, nadrewident kolei pariatwowej. 

Lr-u Juliusz dr, profeiiior Uuiwersytetn .ragielloiiskiego^ pi^^ 

zydeut niiaata Krakowa, posrl na Sejm. 

Lepszy Leonard, uacaeioik Urzędu pryl.iii.'rcz., radca giirii. 

I-«ivkuwicŁ Ksawery dr, docent UoiTrersytetu J^giell. 

Liebling- Ferdynaml, architekt, 

Lindi[ui8t Lndwika. 

Lipowekl KoBiStauty dr, notar3ni8z w KrseszowicacK 

LiHZTiiewski Karol dr, iiczędnik Nanii^isEoictwa we Lwowie. 

Jjwery Korff Tadeusz dr, radca Prokiiratoryi Skarhn we 

Lwowie. 

Liwery Marya. 

LiJbcnHEein Bcrtold, nadkoiuisarK budowy kolei państn*. 

LiJwenburg Zygmunt, rewident kolei państwowej. 

LuboDi Iraki Jan Tadeusz ks., w Warszawie. 

Luks Zygmunta arch^tokt. 
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L^żyiiBki Sr;ii»istiw, wiaśpieiel cl6br w Zalnezn. 

Lł.'pkow!4ki Kanil ilr, :iflwakat, radca miejski, 

Łepkow^ki Wincenty ilr, ppftesor Uiiiweisyietn Jagiell 

Łnbnczewski Adam df. 

Li>tif?ou'Hki Józef ki*., probosztiz w Rudawie, 

Łoś Jan ili*, i^rofesor Ttiiweraytetii JagieKuiiwkiego. 

hoaiński Wlaiiyaław, calonck laby Paiiuw, wlaści^cicl dóbr, 

we Lwowie, 

ŁitkaHiiMvtfz Wioilzhiiioiz dr, pruł". Umwerayt. \vl' Lwowie, 

Maciejowskji Maryu. 

Mailejaki Antuni, JirtysU- rŁeżLiiar^^ w Rzymie. 

Magdówiifi Marjiij iiaijczytielk.'! wo Lwuwie- 

Maknwaki Edmund, iirzi^dnik Bnriku anstro - węgierskiego. 

Ma'kiiiwkz Aiitooi dr. 

Małecki Jmii, komisarz inspekcyi leAiioj w Nowym Sęcau. 

Malkiiwnki Konstanty. 

fllsrcia^-pw-^ki Jilzef, nflditiźynier k)>Iei pańi^twowipj 

Markiowioz Władysław dr, adwokat, 

Markowicz MIcIial, sekretjirs Kasy Oszczudii. lu;. Krakuwa. 

Mark Uf l^aroi, radca miejaki. 

Maruwski ł^aziinicTz di', adwokat. 

lMary;it'iski Aliikaatider ksiądz, w Gnieżow. 

Mai-lakiewicz Władysław dr, iiraedoik Banku austr,-węjc. 

HaszcwBki Stanisław dr, w Skawinie. 

i^lattisin^ki .łaeck, budowniczy. 

Mnurizio Jau, kitpiee. 

Mayerberg Marya. 

MączGiiiaki ZdziuJaw^ arcbitekt w WaTSRawie. 

MąuayfiBki Maciej, dr. 

Meliofler .Józef, prof. Akad. aamk pięknych, 

Meisels Adułf, dr, adwokat. 

Meixnerowa Stsnialawa. 

Melfuicwska Matylda. 

Mendeluburg Leon, dr 

Mendiejsbiirg Zygmunt, bankier, 

Mcycrowa Stefania w Warszawie. 

,Micli:tJowski Józef JakiiU dr, lir, 

Midowicz Ladwik Jiritan. 

Mieczkowska Z>guiuntuwa w Piecewie, Prusy zacłi, 
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Mieroazowski Józef dr, Rckretan aąiiowy. 

Miero&żowuki Krzysztof hr. 

MieasktłWńki Witolda iirzęddik Banku kr^. 

Miklaszewski Juliusz, prof giiuDazyalny. 

Mikuwski An<!rz.ej, w TliuaiaTi CoeSho, Brauylia. 

Mikiipki Bt>gua!aw w Krzesz o wicaeh. 

Mikucki Kr. Ksaweiy, 
, Mikaleki Józef, f 
. Milaszew^ki Erazm. 

Mltidojoafci Adam dr. prof Uniw. Jag^. 

Miszke Ludwika ^\' DroJiobyuzii. 

Miazkc Sylwery, eni. starszy radca górniczy w Ketacti 

Mitachka TadensK, starosta w Ropezyeaek. 

Momidiowski Stefan ks*. dr, pmf. w Przemyślit. 

Moraczewski Stanisiaw, wi. dóTir we Lwowie. 

AJorawBki Juliusz. 

Moraw8ki Kazimiera dr, pi-of. i rektor Uniw. Jag. 

Morclowski Jidiain, członek Trybunaiit apelacyj. w WitMlTiln, 

Moskwa Fraał^is^ek, urz, kol. [mństw. 

Moskwa Henryk, rewident fculei państw. 

Muatowski Edward hr. 

Muczkowski Józef dr. radca aąda i miasta Kiakuwn. 

MitHler Eugeoins/., słuchacz filozofii 

Murdzieńeki FraTieiszek dr. 

Miizeam NHrodowe, 

Muzeam techniczno- przemysłowe miejskie. 

Mycielaki Edward lir, w GiJrze. 

Mj cielaki Jerzy hr. dr, pro!". Uniw, Jag, 

Myeielski Ludwik hr., Galowo W. Ka. Pozuaiiskie. 

Namysłowski Franciszek ke. 

Nartowńkt Mieczysław dr, 

Natanaon Stefan, inźytiier. 

Natanson Władysław dr, prof Uniw. Jag-, 

Nawrjitil Arnulf, radca rządu i iusp. pizemyal. we Lwowie. 

Niedzielski Larysz Staoiaław dr, wl. dtJhr Sledziejowiee. 

Nitach liaairiiierK dr, prof. gimn,, doceut Uniw. Jtig. 

Xoakowski Stanisław, arcliilekt w Moskwie. 

No&koweki Witold, wgpólprał^ownik , Czasu", 

Nowak Anatol ks., hisknp, sufraij^an krak. 
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3«^. Now:ik .Tnlijin itr, ]m>f. Uiiiw, Ja;;ieH., radca miejitci. 

3^3. Nowiehi Franciszek, słuchacK medycyny, 

384. Nowicki Jao Hr, sekretarz Magiatrata. 

-^85. Nowotiiiejf«ki M^ryau. 

386. Nowutity Frauciazek dr. 

887. Oborski Antoni, wtai-cicie! dtłbr. 

3^, Odrzywolaki Sławomir prof., arclilteltf. 

^89. Olazewirz Wptław- 

390. Onygzkiewici Jiizef, kusycr miejaki, 

rt9l. Osiiiscy T. K. w Przemyślu, 

992. Oaiński Maryan, aroliitelit wt Lwowie, 

3fl3. Osknigielto-Moua Koii^ranty. 

394. Oświ(^>citiiaka Kuzimiera. 

3^*5. Pncliońaki Antoni, baiicK. s>eiiiiu. oaucz. 

.1%. Pagaczewak] Julian, kustosz Muzeum Narodowogłł. 

^dl. Paj^k Juii, asystent kolei państw. 

'Ó9S. Paizderski Nikodem, arcliil-ekt. 

393. Pakic-H Juzef, ai-chitekt, 

400. Paper Edward ka., wikaryusz pray koaciele WW. Świ^ych, 

■40L Papt-e MaksymiliaD starszy weterynarz mifiiBki. 

402. Pardyak Stanialaw, prof. gimn, 

MKi. Pareńska Eliza. 

404. Pani Zenon. 

405. Paszkowski Franciszek dr, dyr* Tow. Ubezpitłczeii. 
4(K]. Pawlicki Stefan fca. dr, prof. Uoiw. Jag. 

407. Pawlik Stefan, prof. Akademii rolnicaej w Dublanacli. 

408. Pawlikowska Idfllia. 

409. Pawłowski Witold, ludca 8%du kraj. w Nowym Sęczn. 
■HO. Pieniążek Przemysław dr, prof. Uniw. Jag-. 

411. Pieńkowski Adam ka. w Lublinie. 

412. PiofraBzkiewicz Stanisław dr, w Warszawie. 

413. Piltz Zofta, ^una prof. Uniw. 

•II L Piotrowski Ginwiłl Edraiind di^ dyr. angielakiego Tow. iibez- 

pieczeti w Wiedniu. 
415. Piofrowaki Kazimiera, budowniozy w Kraeszowicaeli. 
41 G. F^iotrowski Witold, eiu. II, wiceprezydent ra, Kiakow*, 

417. Plater-Broel Wiktor hr. w Dg.browicy. 

418. Pochwalski KayJimierZs prof. w Wiedniu. 
^19. Focbwalski Władysław, art malarz. 

a* 
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PłKfubiuski Stanisław, r^tlca Maf^-istruln. 

Pokiityiiski Józef, prof- Hzkoły przem. 

Pollerowii Wanila, olływatefkit. 

Poliuan Stanisław, adjunlci:. kfAni pniistw. 
. Ponikiewaki Maryaii. 

Popiel Antoni. 

Popiel Paweł, właściciel łlcibr. 

Popielówna <5ofia z RuBzczy. 
. Porz.yeki RoitiĄn, inżynier w Tiiltikowic, 

Potkauaki Karol dr, prof Untw, Jag', f 
, Potocka Adamowa lir. t 
. I^utiicka Krystyna hr. 

. Pototka Marya ljr. tv Piatkowit. Prusy Zatbodnie. 
. Potiickt Andfzej lir., E\eel., nauiitatiiik G.-ilicyi. 
. Powifiirowski Wtodaimiera, adwokat w WarszaTric. 
. PriiJiclnll JiiltJin dr, kdmisarz koJei piuistn-. 
, Prnkeseh Władysław, literat. 

TniszyiiBki Zenon, 
. Przeworski Jan di-- 
, Przybylski Wacław, komiaiii-z kolei (ańhtw. 

Przybyslawski Kazim., wt. dóbr w Uniźn. r 
, PrzyJ^eki Apolinary^ wl. diibr w M^olicy 
. Ptaśiiik Jan ilr, prof. yzk, realnej, dof. Uuiw. Jag. 
. Pta.sizycki Stimisfaw, prof. Uniw. w Peteralairgu. 
. Pił&łowt^ki EuinDuel lir. 
. Pnszet Ludwik br. dr. 
, PuBzet de Fuget Slaoisław bi',, kw.. dr. t 
. Pytlarski Bmnislaw. 

. Rabczański Władysł.tu-, rewident kuloi w Kywru. 
, Raciilewiez Witotd, kum. maszynowy kolei paiUtw, 
, Racławicki Michat dr, nrzędnik Magistratu 
, Raczyński August, bankier. 
, Raczyiiaki I^dward lir,, wla^c, dribr. 
, Raczyński Jan di, prof. we Lwowie. 

Kapaport Ludwik, iniynien 
. Redyk Leon, itptekarz we Lwowie. 
. Regiec Jan dr. 
, Rakhci- Alaksyiuiliau dr, w Katowicacłi. 
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Kefss Władyslftw i|r, prot", Uniw ^hiR-. 

Reklewaki Stanisław, iiadkinniHara biuiowy kiilfi punstw. 

iiepetowski Piotr, introligator. 

R.ei*iirsa urzędnicza w Krakowie. 

Rey Mikołaj lir: w rrajboiuwits 

SS, Raifiitiiii Maryi we Lwowie. 

Kodziazewski Ewarysta nimczyciel w Wjirsz:iw]^;. 

Róg: Kaiimierz Ana&tnayj dyr. poUkieg^D Ttjw. imkladoiieg-o 

we Lwowie. 

Rogal&ki S(;inis*L dr, koncGplsla kulni pa]'iatłv'. w Wiedtilii. 

Rognski Tadi?u8x, kotu. Rkarlut w Wndowicach 

Rokftwski Zygmunt, shichacz filozofii. 

Rolle Karol, dyr. szkoły ceramicznej w Pods^Jrzii. 

RoniKwicz Leon, iiotaryiiSŁ w Chi-zauuwie. 

Uonkn Eugeniusz, architekt w Podgórzu. 

liysenblatf Jóaef dr, prof. Uuiw. Jac., radea miejski. 

Roaner Tg:nacy dr, radci min. w Wiedniu. 

Rostworowski Micluil lir., dr, pruf, Uniw. Jai;. 

ROEuiuski TiKieusK, prol", azkuły reulnej w J;iros)a\\(u. 

Rozwadowski Jan dr, prof, Uaiw, Jag. 

Rozwadowski Jordan KaziiiiierK dr, 

Rndzki Albin w 0Ll'es9ie. 

Riisiiecki Holeal-iw w Witoie. 

Rutkowski Maksymilian dr, doc. Uniw. Jag. 

Ilydcl Adam dr. 

Rydel Jan, 

Rydel Liicyan dr, w Toniacli. 

Ryrlel Wtktoryu, komisarz' powiatowy. 

Rylska Śo-ibor Jtizefu, właśn. dóbr. f 

Rymar Leon, naucz. gimu. 

RzĄŁOwa Marya. 

R:4ymkowBki J.tn, insip. 1mdowDit^tw.n luiejs. 

Sarę Jo7,ef, tiadradca bud,, II. wiceprczydctit miu-ta. 

SurniL Władysław ks. w Szebniaeh. 

Sitwiiiski Wincenty, urzędnik Magistratu. 

Scliaifer Igmauy dr, lekarz 

ScliellleBbeig Artur, ktipieu we Lwowie. 

SclicDker Zygfryd, urzędnik domu liandl. „J, Przeworski''. 

ISchieyen Adolf Włodzimierz, uadinż.ynier we Lwowie. 
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SchniitfU Witiceiily, wK ilolji- w KrzywaczcL-. 

Schwarz Albin dr, lekarz. 

Schwarz Henryk, radca ces., atarazy KoD^re^. kupieckiej, 

md en. iiiLaEthł. 

Seinfetd Heiroiati dr, adwokat 

Seml*ratowlcz Józef, iidjuokt kolei panatw. 

Seiikowski Mjchal dr, docent Umw. Jag. 

Sędzimir Mieczyshiw, dyr. banku, radca uii^jski. 

Siedlecka Maryn. 

Siedlecki Michał dr, prof. Uniu'. Ja^, 

Siemioński Karol, wlaś, 'lóhr w Siluił^y. 

Sitirakowski Adam hr,j właściciel dubr. 

Sierosbwaki Stinistaw, członek red. „Czasit". 

Sikorska Julia w WarsziLwie. 

Sikorski Rudolf dr, kierownik biura stat. uilej. 

Sikorski Tad., dyr. fahr. w Picciokońciolapli na Węgfrzccli. 

Skruehawgki Kazimierz, inspektor przemy&lowy, 

Slawjkowski Józef, koneep kolei pań. 

h^łomka Konradi, ciadrewideiit kolei pańatw. 

Smolarski KiizŁudcrz dr, adwokat. 

Sobczyński Jan ks, kanonik w Kaliazu. 

Sobolewski Cyma Paweł, pudkomorzy, kapitan ;irtyleryi. 

Sokołowski Ang^iiat dr, radca, miejski. 

Spitzer Stanisław dr, kuuc. kolei państwowe). 

Spyra Jan dr. 
, Stafiej Sebaetyan dr. &ekr. Rady pow. krak. 

Slaniar.ewski Walenty dr, dyr, Kaey OsŁCKęd., pos^^I na 

sejm i do Harly Pa,ńatwa. 
, Srarzew&ki Jan dr. 

Starzewski Loopofd dr, kont. w Minist. kolei w Wiedniu. 

Staraewski Mar)'an dr, sekretarz kolei patiatw., 

Sfcarzewski Rudolf, red. i wyd rCz-aBu". 

Starzewski Tadeusz dr. notaryuaz. 
. StiLszcizyk AdatD, starazy cechu ślusarzy- 
. StaczGk Stauisław, adj. koltii państw. 

Stępow&ki Maryaii dr, w Warszawie. 

SteiDberg Józef dr, adwokat. 
. Sternbach Leon dr, prof. Uuiw. Jag. 



Sttnmśmm AitM dr, rnkrecar* Prolędr. skarbu. 
Stolfll Etafl dr. kow. kohd p«ustir. 

Stowartyi-ł^iiif na«ayeicl«k w Krakowie, 
ijtow. drak-iny i liiofnfuw w KMkowie. 
Stn«x«T«lri Maniycj iJr^ prof. U^iw, Jiig. 
Stran!<4 Efiward. adj. kolei pań^Tw. 

Stryitłiski Tad., arrliitekt, dvr. HaŁ, lecbm-pneat. mitys. 

?jtii;dzi lista Marjra. 

Snlikow^ki Aleksander, radca miejakr. 

Siirzi^fbi Józef dr. lekan. 

SiiBki Wiktor, kupiec, ridca micjskL 

Sutor -Aiii^ustyD ks. i 

Swolkien Władysław, radca poKcyi. 

Szniay Ludwik dr, adwokat. 

SzaDiL^rowa Mai^a. 

Szarski Henryk, dr^ kupiec, ^^icep^ezydenŁ uiirtsta. 

SzaikoMski Henryk, rmicA m.. mst. dyr. Tow. WraJ. uh. 

SzawKiwski Fartirej Stiko., właśc. 4l6hr ^Y Itarysiii. 

Siczerbick:! Helena we Lwowie. 

Szeniljek Adam lir, w Porębiv Żegoła, 

Szeinbek FranetBiek hr., wliiśc. dóhr w Przeworakn. 

Ssenibekowa Zyg'muTŁto\va łir. 

Szbłchtowski Slaniahiw dr, mdca dworu, dyrektor okręg'!) 

skarbowego. 

Szolfljski Alfied dr. 

."^zteli^^a Maicin dr, w (lOTlicacli. 

SzwHrc Romuald ks, prałat, proboszcz na /wicrzyucn. 

Szyltalski Mieczysław, mdca aądn. 

f>zymaiiska .Jadwiga. 
, Szymanowski W^acław, artysta -rzeź biara. 

Śleplfiki Marceli ks. 

Kliwifki Daniel* literat. 

Smiaiowski Eustachy, em. Inżynier iniej. 

Świderska Alina. 
, Świderski Fr. ka. dr, pi-of, ezkoły realnej. 

Świerży ńaki Aleksander, zarządca drukaroi ,tCza6it''. 
, Świerzyiiski StaiUBław, atarazy iriżynitr miej. 
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649. ZawilowBki Ludwik, em. radca Magiatratti. 

650. Zborowski Ignacy, Ejt<e!. 

651. Zborowski StefaD br, 

652. Zborowski Włocłz., zast. dyr. kniei państw. 
G53. Ziobrowski Stan. prot. gimn. IV. 
654- Zielemewska Jadwitra. 

655. Zieliński Tadeusa w Watszawio, 

656. Zlusnowski Karol w Roionach, gub. pottawskił. 
fi57. Zoli Fryderyk dr, prof, Uniw. Jas-t ckIod. Izby Panńw. 
(i5S. Zol] Józef (Ir, lekaris. f 
609. Zubrzycki Saa Jan dr. ^rchitekf. 
660, Żeleńakt fleuryk, pniktykant Nauiieattiictwa. 
661 iteleński St- Gnbryel, iDźyuier i wlaś. dóbr, 
(ł62. ŻeJfflki FraDciezekj em. wiceprezydent sąiIii kuij. wyi. 
()63. ^uljiwski Karol dr, prof. Uniw. .Tag, 
664, Żuławski Wlodzimifrz. 

Zestawienie: 

Członków honorowych 2 1 

założycieli ■ , . 7 

„ uwycaiąjnych 664 j 

Hazem ~. , - 673 1 

t oznacza członków, ktiórzy w r. t907 zmarli. 



Towarzystwo miłoinikówbiatoryi i zabytków Krakowa. 

(Adres : ArckiwuBJ aktów dawnych m. Krakowa, ul. Sienua 16). 




Retarn thk book on or before dtt« dof. 



